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Wystąpienie premiera
Józefa Pińkowskeeoo

(Omówienie)
PREZES Rady Ministrów pod- 

kraitif, i *  rząd wHa z  dużym za­
dowoleniem ustawę przywracają­
cą bezpośredni nadzór Sejmu 
nad Najwyższą Izbą Kontroli. U- 
mocnienie roli Sejmu i jego funk­
cji kontrolnej jest jedną z  naj­
ważniejszych gwarancji przestrze­
gania praworządności w naszym 
kroju.

Następnie przedłożył informa­
cję •  dotychczasowej realizacji 
zawartych prozumień z komiteta­
mi stroikowymi z  Wybrzeża i 
Śląska oraz o rozwiązywaniu 
najpilniejszych i najbardziej na­
brzmiałych problemów społecz­
nych I gospodarczych. Wycho-

Najwyższa Izba Kontroli podlega Sepowi 
Założenia przyszłorocznego planu •  Zmiany personalne

Posiedzenie Seimu PRL
W AR SZAW A PAP. 8 bm. odbyło się wielogodzinne posie­

dzenie Sejmu PR L a efektem obrad by ły  decyzje dotyczące 
ważnych kw estii związanych z pozycją Sejmu w  państwie, d a l­
sze krysta lizow anie się poglądów co do działalności państwa 
w dziedzinie społeczno-gospodarczej W przyszłym roku a także 
zm iany personalne w  Radzie Państwa i rządzie.

PIERW SZA grupa spraw, ja ­
k ie  podjął Sejm ma charakter 
us tro jow y, . wiąże się z pono­
w nym  podporządkowaniem N a j­
wyższej Izby K o n tro li Sejm owi. 
Sprawozdawcą poselskich pro­
je k tów  związanej z tym  zmia­
ny K o nsty tuc ji PRL, nowej u- 
stawy o N IK , a także uchwa­
ły  o zmianie regulam inu Sejmu 
b y ł pos. Sylwester Zawadzki 
(PZPR). (Omówienie w ystąpie­
nia pub liku jem y na str. 3).

Posłowie p ow ita li' z satys­
fakc ją  pow ró t Najwyższej Izby 
K o n tro li do Sejmu i da li temu 
w yraz w dyskusji nad pro jek­
tam i trzech związanych z tym

aktów  prawnych. Przypom nia­
no różne ko le je  losu, jak im  
podlegała w  Polsce Ludow ej 
koncepcja ko n tro li państwowej 
i je j usytuowanie. Pos. Łukasz 
Balcer (SD) wskazał, że propo­
nowane w  przedłożonych Sej­
m ow i pro jektach aktów  praw­
nych rozwiązanie uwzględnia 
doświadczenia w yn ikające ze 
wszystkich tych koncepcji; 
wsparte jes t też powszechnym 
żądaniem wyborców.

Przede w szystkim  jednak 
koncepcja ta uwzględnia gorz­
kie doświadczenia ostatnich lat. 
Pos. W acław A u ley tner (bezp. 
Katolicfco-Społeczne Ko ło Po­
selskie „Z nak” ) przypom nia ł

Rozmowa o Trasie Zamkowej

Inwestycja niezbędna
dla miasta

TRZEBA być mieszkańcem 
Szczecina by zrozumieć znacze­
nie budowanej obecnie Trasy 
Zamkowej. Samo przyglądanie się 
mapie i analizowanie teoretycz­
nych rozwiązań komunikacyjnych 
nie wystarcza, jeśli nie stoi się 
w „korkoch”  przed Mostem Dłu­
gim. — To autentycznie wąskie 
gardło miasta...

PANIE dyrektorze —  zwra­
cam się do Jerzego Łabudy z 
Dyrekcji Budowy Trasy Komuni­
kacyjnej w Szczecinie —  jaki bę­
dzie los tej inwestycji?

— Nie rozumiem pytania? Bu­
dowa trwa i powoii postępuje na­
przód.

—  „Życie Warszawy” sprzed 
kilku dni doniosło o tworzeniu 
rządowego programu oszczędno­
ści. Polega on na ograniczeniu 
szeregu przedsięwzięć inwesty­
cyjnych kraju. Mówi się, że do­
tyczy to m. in. takich zamierzeń 
jak budowa tras szybkiego ruchu, 
modernizacja skrzyżowań itp.

— Innymi słowy —  obawia się 
pan „zamrożenia”  budowy wsku­
tek mechanicznego i instrumental­

nego traktowania problemu. For­
malnie rzecz biorąc naszą budo­
wę zakwalifikować można do gru­
py poddawanych ograniczeniom.

—  No właśnie...
— Nie mogę odpowiadać za 

ministrów. Sądzę jednak, że re­
sorty podejmować będą decyzje 
w porozumieniu z władzami tere­
nowymi. Jeśli tak się stanie, win­
ny uwzględnić specyficzne wa­
runki Szczecina.

—  Może je fu raz jeszcze przy­
pomnimy?

— Proszę bardzo. Szczecin 
jest trzecim pod względem zaj­
mowanego obszaru i siódmym 
jeśli bierze się pod uwagę gę­
stość zaludnienia miastem Polski. 
Powstaje tu ponad 3 proc. do­
chodu narodowego kraju, a więc 
więcej niż w niejednym woje­
wództwie. Aglomeracja podzielona 
jest na dwie części rzeką. Na 
jej prawym brzegu znajduje się 
naturalna rezerwa terenowa no­
wych osiedli mieszkaniowych, na

(Dokończenie na str. 4—5)

sku tk i dokonanych w 1976 r. 
-¿mian w  K o nsty tuc ji pozbawia­
jących Sejm jego organu kon­
tro li.  Ograniczona została su­
werenność i skuteczność dzia­
łan ia  najwyższego organu w ła­
dzy, ja k im  jest parlament. Sejm 
nie m ia ł w łaściwego wglądu w 
działalność w ładzy w ykonaw ­
czej. Przygotowanie pro jektów  
obecnych aktów  prawnych ma 
na celu napraw ienie błędów z 
poprzedniego okresu, a tym 
samym wzmocnienie fu n k c ji 
konstytucyjnych a zwłaszcza 
ustawodawczych i kon tro lnych 
polskiego parlam entu.

Te p ro je k ty  — zw rócił uwa­
gę pos. Kazim ierz Orzechowski 
(bezp., Ko ło Poselskie ChSS) — 
są pierwszym  krokiem  ustawo­
dawczym podejmowanym w  
trudnym  okresie odnowy życia 
w  k ra ju . Zm ierzają do urze­
czyw istn iania dem okracji w  
życiu publicznym  i  podniesie­
nia ro li Sejmu. Same te ak ty  
prawne nie spowodują, by kon­
tro la  mogła w przyszłości w y ­
kluczyć przyczyny tak ich  k ry ­
zysów, ja k  obecny. Zdecyduje

tym  sposób sprawowania te j 
ko n tro li i  w ykorzystania je j 
w yn ików . Będzie to wymagać 
Spożytkowania wszystkich środ­
ków, k tóre w  ręce Sejanu skła­
dają te ak ty  prawne.

W iele uw agi poświęcono w 
dyskusji szczegółowym zada­
niom  N IK , s ty low i i  metodom 
je j pracy oraz zwiększonej od­
powiedzialności Sejmu za tra f­
ne inspirowanie ko n tro li i sku­
teczne w ykorzystyw anie je j 
w yn ików . Sprawą w ie lk ie j wa­

g i — m ów ił pos. Franciszek 
Sadurskl (ZSL) — jest obowią­
zek przedstawiania przez N IK  
uwag do sprawozdania Rady 
M in is trów  z wykonania NPSG 
i  budżetu państwa. Sejm, a 
przez Sejm — społeczeństwo, 
powierzając corocznie rządowi 
do dyspozycji poważne środki 
finansowe ujęte w  budżecie 
państwa, ma prawo wiedzieć,' 
ja k  rząd tym i środkam i rozpo­
rządza, czy w yd a tku je  je pra­
w id łowo, oszczędnie, zgodnie z 
zasadami dobrego gospodarza, 
z pożytkiem  dla całego społe­
czeństwa i k ra ju . Rząd nie mo­
że dowolnie podejmować w ie l­
k ich  in w estyc ji o znaczeniu o- 
gólnokra jow ym  bez uprzednie­
go przekonsultowania i  w yra­
żenia przez Sejm zgody na ta­
ką inwestycję. W tym  zakresie 
uwagi N IK  mogą być bardzo 
pomocne Sejm owi. Może to u - 
chronić od błędnych decyzji i 
niepowetowanych szkód.

W łaściwe korzystanie z dzia­
ła lności N IK  — s tw ie rdz ił pos. 
Adam Łopatka (PZPR) — po­
zw oli Sejm owi zachować i u-

(Dokończeme na str. 2)

drąc naprzeciw pracowniczym po­
stulatom, rząd postanowił przy­
spieszyć wykonanie plcnu po­
wszechnych podwyżek płac. Zo­
staną one zrealizowane do koń­
ca stycznia 1981 r. Działając w 
sposób rzetelny i odpowiedz alny, 
dokonując w tak wielkiej skali 
podwyżek płac, rząd wychodzi 
jak najdalej, na ile to jest możli­
we, naprzeciw postulatom ludzi 
pracy. Najważniejszą gwarancją 
ich wykonania, gwarancją odno­
wy ł poprawy warunków życia 
jest ożywienie gospodarki, pod­
niesienie jej wydajności. Można 
to osiągnąć jedynie lepszą pracą, 
lepiej organizowaną przez admi­
nistrację gospodarczą i państwo­
wą wszystkich szczebli. Dalsze 
mnożenie żądań płacowych nie 
poprawia sytuacji ale ją kompli­
kuje.

Zostały podjęte decyzje, że od 
1 stycznia 1981 r. rozpocznie się 
pierwszy etap zapowiedzianej na 
okres do 1983 r. reformy syste­
mu emerytalnego oraz podwyżek 
dodatków rodzinnych; od nowego 
roku zwiększona zostanie pomoc 
z funduszu alimentacyjnego dla 
osób . samotnie wychowujących 
dzieci; od 1 października br. pod­
niesiono wysokość stypendiów; 
rozwinięte będą badania i anali­
zy kosztów utrzymania; zaostrzo­
nej kontroli poddane zostoną ce­
ny 115 postawo wych artykułów 
rynkowych.

Premier poinformował, że obok 
doraźnych przedsięwzięć rząd 
równolegle pracuje nad przygoto«

(Dokończenie na str. 3)

Nowy etap rokowań
rozbrojeniowych
USA -  ZSRR
W A S Z Y N G T O N  P A P . D e p a r ta ­

m e n t  S ta n u  w  W a s z y n g to n ie  p o in ­
fo r m o w a ł,  że  z a k o ń c z o n a  p r z y g o to ­
w a n ia  d o  ro z p o c z ę c ia  w s tę p n e g o  
e ta p u  r o k o w a ń  r o z b ro je n io w y c h  
U S A —Z S R R  w  s p r a w ie  o g ra n ic z e ­
n ia  r o z b u d o w y  i  k o n t r o l i  s y s te m ó w  
b r o n i  n u k le a r n e j  n a  k o n ty n e n c ie  
e u r o p e js k im .  R o z m o w y , k tó r y c h  
ro z p o c z ę c ie  b ę d z ie  o zn a c z a ć  o tw a r ­
c ie  n o w e g o  f r o n t u  r o k o w a ń  r o z b ro ­
je n io w y c h  W s c h ó d - Z a c h ó d ,  bę dą  
p ro w a d z o n e  w  G e n e w ie  p o c z ą w s z y  
o d  16 b *n . A m e r y k a ń s k a  d e le g a ­
c ja  je s t  ju iż  s fo rm o w a n a  i  w  
k o ń c u  te g o  ty g o d n ia  u d a je  s ię  d o  
G e n e w y .

Samoloty irańskie 
zbom bardow ały
przedmieścia Bagdadu
BAG D AD , TEHERAN PAP.

Dziś w  nocy samoloty irańskie 
bom bardowały przedmieścia 
Bagdadu. B y ł to pierwszy nalot 
na stolicę Ira ku  od k ilk u  dni. 
Agencja Reutera pisze, że w 
północnej części miasta widać 
było słupy ognia. Jak dotąd 
brak bliższych szczegółów bom­
bardowania. Ta sama agencja, 
pow ołu jąc się na jednego z lo ­
ka lnych  urzędników, pisze, że 
w  w yn iku  środowego bom bar­
dowania przez samoloty irackie 

(Dokończenie na str. 3)
Podczas posiedzenia Sejmu.
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Posiedzenie Sejmu
(Dokończenie ze s ir. 1)

macniać wiąż z wyborcam i, 
wszechstronnie i  kompetentnie 
oceniać sprawozdania rządu z 
wykonania planu i budżetu 
państwa.

Dyskusja była też dla posłów 
okazją do sform ułowania re­
f le k s ji i  wniosków na tu ry o- 
gólniejszej, dotyczących gene­
ra lnych zasad funkcjonow ania 
państwa i prawa. Is tn ie ją  o- 
becnie znaczne rozbieżności 
m iędzy zasadami naszej Kon­
s ty tuc ji nadającej upraw nien ia 
władcze Sejm owi i radom  naro 
dow ym  a upoważnieniami rea­
lizow anym i obecnie przez o r­
gana wykonawcze — stw ie rdz ił 
pos. W ito ld  Zakrzew ski (bezp.). 
Zgodnie z naszą Konstytucją, 
reguły ustanowione w  usta­
wach mogą być zmieniane je­
dynie przez Sejm — w  drodze 
ustaw łu b  między sesjami przez 
Radę Państwa — w  drodze de­
kre tów . Tym  samym ja k ieko l­
w iek upoważnienia do zmian 
«— na rzecz rządu czy m in is trów
—  dyrek tyw  zaw artych w  u- 
stawach nie są konstytucyjn ie 
dopuszczalne. N ie do przyjęcia, 
w  op in ii posła, są także zm iany 
dokonywane przez organa w y­
konawcze w  dyrektywach 
budżetu oraz wprowadzanie 
bez kon tro li wstępnej kom is ji 
sejmowych zm ian o istotnym  
znaczeniu dla k ie runków  dzia­
ła lności państwowej.

SEJM uchw a lił ustawę o 
zm ianie K o nsty tuc ji PRL. Za 
projektem  padło 358 głosów; 
n ik t  nie głosował przeciw, n ik t 
też nie w strzym ał się od głosu. 
Sejm uchw a lił następnie usta­
wę o Najwyższej Izbie K o n tro li 
ora* uchwałę o zmianie regu­
lam inu Sejmu PRL.

W  ko le jnym  punkcie porząd­
ku  obrad Izba przystąpiła do 
powołania prezesa N IK . Na 
stanowisko to Sejm powoła ł w 
w yn iku  głosowania Mieczysła­
wa Moezara.

W KO LE JN Y M  punkcie po­
rządku dziennego Izba wysłu­
chała in fo rm ac ji rządu o wstęp 
nych założeniach p ro je k tu  Na­
rodowego Planu Społeczno-Gos­
podarczego na 1981 r. Przed­
s taw ił ją przewodniczący K o ­
m is ji Planowania przy Radzie 
M in is trów , w iceprem ier H enryk 
K is ie l. (Omówienie wystąpienia 
pub liku jem y na str. 3).

Z  ko le i zabrał głos m in ister 
finansów M arian K rzak, k tó ry  
om ów ił założenia budżetu na 
rok przyszły. (Omówienie pu­
b liku jem y na str. 3).

Następnie rozpoczęła się po­
selska debata. K o le jno zabrali 
w  n ie j głos: Jerzy Korzonek 
(PZPR), E m il Ko łodzie j (ZSL) 
Bogdan Łysak (SD), Zdzisław 
P ileck i (bezp. ChSS), Kazim ierz 
M ęcik (PZPR), Barbara K ozie j- 
Z tikowa (SD), Zenon Körnen­
der (bezp. „P A X ” ), M ieczysław 
Serw ióskł (bezp), Józef G ór­
n iak (PZPR), Zbigniew  Z ie liń . 
ski (bezp. „Z nak” ), Bogdan Wsu 
lerczyk (ZSL), Janusz Przym a- 
nowski (PZPR), Jan Janowski 
(SD), Zdzisław M a lick i (PZPR).

W dyskusji posłowie usto­
sunkowali się do na jis to tn ie j­
szych spraw związanych z przy 
szłorocznym planem i budżetem
— wyrażając satysfakcję, iź 
sejmowa debata nad założenia­
m i tych dokumentów toczy się 
w  tym  ro k u  w y ją tkow o wcześ­
nie; zgodne jest to ze zgłasza­
nym i od dawna postulatam i, 
by przedstawiciele narodu sku­
teczniej m ogli w p ływ ać na fo r ­
m ułowanie g łównych celów pla 
nu. następnie analizować wystę 
pujące współzależności i by do­
piero na tym  tle  przystępowa­
no do form ułow an ia  zadań.

A OTO n iektó re na jw ażn ie j­
sze kwestie poruszone w  posel­
skie j dyskusji:

P ian — uwzględniał dotych­
czas bardziej am bicje k ie row ­
n ic tw  resortów  i  zjednoczeń,

niż rzeczywiste m ożliwości; do 
załóg docierał zwykle w  poło­
w ie  I  kw a rta łu , u trudn ia jąc  właś 
ciwą realizację zadań. A  prze­
cież robotn icy — fak tyczn i gos­
podarze zakładów — m ają pra­
wo, by dyskutować o sprawach 
p rodukc ji zanim zapadną osta­
teczne decyzje. P lan na rok 
przyszły jest dramatycznie 
wprost uzależniony od gospo­
darczych w yn ików  ostatniego 
kw a rta łu  br.

W  systemie planowania m u­
si być jasno określona ro la  i  
funkc ja  samorządu pracow ni­
czego a w  n im  związków zawo­
dowych; zakres in ic ja torskich , 
opiniodawczych i kontro lnych 
fu n k c ji samorządu pow in ien być 
w zasadzie nieograniczony.

Sytuacja w k ra ju : T rw a ją  
jeszcze rozmowy z załogami, 
rozpatrywane są ich w n ioski i 
postulaty. W rozmowach tych 
jest i  niewygasła fa la  emocji, 
i mnogość problemów w yn ika ­
jących ze stanu gospodarki i 
biurokratycznego sty lu  zarzą­
dzania. Trudności w yn ika ją  z 
istn ie jące j jeszcze atm osfery 
nieufności, nap ływ u dalszych, 
niejednorodnych w  treści, w n io ­
sków i postulatów oraz fak tu , 
że przy wysokim  stopniu cen­
tra liza c ji decyzji średni aparat 
k ie row niczy nie może być czę­
sto partnerem w  dialogu z za­
łogami. W rozwiązywaniu 
wszystkich problemów liczyć 
się będą rozwaga, mądrość, ale 
i  szybkość decyzji.

Praca — lepsza i w yd a jn ie j­
sza — jest jednym  z czynników 
w arunku jących przezwycięże­
nie obecnych trudności. Rów­
nocześnie jednak ąpel o rzete l­
ną pracę musi być wspierany 
codziennymi w a runkam i dla 
właściwego je j pożytkowania. 
Stąd potrzeba doskonalenia o r­
ganizacji i zarządzania, dosko­
nalenia funkcjonow ania apara­
tu  państwowego.

Demokracja socjalistyczna: Jej 
kanony muszą być stale stoso­
wane w  życiu publicznym  — o- 
bywate le oczekują wyraźnego 
wzmocnienia demokratycznych 
fo rm  funkcjonow ania społe­
czeństwa. Idzie zwłaszcza o 
pełne wykorzystanie w  działa­
niach społecznych i państwo­
wych wszystkich aktyw nych i 
w  pełn i kom petentnych oby­
w ate li, o zwiększenie odpowie­
dzialności ludzi — za obowiąz­
k i a jednostek gospodarki i 
adm in is trac ji — za w ykonyw a, 
nie zadań.

Gospodarność to gospodaro- 
wanie środkam i w sposób kom 
petentny i przewidujący. Nie 
można np. oszczędzając zło­
tów k i — tracić jednocześnie m i­
lionów, lim itu ją c  środki na za­
kup części zamiennych — w y ­
łączać z funkcjonow an ia no­
woczesnych urządzeń w ie lk ie j 
wartości.

P rodukcja na rynek: Znacz­
ne zwiększenie je j udziału w 
całości p rodukc ji przem ysłowej 
uznali posłowie za jedno z na j­
ważniejszych zadań ekonomi­
cznych przyszłego roku. Równo 
cześnie i  te n iew ie lk ie  ilości to ­
w arów rynkow ych  muszą być 
najwyższej jakości; biedny m u­
si mieć w yroby dobre, bo nie 
stać go na marne — ta zasa­
da powinna stać się jedną z 
podstawowych, zwalczać trze­
ba zjaw isko produkcji d la  pro­
dukc ji. M aksym alny wzrost 
p rodukc ji i dostaw tow arów  
na rynek dla zrównoważenia 
szybkiego przyrostu dochodów 
pieniężnych i s iły  nabywczej 
społeczeństwa nie znajduje za­
dowalającego odzwierciedlenia 
w  przyjętych wstępnie w ie lko ­
ściach p ro jek tu  planu na rok 
przyszły.

Przemyśl terenowy, k tó ry  w 
przeszłości b y ł skutecznym za­
pleczem ryn kó w  lokalnych, 
stwarzał adm in is trac ji tereno­
w e j dobre możliwości in te r­
w encji tow arow ej i um ożliw ia ł 
korzystną wym ianę wyrobów 
m iędzy regionam i, m usi zostać

obecnie odtworzony; w  roku 
przyszłym pow in ien zostać za­
początkowany proces odradza­
nia się tego działu gospodarki.

Ro lu ictw o przy dobrym  w y­
korzystaniu bazy wytw órczej 
oraz zdecydowanej i  rzeczywi­
stej popraw ie dostaw środków 
p rodukc ji jes t w stanie w  na j­
bliższych la tach zapewnić spo­
łeczeństwu dostatek żywności 
Prawda, że nie ma dziś nowo­
czesnej gospodarki bez nowo­
czesnego ro ln ic tw a  musi wresz­
cie znaleźć zastosowanie _ w 
gospodarczej praktyce. Kolejne 
w a run k i rozw oju produkc ji ro i 
niczej — to zapewnienie je j 
opłacalności (uznano m. in. za 
celowe prowadzenie systemu 
badań nad kształtowaniem  się 
kosztów p ro d u kc ji ro ln icze j i 
u trzym ania  ludności roln iczej) 
oraz ak tyw izac ja  samorządu 
rolniczego i spółdzielczego. Rol­
n ictw o szczególnie wymaga d łu ­
gofa lowej i stałej p o lityk i, nie 
znosi nagłych zmian.

Nauka: Wciąż zbyt długa 
Jest droga w yn ików  badań od 
nauki do przemysłu. Znaczne 
środki łożone na badania muszą 
mieć większy w p ływ  na rozwój 
społeczno-gospodarczy k ra ju . 
W Polsce działa ok. 1500 jedno­
stek zaliczanych do działu nau­
k i — z k tó rych  większość to 
ośrodki naukowo-badawcze. O- 
cenia się, że 27 proc. tych pla­
cówek nie spełnia statutowych 
zadań — ważna jest w ięc da l­
sza w e ry fika c ja  w ie lu  z nich.

K u ltu ra  zajmująca ważne 
miejsce na liśc ie ludzkich po­
trzeb — by ła  ńiedoeeniana 1 
traktow ana przez część działa­
czy gospodarczych po macosze­
mu, a sumy przeznaczane na 
ku ltu rę  pierwsze padały ofia rą  
cięć budżetowych i nie zawsze 
przem yślanych oszczędności.

Realizm nakazuje patrzeć na 
możliwości roku przyszłego bez 
optym izm u — tym  większa więc 
odpowiedzialność za najbar­
dz ie j racjonalne wykorzystanie 
środków i możliwości. Dwa la ­
ta spadku dochodu narodowe­
go nie pozostawiają miejsca na 
złudzenia.

Postulaty: W toku debaty za­
proponowano pilne powołanie 
Państwowej Rady Gospodar­
czej, a także przed stawiła nie 
kom isjom  sejmowym  do zaopi­
n iowania kandydatów  na sta­
nowiska m in is trów  i podsekre­
tarzy stanu.

PO zakończeniu poselskiej 
dyskusji zabrał głos prem ier 
Józef P ińkow ski, k tó ry  przed­
staw ił podstawowe założenia 
przyszłorocznego planu oraz u- 
stosunkował się do n iektórych 
kw estii podniesionych w  toku 
sejmowej debaty. Przedstaw ił 
też Izbie propozycje zmian w 
składzie Rady M in is trów . (Wy­
stąpienie pu b liku je m y oddziel­
nie).

Przedstawione przez rząd in ­
form acje Sejm  odesłał do Ko­
m is ji P lanu Gospodarczego, 
Budżetu 1 Finansów, k tóra  w 
oparciu o przebieg debaty i 
swe własne prace sform ułu je  i 
przekaże w  najbliższym  czasie 
rządow i opinie i  w n iosk i posel­
skie, dotyczące założeń planu 
społeczno-gospodarczego i bud­
żetu na 1981 r.

KO LEJN YM  punktem  po­
rządku dziennego by ły  zm iany 
w  składzie Rady Państwa i 
Rady M in is trów .

W związku z rezygnacją po­
sła Zdzisława Zandarowskiego 
ze stanowiska członka Rady 
Państwa, Sejm jednom yślnie 
odw oła ł go z tego stanowiska.

Na przedstawiony przez m ar­
szałka Sejmu wniosek K o m is ji 
W spółdziałania P a rtii i S tron­
n ic tw  Po litycznych Sejm jedno­
głośnie w yb ra ł posła Kazim ierza 
Barcikowskiego na stanowisko 
członka Rady Państwa.

Sejm przys tąp ił do głosowa­
n ia  zm ian w  składzie rządu. 
Na zapytanie marszałka, czy 
ktoś pragnie w  sprawie przed­
staw ionych kandyda tu r zabrać

głos — w ystąp ił pos. Ryszard 
R e iff (bezp. „P A X ” ). S tw ie rdz ił 
on, iż kandydatu ry nie budzą 
zastrzeżeń, natom iast chodzi o 
to by kom petencje Sejmu w  
kw e s tii m ianowania i  odw oły­
w ania członków rządu nie by­
ły  czystą formalnością. Mówca 
po-parł wniosek * zgłoszony w 
dyskusji przez pos. Jerzego Ko­
rzonka (PZPR), by propozycje 
zm ian w  składzie Rady M in i­
s trów  konsultowano w  poszcze­
gólnych, zainteresowanych ko­
m isjach sejmowych. G łosujem y 
dziś — s tw ie rdz ił — w  prze­
konaniu, że fo rm u ła  ta będzie 
rozpatrzona przez Prezydium 
Sejmu.

Następnie głos zabrała pos. 
Bożena Hager-M ałecka (bezp.) 
oświadczając, że będzie głoso­
wać za propozycjam i przedsta­
w ionym i przez prem iera. Z w ró ­
ciła  jednocześnie uwagę, że dó 
niedawna jeszcze stanowisko 
w iceprem iera p iastował bezpar­
ty jn y . Powołując się na wystą­
pienie I  sekretarza KC  PZPR 
Stanisława K a n i na V I Plenum 
KC  zgłosiła wniosek, by przy 
ew entualnych dalszych zm ia­
nach w  składzie Rady M in i­
strów  uwzględnić kandydatury 
działaczy bezpartyjnych.

Sejm w  głosowaniu dokonał 
zm ian w  składzie Rady M in i­
strów :

— odwoła ł ze stanowiska w i­
ceprem ierów Kazim ierza B arci­
kowskiego i  Tadeusza G rab­
skiego;

— odwoła ł ze stanowiska m i­
nistra spraw wewnętrznych 
Stanisława Kowalczyka i  po­
w o ła ł go na stanowisko w ice­
prem iera;

odwołał jednogłośnie ze 
stanowiska m in is tra  przemysłu 
lekkiego Stanisława Macha ł 
pow oła ł go na stanowisko w i­
cepremiera;

— odwoła ł Romana M alinow ­
skiego ze stanowiska m in is tra  
przemysłu spożywczego i  sku­
pu — przy zachowaniu stano­
w iska wiceprem iera;

—  odwoła ł m in is trów ; h u t­
n ictw a — Franciszka Kaim a, 
górnictw a — W łodzim ierza L e j- 
czaka, k u ltu ry  i sz tuk i —* Zyg­
m unta Najdowskiego;

— odwołał ze stanowisk m i­
n is trów  — członków. Rady M i­
n is trów  Tadeusza Bejma, Jana 
Kamińskiego I W ik to ra  Sielan­
kę;

— powoła ł ̂ ia  stanowiska m i­
n is trów : górn ictw a —  M ieczy­
sława Głanowskiego, przem ysłu 
lekkiego —  W ładysława Jab­
łońskiego, spraw w ew nętrz­
nych — M irosław a M ilew skie­
go, hu tn ic tw a —  Zbigniewa 
Szalajdę, k u ltu ry  i  sztuki — 
Józefa Tejchmę, przemysłu 
spożywczego i  skupu — Jana 
Załęskiego.

W  NASTĘPNYM  punkcie po­
rządku dziennego sprawozdanie 
K o m is ji Prac Ustawodawczych 
o przedstawionym  przez Radę 
Państwa pro jekcie ustawy o 
zm ianie ustawy (z 1949 r.) o 
związkach zawodowych przed­
s taw ił pos. W ito ld  Zakrzew ski 
(bezp.).

Trzeba wyraźnie stw ierdzić 
— podkreś lił — że nie chodzi 
tu  o nową ustawę o związkach 
zawodowych, któ ra  nie jest je ­
szcze przecież opracowana. Re­
ferow any p ro je k t dotyczy ty l­
ko kw e s tii re jestrac ji związków 
zawodowych i potw ierdza — w  
form ie  ustawowej — w prow a­
dzony uchwałą Rady Państwa 
z 13 września br. stan rzeczy 
w  te j dziedzinie.

Uchwała Rady Państwa zle­
cająca funkc je  organu re jestra­
cyjnego Sądowi W ojewódzkie­
m u w  Warszawie służy przygo­
tow an iu w arunków  do rejestra­
c ji zw iązków zawodowych po­
za rejestrem  CRZZ oraz zorga­
n izowaniu ta k ie j re jestracji. O- 
becnie om aw iany p ro je k t daje 
niezbędną podstawę ustawową 
te j uchwale. Nowelizacja usta­
w y  lega lizu je  i  zapewnia sku­
teczność praw ną re jes trac ji do­

P R L
konyw anej przez Sąd W oje­
wódzki w  Warszawie.

W głosowaniu Izba przyję ła 
ustawę o śm ianie ustawy « 
związkach zawodowych.

NASTĘPNIE pos. W it Dra- 
pich poinform ow ał, że prokura ­
to r generalny zw róc ił się do 
Sejmu PR L o wyrażenie zgody 
na pociągnięcie do odpowie­
dzialności karno-sądowej posła 
M acieja Szczepańskiego, byłego 
prezesa K om ite tu  ds. Radia i 
Te lew iz ji. Przedstaw i! on za­
w arte we w niosku uzasadnione 
podejrzenia o szeregu prze­
stępstw, k tórych dopuścił się 
pos. Szczepański. Fak ty  te o- 
parte zostały przede wszystkim  
na wstępnych ustaleniach 
ko n tro li N IK , znalazły częścio­
we potwierdzenie w prowadzo­
nym  przez p roku ra tu rę  śledz­
tw ie, a w  szczególności zezna­
niach świadków. Sejm w yra z ił 
zgodę na pociągnięcie pos. M. 
Szczepańskiego do odpowie­
dzialności karno-sądowej.

PU N K T „in terpe lacje  i zapy­
tan ia”  nosił tym  razem inny 
niż zw ykle  charakter. Była to 
godzina pytań, na k tóre odpo­
w iada li od razu członkowie 
rządu.

Pos. Rudolf Buchała (bezp.) 
zapytał o działania rządowej 
K o m is ji M ieszanej powołanej 
do rozpatrzenia w n iosków  i po­
stu la tów  załóg górniczych. Od­
pow iadając w iceprem ier A le k ­
sander Kopeć stw ie rdził, że 
kom isja dziiałająca pod k ie run - 

. kiera m in. górn ictw a przy u- 
dziale w ładz terenowych odby­
ła dwa zebrania plenarne oraz 
trzy  posiedzenia prezydium  z 
przedstawicielam i M iędzyzakła- 
dowego K om ite tu  Robotniczego. 
Następne posiedzenie przew i­
duje się 10 bm. Z dniem 1 paź­
dziern ika wszystkie załogi zo­
sta ły objęte podwyżkam i plac, 
k tórych try b  i zakres został 
poprzednio uzgodniony z przed­
staw icie lam i załóg i prży ję ty  
przez nie z zadowoleniem.

Na pytanie pos. Ryszarda 
Dziopaka (PZPR) w sprawie 
stanu prac nad rozpatryw a­
niem  wniosków o rejestrację 
nowych związków zawodowych, 
zwłaszcza Niezależnego Samo­
rządnego Zw iązku Zawodowego 
„Solidarność”  odpowiedział m i­
n ister spraw iedliw ości Jerzy 
B a lia .

Odpowiedział on też na py­
tanie pos. Janusza Stefanow i­
cza (bezp. „P A X ” ) dotyczące u- 
regulowamia zasad działalności 
środków masowego przekazu o- 
raz 'trybu  w  ja k im  zamierza 
się przedstawić p ro je k t ustawy
0 cenzurze środowiskom tw ó r­
czym oraz o p in ii publicznej.

Prace studyjne nad proble­
m atyką praw ną ko n tro li prasy, 
p u b lik a c ji i w idow isk zostały 
zakończone; fo rm ułow any jest 
wstępny p ro je k t ustawy — po­
w iedzia ł m inister.

Prace te wskazują jednak, że 
ograniczenia cenzury w yw o łu ją  
potrzebę szeregu dalszych regu­
la c ji szczególnie w  sferze pra­
wa nazywanego popularnie pra­
sowym.

P ro je k t ustawy o kontro li 
prasy, p u b lika c ji t w idow isk 
jest opracowywany przez M in i-* 
sterstwo Sprawiedliwości. Prze 
w idu je  się w  przyszłym  tygod­
n iu wysłuchanie o p in ii Rady 
Leg is lacyjnej. W międzyczasie 
nastąpiłoby powołanie szerokie­
go zespołu konsultacyjnego zło 
żonego z przedstawicieli dzien­
nikarzy, środowisk twórczych 
oraz organizatorów pub lika c ji
1 w idow isk. Zespół stanow iłby 
fo rum  dla przedyskutowania 
problem atyki p ro jek tu  ustawy 
oraz m otyw acji postanowień 
prawnych. Byłoby fo pomocne 
dla prowadzenia dalszych kon­
su ltac ji w  zainteresowanych 
pro jektem  środowiskach.

W  O STATN IM  punkcie po­
rządku dziennego dokonan i 
zm ian w  składzie osobowym 
k o m is ji sejmowych.
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Omówienie wystąpień
pos. S. Zawadzkiego

ID E A  b e z p o ś re d n ie g o  p o d p o rz ą d ­
k o w a n ia  N I K  —  S e jm o w i n ie  je s t  
n o w a . T a k  m o c n o  z a a k c e n to w a n a  
n a  V I  P le n u m  K C  P Z P R  k o n ie c z ­
n o ś ć  p r z e c iw s ta w ie n ia  s ię  k a ż d e m u  
p r z y p a d k o w i n ie u c z c iw o ś c i i  n a d ­
u ż y ć  m a  s z cze g ó ln e  z n a c z e n ie . W szy  
s tk o  w ię c  w s k a z u je  n a  c o ra z  w ię k ­
sze z n a c z e n ie  k o n t r o l i  p a ń s tw o w e j 
i  s p o łe c z n e j w  n a s z y m  k r a ju .

P r o p o n o w a n e j w  d n iu  d z is ie js z y m  
^ m ia n ie  p o z y c j i  u s t r o jo w e j  N IK  
p r z y ś w ie c a ją  t r z y  c e le :

—. p o d n ie s ie n ie  r a n g i S e jm u .
— p o d n ie s ie n ie  r a n g i  k o n t r o l i  p a ń  

s tw o w e j i  z w ię k s z e n ie  j e j  e f e k t y w ­
n o ś c i.

— w z m o c n ie n ie  c a łe g o  s y s te m u  
k o n t r o l i  p a ń s tw o w e j i  s p o łe c z n e j.

S e jm  ju ż  o d  d o ść  d a w n a  u le  o p ie ­
r a  s ię  w y łą e z n ie  n a  in fo r m a c ja c h  
p o c h o d z ą c y c h  o d  n a c z e ln y c h  o rg a ­
n ó w  a d m in is t r a c j i ,  le c z  s ię g a  d o  i n ­
n y c h  ź ró d e ł t a k ic h .  Ja k  n p .  o p in ie  
r a d  n a r o d o w y c h  i  i c h  k o m is j i ,  o rg a ­
n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , i n s t y t u tó w  n a ­
u k o w y c h .  w y b i t n y c h  e k s p e r tó w .  
W a ż n e  z n a c z e n ie  m a ja  w  p ra c a c h  
S e jm u  o p in ie  w o je w ó d z k ic h  zesp o ­
łó w  p o s e ls k ic h , k o m is j i  S e jm u , 
u w a g i  ic h  z e s p o łó w  k o n t r o ln y c h ,  
w ie d z a  i  d o ś w ia d c z e n ie  in d y w id u a l ­
n y c h  p o s łó w  o p ie r a ją c e  s ię  m . in .  
n a  • ic h  k o n ta k ta c h  2 w y b o rc a m i.  
W ś ró d  ź r ó d e ł in f o r m a c j i  s z c z e e ó ln e  
m ie js c e  z a jm u je  in fo r m a c ja  N IK .

W  p rz e d ło ż o n y c h  p r o je k ta c h  p rz e ­
w id u je  s ię  z w ła s z c z a , że S e jm  o k re ś  
ła  p o d s ta w y  p r a w n e  d z ia ła n ia  N IK .  
p o w o łu je  i  o d w o łu je  je g o  p re ze sa , 
m a  p r a w o  z le c e n ia  N I K  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  o k r e ś lo n y c h  k o n t r o l i  i  o t r z y  
m u je  c a ło k s z ta ł t  in f o r m a c j i  b ę d ą ­
c y  w y n ik ie m  k o n t r o l i  N I K .  P rz e w i 
d u je  s ię  te ż  d a ls z e  u m o c n ie n ie  w ię ­
z i i  w s p ó łd z ia ła n ie  m ie d z y  k o m i­
s ja m i S e jm u  a N IK .  M o ż e  o n  i  p o ­
w in ie n  s y g n a liz o w a ć  S e jm o w i p r o ­
b le m y  s p o łe c z n o -g o s o o d a rc z e  i  o rg a  
n iz a c v jn o -p ra w n e  z w ią z a n e  2 d z ia ­
ła ln o ś c ią  o r g a n ó w  a d m in is t r a c j i  
p a ń s tw o w e j,  k t ó r e  —  je g o  z d a n ie m  
—  p o w in n y  b y ć  p rz e z  Se im  ro z p a ­
t r z o n e .  N IK  m a  p r z e d k ła d a ć  S e j­
m o w i w y n ik a ją c e  z u s ta le ń  k o n t r o -

l i  z a r z u ty  d o ty c z ą c e  o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i o só b  z a jm u ją c y c h  k ie r o w n ic z a  
s ta n o w is k a  w  a d m in is t r a c j i  p a ń ­
s tw o w e j.

S z c z e g ó ło w y  t r y b  w s p ó łp r a c y  S e j­
m u  z N I K  o k r e ś la  r e g u la m in  s e j­
m o w y .

O s o b y  w c h o d z ą c e  w  s k ła d  k o le ­
g iu m  N I K  b ę d ą  w  s p r a w o w a n iu  
s w y c h  f u n k c j i  n ie z a w is łe .

P r o je k t  z m ia n  r e g u la m in u  S e jm u  
p r z e w id u je  m .  in . ,  i ż  w n io s k i  w  
k w e s t i i  u d z ie le n ia  r z ą d o w i a b s o lu ­
t o r iu m ,  b ę d z ie  z g ła sza ć  —  ja k  
o b e c n ie  — K o m is ja  P la n u  G o sp o ­
d a rc z e g o , B u d ż e tu  i  F in a n s ó w , k o ­
r z y s ta ją c  m .  in .  z u w a g  N I K .  P ro ­
c e d u r a  u c h w a le n ia  te g o  a b s o lu to ­
r iu m  m a  b y ć  d w u s to p n io w a  i  m o ż ­
n a  b ę d z ie  w n o s ić  ró w n ie ż  o  u d z ie ­
le n ie  a b s o lu to r iu m  r z ą d o w i z w y ­
łą c z e n ie m  o k r e ś lo n y c h  c z ło n k ó w  
R a d y  M in is t r ó w .  J e s t t o  is to tn e  n o ­
v u m . T e g o  r o d z a ju  ś ro d e k  p r a w n y  
je s t  n ie z b ę d n y  d la  u z e w n ę tr z n ie n ia  
s to s u n k u  S e jm u  n ie  t y l k o  d o  r z ą ­
d u  ja k o  c a ło ś c i,  a le  i  d o  po szcze ­
g ó ln y c h  c z ło n k ó w  R a d y  M in is t r ó w .

P r o je k t  u s ta w y  w y ra ź n ie  ro z g ra ­
n ic z a  p o d s ta w o w e  fu n k c je  k o n t r o l ­
n e  N I K  w  o d n ie s ie n iu  d o  d z ia ła l­
n o ś c i n a c z e ln y c h ,  c e n t r a ln y c h  i  te ­
r e n o w y c h  o r g a n ó w  a d m in is t r a c j i  
p a ń s tw o w e j o ra z  p o d le g ły c h  im  
z je d n o c z e ń , p r z e d s ię b io r s tw  i  za ­
k ła d ó w  o d  k o n t r o l i  o r g a n iz a c j i  i  
z w ią z k ó w  s p ó łd z ie lc z y c h , o rg a n iz a ­
c j i  s p o łe c z n y c h  o ra z  je d n o s te k  g o ­
s p o d a r k i  n ie u s p o łe c z n io n e j.

O g n iw o m  te r e n o w y m  N I K  z o s ta ­
je  p r z y w r ó c o n a  d a w n a  n a z w a  de ­
le g a tu r .

N I K  z o s ta ła  r ó w n ie ż  z o b o w ią z a n a  
d o  ś c is łe g o  w s p ó łd z ia ła n ia  z  f o r ­
m a m i k o n t r o l i  s p o łe c z n e j.

P r o je k t y  o b u  u s ta w  i  z m ia n  w  
r e g u la m in ie  b ę d ą  s ta n o w ić  w a ż n a  
g w a ra n c ję  in s t y t u c jo n a ln ą  k o n ­
s e k w e n tn e g o  re a liz o w a n ia  w a r to ś c i 
s o c ja liz m » ! o ra z  z a p e w n ie n ie  p r a ­
w id ło w e g o  k ie r u n k » !  r o z w o ju  s o c ja ­
l is ty c z n e g o  b u d o w n ic tw a .

wicepremiera H. Kisiela
H .  K I S IE L  p o in fo r m o w a ł n a  w s tę ­

p ie , że tz ą d  p rz e d k ła d a ją c  S e jm o ­
w i  p is e m n ą  „ I n f o r m a c ję  o k ie r u n ­
k a c h  i  p o d s ta w o w y c h  p ro b le m a c h  
p r a c  n a d  N P S G  n a  r o k  1981”  s p e ł­
n ia  t y m  s a m y m  p o s tu la t  o  w c z e ś ­
n ie js z y m  in fo r m o w a n iu  p o s łó w  o 
p o d s ta w o w y c h  p r o b le m a c h  p rz y g o ­
to w y w a n e g o  p la n u .  W  p ra c a c h  n a d  
p la n e m  p rz y s z łe g o  r o k u  k ie r o w a n o  
s ię  d ą ż e n ie m  d o  p r z y w r ó c e n ia  p r io ­
r y te t o w e j  r a n g i  c e ló w  s p o łe c z n y c h  
i  p o w s tr z y m a n ia  p ro c e s u  n a r a s ta n ia  
d y s p r o p o r c j i  w  g o s p o d a rc e .

M ó w c a  z a n a liz o w a ł n a s tę p n ie  s y ­
t u a c ję  g o s p o d a rc z ą , k tó r ą  o c e n ił  
j a k o  „ s z c z e g ó ln ie  n ie p o m y ś ln ą ” . 
T ru d n o ś c i  te  p o g łę b i ły  s ię  w  w y ­
n ik u  o s ła b ie n ia  r y t m u  p r o d u k c j i .  
H . K is ie i  p r z e d s ta w ił  n a  t y m  t l e  
n ie k tó r e  p rz e d s ię w z ię c ia  rz ą d u  
z m ie rz a ją c e  d o  z ła g o d z e n ia  s y tu a c j i ,  
s k ie r o w a n e  p rz e d e  w s z y s tk im  na  
p o p ra w ę  z a o p a trz e n ia  r y n k u  i  p rz e ­
m y s łu  w  p o trz e b n e  m u  d o  p r o d u k ­
c j i  s u ro w c e .

Z a  n a c z e ln y  c e l s p o łe c z n y  p r z y ­
s z ło ro c z n e g o  p la n u  rz ą d  u z n a je  
o c h ro n ę  o s ią g n ię te g o  p o z io m u  ż y ­
c ia .  D o k o n u je  s ię  p o w s z e c h n e j p o d ­
w y ż k i  p la c : z w ię k s z a ją  s ię  p ie n ię ż ­
n e  ś w ia d c z e n ia  s p o łe c z n e , zw ła s z c z a  
* a ś  e m e r y tu r  z tz w .  s ta re g o  p o r t f e ­
la .  Z a m ro ż o n o  n a  o k r e s  r o k u  c e n y  
m ię s a  i  je g o  p r z e tw o r ó w  o ra z  z n a cz  
n ie  z a o s trz o n o  k o n t r o lę  r u c h u  c e n . 
R e a ln a  w a r to ś ć  p o d w y ż e k  z a le że ć  
b ę d z ie  o d  z r ó w n o w a ż e n ia  w z ro s tu  
d o c h o d ó w  z w ię k s z o n y m i d o s ta w a m i 
t o w a r ó w .  S ta je  s ię  to  c e n t r a ln y m  
z a d a n ie m  p la n u .  W ś ró d  c e ló w  spo ­
łe c z n y c h .  r z ą d  n a d a je  ta k ż e  w y s o ­
k ą  ra n g ę  r o z w o jo w i b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o .

P rz e g lą d  z a g a d n ie ń  p r o d u k c y j ­
n y c h  r o z p o c z ą ł H . K is ie l  o d  p r o b le ­
m ó w  r o ln ic tw a ,  d e k la r u ją c  k o n t y ­
n u a c ję  d ą że ń  d o  z a p e w n ie n ia  je g o  
o p ła c a ln o ś c i m .  i n .  p o p rz e z  d a ls z ą

p o d w y ż k ę  c e n  s k u p u  m le k a  i  ż y w ­
c a  w o ło w e g o . S z c z e g ó ln ie  w ie le  
u w a g i  p o ś w ię c a  s ię  p o p r a w ie  za­
o p a t rz e n ia  r o ln ic tw a  w  ś r o d k i  p r o ­
d u k c j i ,  z w ła s z c z a  t y c h  g o s p o d a rs tw , 
k tó r e  p o t r a f ią  e f e k t y w n ie j  je  w y ­
k o r z y s ta ć .

Z a  g łó w n e  z a d a n ie  p r z e m y s łu  
u z n a ł o n  ja k  n a jle p s z e  w y k o r z y s ta ­
n ie  is tn ie ją c e g o  p o te n c ja łu  p ro d» »k- 
c y jn e g o .  I s t n ie ją  m o ż liw o ś c i o s ią g ­
n ię c ia  w  r o k u  p r z y s z ły m  w z ro s tu  
p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j o  3— 4 p ro c .,  
d o c h o d u  n a ro d o w e g o  o 1—1,5 p ro c . 
i  s p o ż y c ia  o  o k .  3 p ro c . p r z y  je d ­
n o c z e s n y m  o s ią g n ię c iu  d o d a tn ie g o  
s a ld a  w  o b r o ta c h  z  k r a ja m i  k a p i ta ­
l is ty c z n y m i.

G d y b y  n ie  u d a ło  s ię  te g o  z a p e w ­
n ić  —  p o w ie d z ia ł H . K is ie l  —  m o ­
g ły b y  p o w s ta ć  n e g a ty w n e  k o n ­
s e k w e n c je  d la  r e a l iz a c j i  c e ló w  sp o ­
łe c z n y c h .  T a k ie j  e w e n tu a ln o ś c i m u ­
s im y  s ię  z d e c y d o w a n ie  p r z e c iw s ta ­
w ić .  W ic e p r e m ie r  z a a p e lo w a ł W 
z w ią z k u  z t y m  d o  z a łó g  z a k ła d ó w  
p r z e m y s ło w y c h  o w n ik l iw e  ro z p a ­
t r z e n ie  w s z e lk ic h  m o ż liw o ś c i z w ię k  
sz e n ia  p o t r z e b n e j p r o d u k c j i .

R e a liz a c ja  i n i c ja t y w  p r o d u k c y j ­
n y c h  —  s tw ie r d z i ł  o n  —  s ta n o w ić  
b ę d z ie  n ie z m ie rn ie  w a ż n a  p rz e s ła n ­
k ę  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j, z w ię k s z a ­
ją c  s a m o rz ą d n o ś ć  p rz e d s ię b io r s tw  
i  i c h  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za o s ią g a n e  
w y n ik i .  W ie le  za le ż e ć  b ę d z ie  od  
p r z y w r ó c e n ia  a k t y w n o ś c i  p r o d u k ­
c y jn e j  w  c a łe j  g o s p o d a rc e  n a ro d o ­
w e j  i  u z y s k a n ia  r z e c z y w is te j  po ­
p r a w y  e fe k ty w n o ś c i  g o s p o d a ro w a ­
n ia .  S p ra w a  n a jw a ż n ie js z a  —  p o d ­
k r e ś l i ł  n a  z a k o ń c z e n ie  —• je s t  d z ia ­
ła n ie  n a  rz e c z  w y jś c ia  z g o s p o d a r­
cze g o  im p a s u . D la te g o  w ła ś n ie  p r z y  
w ią z u je m y  w ie lk ą  w a g ę  d o  te g o , 
a b y  ja k  n a jp r ę d z e j  w  c a łe j  g o sp o ­
d a rc e  z a p a n o w a ła  a tm o s fe ra  rz e ­
te ln e j ,  w y d a jn e j  p r a c y .

Wystąpienie p r ń
PińkowskieieJózefa

(Dokończenie ze str. 1) 
woniom długofalowych koncepcji 
rozwoju. Szczególnej uwagę zwra­
ca się na sprawy rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej oraz bu­
downictwa mieszkaniowego.

Pod przewodnictwem premiera 
działa już od kilku tygodni komi­
sja ds. reformy gospodarczej. Re­
forma mechanizmów funkcjono­
wania gospodarki i państwa jest 
z natury rzeczy przedsięwzięciem 
długofalowym. Sytuacja gospo­
darcza l potrzeby społeczne na­
kazują poszukiwanie już dziś 
wszelkich możliwości racjonaliza­
cji gospodarowania, a nade wszy­
stko oszczędnego wydatkowania 
środków we wszystkich dziedzi­
nach życia.

J. Pińkowsfcl zapowiedział, że 
w planie i budżecie na rok 1981 
ograniczy się Mość wskaźników 
dyrektywnych do niezbędnych, 
dążyć się będzie do odbiurokra­
tyzowania planowania, zapewni 
się samorządom robotniczym t 
samorządowi rolniczemu możli­
wości rzeczywistego współdecy­
dowania o kształcie i zadaniach 
planów zakładów, przedsiębiorstw, 
spółdzielni i rad narodowych.

Skomplikowane warunki stawia­
ją nowe wyższe jakościowo wy­
magania przed kadrą kierowniczą 
gospodarki i administracji. W po­
lityce kadrowej obowiązywać bę­
dzie kryterium wiedzy, fachowo­
ści oraz postawy morałno-poli- 
tycznej. Skończy się z niedobrą 
praktyką przesuwania łudzi, któ­
rzy się nie sprawdzili, na inne 
kierownicze stanowiska.

Zmieniając dotychczasową prak 
tykę —  powiedział premier —  
rząd przedstawił już obecnie 
wstępną koncepcję planu spo­
łeczno-gospodarczego na 1981 r. 
po to, aby biorąc pod uwagę 
skumulowanie wielu trudności, 
wcześniej zapoznać posłów z 
problemami związanymi z przy­
gotowaniem przyszłorocznego pla­
nu.

Rząd oczekuje, że w toku ob­
rad komisji sejmowych oraz w 
wyniku bezpośrednich kontaktów 
posłów z przedstawicielami ad­
ministracji gospodarczej dyskusja 
nad planem zostanie wzbogaco­
na. Oczekuje także aktywnego u- 
działu w  szczegółowych pracach 
ze strony organów przedstawi­
cielskich wszystkich szczebli.

Za nadrzędny cef planu uzna­
je się zaspokojenie podstawo­
wych potrzeb społecznych i pod 
tym też kątem dokonane zostaną 
odpowiednie zmiany w strukturze 
podziału dochodu narodowego i 
w strukturze produkcji. Przede 
wszystkim podejmie się kroki, 
aby nie dopuścić do pogorszenia 
sytuacji rynkowej. Dla ochrony 
podstawowych celów społecznych 
ograniczy się nakłady inwestycyj­
ne w 1981 r. o ok. 100 rrrłd zł, a 
jednocześnie dokona się istot­
nych zmian w strukturze inwesty­
cji, tak oby skoncentrować na­
kłady i potencjał wykonawczy na 
przedsięwzięciach związanych z 
produkcją rynkową, z poprawą

zaopatrzenia rolnictwa oraz bu­
downictwem mieszkaniowym.

Sytuacja gospodarcza kraju —  
stwierdził premier —  jest bardzo 
trudna. Poprawa zależeć będzie 
głównie od gospodarności, od te­
go jak potrafimy —  w ramach 
środków, którymi będziemy dy­
sponować z naszych krajowych 
zasobów w ramach możliwości 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami socja­
listycznymi oraz w ogóle współ­
pracy i wymiany handlowej z za­
granicą —  zacząć wychodzić ze 
stagnacji, przyspieszać rytm go­
spodarki, zapewnić większą pro­
dukcję towarów dla rynku I 
zwiększenie opłacalnego eksportu.

Premier przedstawił następnie 
propozycje zmian w składzie Ra­
dy Ministrów. W związku z wy­
borem Kazimierza Barcikowskieao 
i Tadeusza Grabskiego na sekre­
tarzy KC PZPR wniósł o ich od­
wołanie ze stanowisk wicepreze­
sów Rady Ministrów.

Zaproponował: powołanie na 
stanowisko wicepremiera Stani­
sława Kowalczyka, wnioskując 
jednocześnie o odwołanie go ze 
stanowiska ministra spraw we­
wnętrznych; powołanie Stani­
sława Macha na stanowisko wi­
cepremiera, wnioskując jednocze­
śnie o odwołanie go ze stanowi­
ska ministra przemysłu lekkiego.

W A R S Z A W A  P A P . N a  te re n ie  
ca łe g o  k r a j u  t r w a ją  p ra c e  na d  
s tw o r z e n ie m  s t r u k t u r y  o r g a n iz a c y j 
n e j  n o w y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . 
P o w s ta ją  s ta tu t y  n o w y c h  z w ią z k ó w , 
k i l k a  o r g a n iz a c j i  j u ż  z a r e je s t r o w a ­
no .

K o re s p o n d e n c i P A P  n a d s y ła ją  z 
w ie lu  r e g io n ó w  k r a ju  in fo r m a c je  
o in ic ja t y w a c h  n o w y c h  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h . W y ra ż a  s ię  t o  m . in .  
t y m ,  iż  t ro s c e  o o c h ro n ę  p r a w  
p r a c o w n ic z y c h  to w a rz y s z ą  d z ia ła ­
n ia  z m ie rz a ją c e  d o  p o p r a w y  r y t ­
m ic z n o ś c i i  w y d a jn o ś c i  p r a c y .

O D  p o c z ą tk u  p a ź d z ie rn ik a  K o m i­
t e t  Z a ło ż y c ie ls k i  n o w y c h  N ie z a le ż ­
n y c h  S a m o rz ą d n y c h  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h  w e  W r o c ła w iu  ro z p o c z ą ł 
s z k o le n ie  i  in s t r u k ta ż  d la  k o m i­
t e tó w  z a ło ż y c ie ls k ic h  w  z a k ła d a c h  
p o s z c z e g ó ln y c h  b ra n ż . W  s e m i­
n a r ia c h  i  s z k o le n ia c h  u c z e s tn ic z ą  
p r a c o w n ic y  n a u k o w i U n iw e r s y te ­
t u  W ro c ła w s k ie g o ,  k t ó r z y  w s p ó ł­
p r a c u ją  z K o m ite te m  Z a ło ż y c ie l­
s k im  „ S o lid a r n o ś ć '* .  W e d łu g  d a ­
n y c h  o s ta tn ic h  d n i  akce s  d o  n o ­
w y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  z g ło ­
s i l i  j u ż  n a  D o ln y m  Ś lą s k u  p r a c o w ­
n ic y  p o n a d  ty s ią c a  z a k ła d ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h  i  p rz e d s ię b io rs tw .

W e d łu g  in fo r m a c j i  u z y s k a n y c h  
o s ta tn io  w  K o m ite c ie  Z a ło ż y c ie l­
s k im  N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  w e  W r o ­
c ła w iu  d o  n o w y c h  z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h  n a  te r e n ie  w o je w ó d z tw  
w ro c ła w s k ie g o ,  w a łb rz y s k ie g o ,  j e ­
le n io g ó r s k ie g o  i  le g n ic k ie g o  p r z y -  
s tą p l ło  b l is k o  300 ty s .  osó b . W # T to  
d o d a ć , że d e c y z ją  w ła d z  w o j .  w r o ­
c ła w s k ie g o , K o m i te t  Z a ło ż y c ie ls k i 
N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  w e  W r o c ła w iu  
o t r z y m a ł o s ta tn io  d o d a tk o w e  p o ­
m ie s z c z e n ia .

W  fa b r y k a c h  P o m o rz a  1 K u ja w

W związku z zamiarem powie­
rzenia Romanowi Maiinows-kiemu 
—-  jako wicepremierowi —  zwięk­
szonych zadań w Prezydium Rzą­
du zaproponował odwołanie go 
ze stanowiska ministra przemysłu 
spożywczego i skupu.

Premier wniósł o odwalanie ze 
stanowisk ministrów: —  hutnic­
twa —  Franciszka Kaima, górnic­
twa —  Włodzimierza Lejczaka, 
kultury i sztuki —  Zygmunta Naj- 
dowskiego.

—  O powołanie na stanowiska: 
ministra górnictwa —  Mieczysła­
wa Glanowskiego, ministra prze­
mysłu lekkiego —  Władysława 
Jabłońskiego, ministra spraw we­
wnętrznych —  Mirosława Milew­
skiego, ministra hutnictwa —  
Zbigniewa Szatajdy, ministra kul­
tury i sztuki —  Józefa Tejchmy 
• ministra przemysłu spożywcze­
go i skupu —  Jono Zaięskiego.

Równocześnie premier zapropo­
nował odwołanie ze stanowisk 
ministrów Jana Kamińskiego i 
Wiktora Sielankę, którzy n ł 
sprawować będą funkcje prezesa 
Zarządu Głównego CZSR „Samo­
pomoc Chłopska" i funkcję preze­
sa Zarządu CZSP jak również 
min. Tadeusza Bejma.

Premier przedstawił jednocze­
śnie propozycje nowego podzia­
łu pracy między członkami Pre­
zydium Rządu.

c o ra z  s k u te c z n ie j d z ia ła ją  n a  rze cz  
r e a l iz a c j i  z a d a ń  p r o d u k c y jn y c h  k o ­
m it e t y  z a ło ż y c ie ls k ie  N S Z Z  „ S o l i ­
d a rn o ś ć ” . P r z y k ła d e m  te g o  są  m . 
in .  Z je d n o c z o n e  z a k ła d y  R o w e ro ­
w e  „ R o m e t ” , g d z ie  z in i c ja t y w y  
n o w y c h  z w ią z k ó w  w  w ie lu  w y d z ia ­
ła c h  p r o d u k c y jn y c h  p o s ta n o w io n o  
o d b r o b ić  s t r a t y  p r o d u k c y jn e .  P o ­
d o b n ie  p r z e d s ta w ia  s ię  s y tu a c ja  w  
in o w r o c ła w s k ie j  H u c ie  S z k ła  G o ­
s p o d a rc z e g o  „ I r e n a ” , k t ó r e j  za ło g a  
z  i n i c ja t y w y  n o w y c h  z w ią z k ó w  p o ­
s ta n o w i ła  p rz e p ra c o w a ć  w s z y s tk ie  
w o ln e  s o b o ty  w  b r .

Zwolennicy Amina 
atakują posterunki

graniczne
K A M P A L A  P A P . R a d io  U g a n d a  

p o d a ło  w c z o r a j ,  że  n a  k i l k a  p o s te ­
r u n k ó w  g r a n ic z n y c h  w  r e jo n ie  
A r u a  n a  p ó łn o c n y m  z a c h o d z ie  k r a ­
j u  d o k o n a n o  z b r o jn e j  n a p a ś c i. W  
ty c h  a g r e s y w n y c h  d z ia ła n ia c h  —  
g ło s i k o m u n ik a t  ro z g ło ś n i —  u -  
c z e s tn ic z ą  z w o le n n ic y  o b a lo n e g o  w  
u b .  r .  p r e z y d e n ta  A m in a ,  k t ó r z y  
s k u p i l i  s ię  w  g ra n ic z ą c y c h  z  U g a n  
d ą  r e jo n a c h  Z a i r u  i  S u d a n u . R a ­
d io  s tw ie r d z a ,  że m in is te r  s p ra w  
z a g r a n ic z n y c h  U g a n d y  O te m a  A l i -  
m a d i p r z y ją ł  a m b a s a d o ró w  Z a i r u  i  
S u d a n u  w  K a m p a l l  i  p o in fo r m o ­
w a ł  ic h  o  n ie p o k o ją c e j  s y tu a c j i ,  ja  
k a  p o w s ta ła  n a  g r a n ic y  U g a n d y  8 
t y m i  p a ń s tw a m i.

¡owe związki zawodowe
w działaniu

min. finansów M. KrzakaW  B R . d o c h o d y  b u d ż e to w e  b ę d ą  
n iż s z e  od  w y d a tk ó w  o  o k .  JO m ld  z ł. 
D la  s k o m p e n s o w a n ia  n a d z w y c z a j­
n e g o  w z ro s tu  w y d a tk ó w  b u d ż e to ­
w y c h  p rz e d s ię w z ię to  d o ra ź n e  p o s u ­
n ię c ia  o s z c z ę d n o ś c io w e .

Jeszcze  t r u d n ie js z a  s y tu a c ja  b ę ­
d z ie  w  r o k u  p r z y s z ły m .  Z a s a d y  o p rą  
c o w y w a n ia  p rz y s z ło ro c z n e g o  b u d ż e ­
t u  — to  z a p e w n ie n ie  p e łn e j r e a liz a ­
c j i  p o l i t y k i  s p o łe c z n e j,  d ą ż e n ie  do 
m a k s y m a l iz a c j i  d o c h o d ó w  b u d ż e to ­
w y c h  w  d ro d z e  s tw o r z e n ia  w a r u n ­
k ó w  d la  p o p r a w y  g o s p o d a rn o ś c i,  a 
zw ła s z c z a  o b n iż k i  k o s z tó w  w  p rz e d  
s ię b io rs tw a c h ' u s p o łe c z n io n y c h  or?.ż 
k o n s e k w e n tn e  w d r a ż a n ie  oszczę d ­
n o ś c i.  P r o je k t  b u d ż e tu  n a  r o k  p r z y ­
s z ły  m u s ł u w z g lę d n ić  w z ro s t  w y d a t ­
k ó w  na  s p o ż y c ie  in d y w id u a ln e .  
W z ro s n ą  p o w a ż n ie  d o c h o d y  lu d n o ś ­
c i  z  t y t u ł u  w z ro s tu  p ła c . r e n t  i  em e  
r y t u r .  W z ro s n ą  w y d a t k i  p a ń s tw a  n a  
g o s p o d a rk ę  k o m u n a ln ą  i  m ie s z k a ­
n io w ą  o ra z  b a rd z o  d y n a m ic z n ie  na  
r o ln ic tw o .  M im o  w ie lu  p o s u n ię ć  
o s z c z ę d n o ś c io w y c h  w y d a tk i  b u d ­

ż e to w e  w  r o k u  p r z y s z ły m  z w ię k s z ą  
s ię  s z a c u n k o w o  o  o k .  10 p ro c . ,  » 
d o c h o d y  t y l k o  o  o k .  4 p ro c .

W s tę p n y  s z a c u n e k  b u d ż e tu  n a  r o k  
p r z y s z ły  z a k ła d a  d e f ic y t  w  w y s o ­
k o ś c i o k .  21 m ld  z L  D la te g o  n ie ­
z b ę d n e  je s t  e fe k ty w n e  g o s p o d a ro ­
w a n ie .

M in is te r  o m ó w i!  n a s tę p n ie  p o l i t y ­
k ę  p o d a tk o w ą  w o b e c  g o s p o d a rk i 
n ie u s p o łe c z n io n e j i  lu d n o ś c i.  P ó j ­
d z ie  o n a  w  k ie r u n k u  z a c h ę c a n ia  i  
p o b u d z a n ia  d o  r o z w i ja n ia  p r o d u k c j i  
r o ln e j  w e  w s z y s tk ic h  g o s p o d a r ­
s tw a c h  in d y w id u a ln y c h ,  p o p ie ra n ia  
r o z w o ju  in d y w id u a ln e g o  rz e m io s ła  
o ra z  d r o b n e j  p r y w a t n e j  p r o d u k c j i  
n a  r y n e k  i  e k s p o r t ,  a ta k ż e  w  k ie ­
r u n k u  w d r a ż a n ia  w y m o g ó w  s p ra ­
w ie d liw o ś c i  s p o łe c z n e j,  w  m y ś l  k t ó ­
r y c h  s z c z e g ó ln ie  w y s o k ie  d o c h o d y  
p o w in n y  b y ć  o d p o w ie d n io  o p o d a t­
k o w a n e . M ó w c a  z a p o w ie d z ia ł k o r e k ­

tę  o p o d a tk o w a n ia  d z ia łe k  i  d o m k ó w  
le tn is k o w y c h .

W  r o k u  p r z y s z ły m  w z m o c n i s ię  f i  
n a m o w a  s a m o d z ie ln o ś ć  ra d  n a ro ­
d o w y c h .

T r u d n o  z a k ła d a ć  w z ro s t s i ł y  n a ­
b y w c z e j  p ie n ią d z a . P o s ta ra m y  s ię  — 
s tw ie r d z i ł  m ó w c a  —  z a p e w n ić  ś c i­
s ły  z w ią z e k  d o c h o d ó w  p r a c o w n i­
c z y c h  z w y n ik a m i  d z ia ła ln o ś c i p rz e d  
s ię b io r s tw .  W  ty m  c e lu  u le g n ie  
w z m o c n ie n iu  b a n k o w a  k o n t r o la  fu n  
d u s z u  p ła c . P o l i t y k a  k r e d y to w a  w o ­
be c  lu d n o ś c i  p o d p o rz ą d k o w a n a  bę ­
d z ie  p o tr z e b o m  u m o c n ie n ia  r ó w n o ­
w a g i p ie n ię ż n o - r y n k o w e j .  P o l i t y k a  
ta  w o b e c  r o ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h ,  
r z e m io s ła  i  d r o b n y c h  w y tw ó r c ó w  
m ie ć  b ę d z ie  n a  w z g lę d z ie  s tw o r z e ­
n ie  z a c h ę t d la  w z ro s tu  p r o d u k c j i  
to w a r ó w  i  u s łu g . P re fe ro w a n e  b ę d ą  
k r e d y t y  » »  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a ­

n io w e  i  r e m o n ty  d o m ó w  o ra z  d la
m ło d y c h  m a łż e ń s tw .

P ro w a d z o n e  są p ra c e  n a d  w p r o ­
w a d z e n ie m  n o w y c h  fo r m  w k ła d ó w  
te r m in o w y c h  z w ią z a n y c h  z p rz e d ­
p ła ta m i n a  n ie k tó r e  p o s z u k iw a n e  
to w a r y  p rz e m y s ło w e  o ra z  n a d  s y ­
s te m e m  o s z c z ę d z a n ia  n a  in d y w i ­
d u a ln e  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e .

S y tu a c ja  p ła tn ic z a  w  o b r o ta c h  z 
p a ń s tw a m i s o c ja l is t y c z n y m i je s t  p o ­
m y ś ln a .  O b ro ty  z  t y m i  k r a ja m i  są 
z ró w n o w a ż o n e . U d z ie lo n a  o s ta tn io  
P o ls c e  p rz e z  Z S R R  p o m o c  k r e d y to ­
w a  w  r u b la c h  t r a n s fe r o w y c h  i  w a ­
lu ta c h  w y m ie n ia ln y c h  p o m a g a  n a m  
w  r o z w ią z y w a n iu  s k o m p lik o w a n y c h  
p r o b le m ó w  w  s fe rz e  n a s z y c h  o b ro ­
tó w  z  k r a ja m i  z a c h o d n im i.  N asze 
z a d łu ż e n ie  w o b e e  t y c h  k r a jó w  
o s ią g n ę ło  o s ta tn io  n a d m ie r n e  roz<- 
m ia r y .  W  r o k u  p r z y s z ły m  z a k ła d a n e  
je s t  o s ią g n ię c ie  n a d w y ż k i  e k s p o r tu  
n a d  im p o r te m  w  n a s z y c h  s to s u n ­
k a c h  z k r a ja m i  z a c h o d n im i.  P n w '" -  
n o  to  n a m  p o m ó c  w  z b i la n s o w a n iu  
w r o k u  p r z e s z ły m  w p ły w ó w  1 wy­
d a tk ó w  d e w iz o w y c h .

Samoloty irańskie
(Dokończenie ze s tr. 1)

D eziu lu w  irańsk ie j p row inc ji 
Chuzestan zginęło w iele osób 
cyw ilnych . Z Bagdadu i  Tehera 
nu nadal nap ływ a ją  sprzeczne 
doniesienia.

P rem ier Iran u  Mohammad 
A l i Radżai zapowiedział wczo­
ra j wieczorem w  oświadczeniu 
radiowym  ofensywę dyplom a­
tyczną swego k ra ju . Oświadczył 
on — pisze Reuter — że Ira n  
wyśle wkrótce delegację na wy 
sokim  szczeblu do „k ra jó w  re­
w o lucy jnych” , aby przedstawić 
swoje stanowisko w kon flikc ie  
z Irak iem ,
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Inw estycja niezbędna 
d la  miasta

(Dokończenie ze str. 1)

lewym zaś zlokalizowano naj­
większe ośrodki przemysłowe i 
centra administracyjne. Bez dob­
rze funkcjonujących przepraw 
przez Odrę, Parnicę i Regalicę nie 
może być mowy o właściwym 
wykorzystaniu potencjału przemy­
słowego i zasobów ludzkich.

W  rozważaniach tych nie bie­
rzemy pod uwagę istniejącego już 
objazdu przez Gumieńce i Szosę 
Poznańską. Abstrahując od jego 
wydolności (a zwłaszcza wytrzy­
małości mostów) trzeba podkre­
ślić, że ta trasa może spełniać 
jedynie rolę zapasowego wjazdu 
do miasta, a nie łącznika pomię­
dzy lewo- i prawobrzeżnymi dziel­
nicami. Rachunek jest prosty. Od 
stoczni do portu w linii powietrz­
nej jest niespełna 1000 metrów. 
Jeśli chcemy pokonać tę odleg­
łość drogą lądową —  trzeba prze 
jechać 4 km przez Most Długi, a 
20 km —  przez Gumieńce. Po­
ważne traktowanie tej alternaty­
wy (jako zastępczego połączenia 
komunikacyjnego) byłoby absur­
dem społecznym i gospodarczym.

—  Jedynym logicznym rozwią­
zaniem jest zatem wariant Trasy 
Zamkowej?

■—  I tak i nie. Można oczywi­
ście, patrząc ściśle pod kątem  
możliwości technicznych, znaleźć 
inną, nowocześniejszą koncepcję 
połączenia obu brzegów rzek. Je­
śli jednak weźmiemy pod uwagę 
uwarunkowania ekonomiczne, 
istniejące możliwości oraz do­
tychczasowe zaawansowanie ro­
bót łatwo zrozumieć, że decyzja 
O wstrzymaniu tej inwestycji mo­
głaby przynieść nieodwracalne 
straty.

—  Tym bardziej, że stan Mo­
stu Długiego jest obecnie daleki 
od technicznej doskonałości. Nie 
trzeba być inżynierem żeby to do­
strzec. Wystarczy zatrzymać się 
pod światłami by odczuć silne ko­
łysanie się konstrukcji towarzy­
szące każdemu hamowaniu lub 
ruszaniu z miejsca cięższych po­
jazdów...

—-T o  prawda. Chciałbym zwró­
cić uwagę na fakt, że te drga­

nia rezonansowe nie powstają rva 
przęśle zwodzonym, lecz na przę­
słach skrajnych. Jest to konsek­
wencja nadmiernej eksploatacji 
przeprawy wskutek znacznego 
zwiększenia się liczby i ciężaru 
korzystających z niej pojazdów. 
Sytuację pogarsza zaniechanie 
konserwacji nawierzchni —  jako 
działania nie przynoszącego po­
noć wystarczających efektów. 
Trzeba się więc liczyć z realnym 
niebezpieczeństwem, że Most Dłu

cej po 31 miesiącach prowadze­
nia inwestycji, wartość wykona­
nych robót oceniamy na 500 mki 
zł.

—  A więc choć upłynęło po­
nad połowa czasu przeznaczone­
go na budowę wykonaliśmy mniej 
niż jedną trzecią całości przed­
sięwzięcia?

—  Dok ładn ie lak. Przeprowa­
dziliśmy dotąd 99 proc. prac zwią 
zanych z przemieszczeniem pod­
ziemnego uzbrojenia ulic i oko­
ło 80 proc. robót palowych. Dla 
zobrazowania warto dodać, że 
projekt przewidywał umocnienie 
gruntu ponad 3 tysiącami połi o 
różnej średnicy. Gotowych jest 
także 10 z 52 przypór, podtrzy­
mujących estakadę.

gi może odmówić nam posłuszeń­
stwa.

—  A wtedy, chcąc nie chcąc 
będziemy zmuszeni do nadkłada­
nia drogi na drugą stronę Odry 
przez Gumieńce...

—  Jeśli do tego czasu nie za­
słonie zakończona pierwsza nitka 
Trasy Zamkowej.

—  Zgoda. Tylko, że w odczuciu 
mieszkańców, budowa ta ciągnie 
się długo a postęp robót jest nie­
znaczny. Rozpoczęliśmy przecież 
prace...

—  ...dokładnie 4 lutego 1978 r.
—  I miały się one zakończyć 

po 5 latach.
—  Ten termin nie uległ zmia­

nie. Koszt ogólny całego przed­
sięwzięcia m iał wynieść 1,6 mi­
liarda złotych. Dzisiaj, mniej wię-

ïïluzijczna. 

i o  i  OWO
J U Ż  po  ra z  d w u d z ie s ty  t r z e ­

c i w a rs z a w s k a  S a la  K o n g re ­
so w a  s ta m ie  s ię ' m ie js c e m  k o n ­
f r o n t a c j i  m u z y k ó w  ja z z o w y c h  
z c a łe g o  ś w ia ta . Im p re z ę  za ­
in a u g u r u je  ( ja k  zaw sze  s ta n ­
d a rd e m  „S w a n e e  R iv e r ” ) a u s ­
t r a l i j s k i  B o b  B e rn a r d  B a n d . 
W y s tą p i s e k s te t B i l l a  H a r p e -  
ra , le g e n d a rn y  D o n  C h e r r y ,  
ja z z m a n i:  l  I n d i i  J a p o n ii ,  
Z S R R . R F N . C z e c h o s ło w a c ji.  
H o la n d ii ,  N o r w e g ii ,  B u łg a r i i  i  
N R D . U s ły s z y m y  i  z o b a c z y m y  
o c z y w iś c ie  ta lc że  c z o łó w k ę  
p o ls k ie g o  ja z z u . W y d a rz e n ie m  
n r  1 te g o ro c z n e g o  Ja z z  J a m ­
b o re e  je s t  n ie w ą tp l iw ie  z a p o ­
w ia d a n y  p r z y ja z d  k w in te tu  
S o n n y  R o H in sa .

E X T R A  B A L L  i  M U N IA K

S E R IA  „ P o l is h  J a zz ” , w y ­
d a w a n a  p rz e z  P o ls k ie  N a g ra ­
n ia .  l i c z y  ju ż  59 p o z y c j i .  Z 
ty m  w ła ś n ie  n u m e r e m  u k a z a ­
ła  s ię  p ły ta  z n a g r a n ia m i k r a ­
k o w s k ie g o  ze s p o łu  E x t r a  B a l l  
( p r o w a d z o n e j o d  c h w i l i  z a ło ­
ż e n ia  p rz e z  g i ta r z y s tę  J a r o ­
s ła w a  Ś m ie ta n ę )  d o k o n a n e  
w s p ó ln ie  z J a n u s z e m  M u n ia ­
k ie m . N a  lo n g p la y u  z n a jd u ­
ją  s ię  g łó w n ie  k o m p o z y c je  l i ­
d e ra  ze s p o łu  i  trę b a c z a  A d a ­
m a  K a w o ń c z y k a .  E x t r a  B a l l  
z re z y g n o w a ł z  e fe k to w n y c h  
r y tm ó w  ja z z - r o c k a ,  z a in te r e ­
s o w a n ia  m ó ^ ^ ó w  id ą  w  k ie -

r u n k u  p o s te o lt r a n e ’o w s k ie g o  
n u r t u  ja z z u . — N a p is a ł ña  
o b w o lu c ie  p ł y t y  J a n  P o p ra w a .

PO  k r ó t k im  w y p o c z y n k u  w  
z a c h o d n ie j S z w e c ji  ze sp ó ł 
A B B A  p r z y g o to w u je  s ię  d o  
w y ja z d u  na  to u r n e e  p o  k r a ­
ja c h  A m e r y k i  P o łu d n io w e j.

Z e b ra ł :  (jas>

—  I właśnie feraz daje się wam 
we znaki „choroba cementowa*', 
o której pisaliśmy niedawno w 
bezpośredniej r e la c j i  z budowy?

—  Niedobór cementu nie jest 
czymś szczególnym. Trapi on z 
równą siłą całą gospodarkę. Da­
jemy z nim sobie jednak jakoś 
radę, podobnie jak z innymi trud­
nościami zaopatrzeniowymi, bo 
przecież bierzemy pieniądze nie 
za siedzenie w krzesłach, lecz za 
sprawowanie funkcji inwestora za­
stępczego.

O kłopotach jakie nas dręczą 
mogę powiedzieć wiele. Ot, choć­
by o sprawie jaka do niedawna 
spędzała nam sen z powiek. Cho­
dziło o konstrukcje mostowe. Nie 
mieliśmy ani wykonawcy, ani su­
rowca. Namawialiśmy Stocznię 
„Warskiego", by podjęła się te­
go zadania, zdając sobie sprawę 
z faktu, że jej załoga nie ma żad­
nych doświadczeń produkcyjnych. 
Zaprosiliśmy więc stoczniowych 
inżynierów do „Mostostalu" w Ra­
domsku, by obejrzeli sobie przy­
gotowanie elementów mostów Tra 
sy Toruńskiej w Warszawie. Po­
jechali, popatrzyli, „pogłówkowa­
li" i orzekli: „To żadna sztuka. 
Zrobimy je lepiej". Dzisiaj w 
„Warskim" jest już 1,5 tys. stalo­
wych bloch na konstrukcję, a dal- 

1 sze 2 tys. zamówionych —  do­
trze wkrótce.

—  Dziękuję za ten łyk optymiz­
mu. Sądzę jednak, że pan dyrek­
torze czegoś nie dopowiada. Je­
śli nie „choroba cementowa" tra­
pi budowę, to jakie schorzenie nie 
pozwala rozwinąć wam skrzydeł? 
Przecież najlepszym tego dowo­
dem są spóźnienia...

—  Jest to „choroba limitowa". 
Cała inwestycja, choć poczęta 
zgodnie z prawem, przypomina 
nieco dziecię z nieprawego łoża, 
do którego wielu stara się ustawić 
bokiem...

—  To efektowne stwierdzenie, 
ale gołosłowne. Warto je podbu­
dować faktami.

—  Tego towaru u nas nie bra­
kuje. Budowę Trasy zapoczątko­
wała uchwała Prezydium Rządu, 
określojąca równocześnie 5-letm 
cykl inwestycji. Sądziliśmy, że o- 
znacza to automatyczny przydział 
środków finansowych i mocy 
przedsiębiorstw specjalistycznych, 
zgodny 2  harmonogramem wyko­
nawczym I faktycznym postępem 
robót.

—  logiczne.
—  Nie, naiwne! W ciągu pier­

wszych 31 miesięcy trwania inwe­
stycji wykorzystaliśmy w całości 
wszystkie otrzymane środki. Nie 
chcę tu przypominać ile to razy 
władze wojewódzkie skutecznie 
interweniowały w resodach o pod 
wyższenie limitów. Gdyby nie to, 
roboty budowlane znalazłyby się 
jeszcze bardziej w tyle. Dotych­
czasowa praktyka finansowania 
Trasy Zamkowej nie jest związa­
na ani z potrzebami miasta i je­
go mieszkańców, ani z wewnętrz­
nymi możliwościami wykonawczy­
mi województwa. Resorty przy­
znawały nam tylko te środki, jakie 
im pozostawały po zbilansowaniu 
wszystkich ministerialnych zamie­
rzeń...

—  Uchwała Rady Ministrów so­
bie, a praktyka sobie?

—  Dokładnie tak.
—• Czy nie sugeruje pan przy­

padkiem, że Trasę można wybudo 
wać znacznie szybciej?

—  Oczywiście. Przecież pow­
staje dokładnie rzecz biorąc 2100- 
metrowy odcinek nowoczesnej ar­
terii. Nie jest to zadanie łatwe, 
gdyż na długości 1860 metrów 
powstać muszą konstrukcje inży­
nieryjne: żelbetowe estakady i 
stalowe mosty. Nie jest to jednak 
obiekt zbyt skomplikowany pod 
względem technologicznym, zwa­
żywszy bazę techniczną jaką dy­
sponujemy i doświadczenie pro­
dukcyjne. Gdyby przyjęto nie 5- 
letni lecz np. 3-letni cykl reali­
zacyjny tego zadania, istniałaby 
realna możliwość dostosowania 
się do jego założeń.

—  Rozumiem. Ale wciąż nie ma 
odpowiedzi na pytanie, kiedy wre­
szcie roboty zostaną ukończone?

—  Bardzo trudna odpowiedź... 
Wszystko zoleży od... otmosfery. 
Ale nie tu u nas, w przedsiębior­
stwach wykonawczych I w woje­
wództwie, lecz tam gdzie zapa­
dają ostateczne decyzje. Muszą 
potwierdzić, że nasza inwestycja 
nie jest budową trasy szybkiego 
ruchu I modernizowaniem węzła 
komunikacyjnego oraz zrozumieć, 
że ta budowa nie jest jak to 
ma miejsce w przypadku niektó­
rych obwodnic czy przejść pod­
ziemnych powstających w nowych 
miastach wojewódzkich —  sprawą 
prestiżu. Jest to przedsięwzięcie 
o podstawowej wadze dla całego 
miasta i województwo. Bez Trasy 
Zamkowej bowiem, kontakt Szcze 
cina z resztą kraju może być u- 
trudntony, a komunikacja wew­
nętrzna stolicy milionowego woje­
wództwa —  postawiona na gło­
wie.

Rozmawiał: Jerzy TIMEN

PAŹDZIERNIK W KINACH

A Ż  4 N O W E  f i l m y  p o ls k ie  z o b a ­
c z y m y  w  k in a c h  w  t y m  m ie s ią c u . 
P rz e w a ż a  te m a ty k a  w s p ó łc z e s n a , 
p s y c h o lo g ic z n a , c h o ć  je d n a k  n ie  
d o ty k a ją c a  n a jd r a ż l iw s z y c h  p r o ­
b le m ó w  m o r a ln y c h  p o ls k ie j  r z e c z y  
w is t  o ś c i s p o łe c z n o - p o l it y c z n e j,  ja k o  
że  o b ra z y  te  p o w s ta ły  w  o s ta tn im  
tz iw . m in io n y m  o k re s ie .

D o  t y c h  w s p ó łc z e s n y c h  n a le ż ą : 
„ U k r y t y  w  s ło m ie ”  re ż . J . T r o ja ­
n a  ( g r a ją  J a n  E n g le r t  i  E w a  D a ł­
k o w s k a ) .  „ C m a ”  re ż . T . Z y ig a d ly  
(p le ja d a  z n a k o m ity c h  a k t o r ó w :  R . 
W iln e lm i,  A n n a  S e n iu k , P io t r  F r o n  
c z e w s k i i  J e r z y  S tu h r )  o ra z  „ P r z e d  
o d lo te m ”  re ż . K .  R o g u ls k ie g o  (z 
M a r iu s z e m  B e n o it) .

D la  p o k r z e p ie n ia  s e rc  u k a z a ł s ię  
n o w y  p o ls k i  f i l m  k o s t iu m o w y  (m . 
Łn. z D .  O lb r y c h s k im )  p t .  „ R y ­
c e rz ” .

Z n a k o m ity ,  p r z e jm u ją c y  f i l m  
a m e r y k a ń s k i  w  r e ż y s e r i i  H a la  
A s h b y  ( r o z ra c h u n e k  ze s k u t k a m i 
w o jn y  w ie tn a m s k ie j )  p t .  „ P o w r ó t  
d o  d o m u ” . G r a ją :  J a n e  F o n d a  i  
J o n  V o ig h t .  F i lm  z d o b y ł O s c a ry  
79 za s c e n a r iu s z  i  d w ie  g łó w n e  r o ­
le :  m ę s k ą  1 k o b ie c ą  ( w y m ie n ie n i  
w y ż e j  a k to r z y ) ,  a w  1978 r o k u  d o ­
d a tk o w o  — n a g ro d ę , d la  J o n a  
V o lg h ta .

T e m a ty k ę  p o l i ty c z n ą  p o d e jm u je  
h is z p a ń s k i f i l m  J . A .  B a rd e m a  — 
b u r z l iw y  p o c z ą te k  1977 r o k u  w
H is z p a n ii .

W a r t  u w a g i  je s t  d r a m a t  p s y c h o ­
lo g ic z n y  p r o d .  N R D  „ S o lo  S u n n y ”  
ze z n a k o m itą  k r e a c ją  R e n a te  
K r o s s n e r  ( z e b ra ła  za  to  aż d w ie  
n a g r o d y  n a  fe s t iw a lu  w  B e r l in ie  
Z a c h o d n im  w  1990 r o k u :  . .S re b m v  
N ie d ź w ie d ź ”  o ra z  F IP R E S C I) .

P o n a d to  z o b a c z y m y  d r a m a t  b u ł-

m

C O  Z  C IE P Ł Ą  W O D Ą ?

—  W  L I P C U  B R . S p ó łd z ie ln ia  
M ie s z k a n io w a  „ K o le ja r z ”  o d d a la  do  
d y s p o z y c j i  n o w y  b u d y n e k  m ie s z ­
k a ln y  p r z y  u l.  K le m e n s ie w ic z a  1«. 
O d te g o  cza su  b r a k  je s t  c ie p łe j  
w o d y  w  m ie s z k a n ia c h . L ic z n e  i n ­

w e n c je  w  a d m in is t r a c j i  o s ie d la
p o z o s ta ją  be z  e c h a . N a  u w a g ę  p r z y  
ty m  z a s łu g u je  p o s ta w a  j e j  p r a c o w ­
n ik ó w ,  k t ó r z y  k a ż d o ra z o w o  o d p o ­
w ia d a ją  s te re o ty p o w o :  „ P ie r w s z y  
ra z  o t y m  s ły s z ę ”  lu b .  że z g o d n ie  z 
z a rz ą d z e n ie m  w o d ę  m o ż n a  p o d g rz e ­
w a ć  t y l k o  d o  t e m p e r a tu r y  35 s t. C . 
T o  o s ta tn ie  p o  s p r a w d z e n iu  p rze z  
n a s  w  W P E C  o k a z a ło  s ię  z w y k ły m  
k ła m s tw e m .

—  C z y  m ia s t c h o w a ć  g ło w ę  w  
p ia s e k  lu b  d o r a b ia ć  fa łs z y w e  
u s p r a w ie d l iw ie n ia ,  n ie  p r o ś c ie j rze ­
te ln ie  w y p e łn ia ć  o b o w ią z k i?

Iw o n a  J A S IU L E W IC Z

W Z O R C O W Y  O Ś R O D E K  W C Z A S Ó W

—  W IE L E  ju ż  n a p is a n o  d o b re g o  
d z łe g o  o o ś ro d k a c h  w c z a s o w y c h  i 
w a r u n k a c h  w  n ic h  p a n u ją c y c h .  B y ­
w a ją  J e d n a k  i  t a k ie ,  k tó r e  m o ż n a  
b y  u z n a ć  za w z o rc o w e . J e d n y m  z 
n ic h  je s t  na  p e w n o  O ś ro d e k  W cza ­
s ó w  R o d z in n y c h  W ZS -P S z c z e c in  w  
W is e łc e . P o m i ja ją c  p ię k n e  p o ło ż e ­
n ie  i s p e c y f ic z n e  w a r u n k i  k l im a ­
ty c z n e  m ie js c o w o ś c i,  g łó w n y m i je ­
g o  z a le ta m i są r z e te ln a  t r o s k a  o 
w c z a s o w ic z ó w , d b a ło ś ć  p e rs o n e lu  o 
cz y s to ś ć  i  u t r z y m a n ie  p o rz ą d k u , 
ś w ie tn a  o r g a n iz a c ja  czasu  w o ln e ­
go, o b f i te ,  p o ż y w n e  i  u ro z m a tc o n e  
p o s i łk i .  O  t y m  w s z y s tk im  n a jd o ­
b i t n ie j  ś w ia d c z ą  p o z y ty w n e  w p is y  
w  k s ią ż c e  o ś ro d k a .

W  im ie n iu  w c z a s o w ic z ó w  k o r z y ­
s ta ją c y c h  z W y p o c z y n k u  w  t u r n u ­
s ie  o d  5 w rz e ś n ia  b r .  s e rd e c z n ie  
d z ię k u je m y  k ie r o w n ic t w u  o ś ro d k a  
i  c a łe m u  je g o  p e r s o n e lo w i za  s tw o ­
r z e n ie  n a p r a w d ę  r o d z in n e j  a tm o -  

w s z y s tk im  t u  w y p o c z y w a ją ­
c y m .

S T A R O Ś C IN A  I  S T A R O S T A  
T U R N U S U  

( N a z w is k a  i  a d re s y  
zn a n e  r e d a k c j i )

J E S T E M  k o b ie tą  s ta rs z ą , I n w a l id ­
k ą  I  g r u p y ,  d la  k t ó r e j  w y k o n a n ie  
ja k ie jk o lw ie k  z ło ż o n e j c z y n n o ś c i 
te s t p r a w d z iw y m  p ro b le m e m . T o te ż  
b a rd z o  s ię  z m a r tw i ła m ,  g d y  p e w n e ­
go  d n ia  w  m ie s z k a n iu  u r w a ł  s ię  
ż y r a n d o l  i  s p a d łs z y  n a  p o d ło g ę  
u le g ł  c a łk o w ite m u  z n is z c z e n iu . P o  
z a k u p  n o w e g o  u d a ła m  s ię  d o  s k le ­
p u  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  m ie s z ­
c zą ce g o  s ię  p r z y  u l .  K a r ło w ic z a  12. 
T a m  z a p y ta ła m  k ie r o w n ik a  c zy  
m ó g łb y  m i w s k a z a ć  o so b ę , k tó r a  
b y  o w ą  la m p ę  z a w ie s iła .  B y ła m  m i­
le  z a s k o c z o n a , g d y  z a o fe ro w a ł s w e  
u s łu g i.  P rz y s z e d ł w ie c z o re m  te g o ż  
d n ia ,  a le  n ie s te t y  o k a z a ło  s ię . iż  
in s ta la c ja  e le k t r y c z n a  w y m a g a  n a ­
p r a w y .  N a z a ju t r z  b y ła  n ie d z ie la :  m i 
m o  t o  ó w  p a n  z ja w i ł  s ię  ra n o  i 
s p r a w n ie  n a p r a w i ł  u s z k o d z e n ie  a 
n a s tę p n ie  z a ło ż y ł ż y r a n d o l.  W s z y s t­
k ie g o  d o k o n a ł  b e z in te re s o w n ie . O d 
te g o  cza su  d o w ia d u je  s ię  u  m n ie  
te le fo n ic z n ie ,  c z y  n ie  m a m  ja k ic h ś  
p o tr z e b  ? z a k re s u  a r t y k u łó w  gos­
p o d a rs tw a  d o m o w e g o  i  w  ra z ie  p o ­
t r z e b y  o s o b iś c ie  d o s ta rc z a  m i  j e  d o  
d o m u .

O k a z u je  s ię  w ię c . że sp o łe czn a  
z n ie c z u l ic a  n ie  je s t  z ja w is k ie m  ta k  
p o w s z e c h n y m  J a k  b y  s ię  z d a w a ło ,

g a r s k i  „ T y lk o  p ię tn a ś c ie  d n i ” , 
N R D - o w s k i  o b y c z a jo w y  „S z c z ę ś c ie  
w  o f ic y n ie ” , c z e s k i „ P io r u n  k u l i ­
s t y ”  ( „ c z a rn a  k o m e d ia ” ), ra d z ie c k i 
s e n s a c y jn o - n a u k o w y  „ A k w e n a u c i ”  
( a k c ja  r o z g ry w a  s ię  p o d  w o d ą )  
o ra z  w ę g ie r s k i  „ M i ł y  s ą s ia d ”  ( o s t r y  
d r a m a t  s p o łe c z n y ).

D z ie c io m  d e d y k o w a n a  je s t  r u ­
m u ń s k a  a d a p ta c ja  o p o w ia d a n ia  
J a c k a  L o n d o n a  z a t y tu ło w a n a  „P ie s , 
k t ó r y  ś p ie w a ł” .
. C h o ć  n ie p o ls k i  a le  p o ru s z a ją c y  
b a rd z o  u  nas na  cza s ie  p ro b le m  
k o r u p c j i  w y s o k ic h  u r z ę d n ik ó w  p o ­
ru s z a  f i l m  C h r i '« ° « a  d e  C h a lo n g e

i  że s ą  lu d z ie  k t ó r z y  in n y c h  t r a k ­
tu ją  n a p ra w d ę  ja k  s w y c h  b l iź n ic h .  
D z ię k i  im  za to ...

W . T E R P IŁ O W S K A

B E Z  K O M E N T A R Z A

— 1« W R Z E Ś N IA  B R . w  z a k ła d z ie  
u s łu g o w y m  p r z y  U ł. Ż ó łk ie w s k ie g o  
(n a le ż ą c y m  d o  S p ó łd z ie ln i  „U ir tó w e r-  
s u m ” ) z a m ó w io n o  z a in s ta lo w a n ie  
g a z o w e g o  g r z e jn ik a  w o d y  o ra z  o d ­
p o w ie d n ic h  r .u r  w  ła z ie n c e . K ie ­
r o w n ik  z a k ła d u  (n a z w is k o  zn a n e  
r e d a k c j i  — p r z y p . re d .)  p r z y ją ł  z a ­
m ó w ie n ie  j a k  te ż  k w o tę  4 ty s .  z ł  
n a  z a k u p  p o tr z e b n y c h  u rz ą d z e ń  i 
m a te r ia łó w .  N a s tę p n e g o  d n ia  o n  i  
je g o  w is p ó ło ra o o w im k  ro z p o c z ę li r o ­
b o tę . P r z e p r o w a d z a li  to  t a k  n ie ­
d b a le , że z w r ó c i ło  t o  n a w e t  m o ją ,  
o s o b y  n ie fa c h o w e j ,  u w a g ę . R u r y  
m o c o w a n o  b y le  j a k ,  be z  n a le ż y te ­
go ic h  p rz e p ro w a d z e n ia  d o  p io n u  
w o d n e g o  i  u s z c z e ln ie n ia  na  z łą ­
c za ch . S k u te k  —  u la tn ia n ie  s ię  ga ­
z u  i  k o n ie c z n o ś ć  p o p r a w ie n ia  i n ­
s t a n c j i  - p rz e z  fa c h o w c a  z z a k ła d u  
g a z o w n ic z e g o ; k t ó r y  je d n o c z e ś n ie  
z a w e z w a n e m u  p rz e z e  n in ie  w s p o m ­
n ia n e m u  k ie r o w n ik o w i  z a k ła d a  z 
ż ó łk ie w s k ie g o  w y t k n ą ł  b łę d y  1 n ie  
d o p a trz e n ia  w  w y k o n a n y c h  p rze z  
n ie g o  p ra c a c h , co  „m o g ło  s p o w o d o ­
w a ć  z a t ru c ie :  m ie s z k a ń c ó w . M u s z ę  
d o d a ć , iż  ó w  k ie r o w n ik  po  w s k a ­
z a n iu  m u  w a d l iw o ś c i  w  w y k o n a ­
n y c h  p rze z  n ie g o  r o b o ta c h  h y ­
d r a u l ic z n y c h  w y z w a ł  m n ie  s ło w a m i 
p o w s z e c h n ie  u w a ż a n y m i za o b e l­
ż y w e .

P o n a d to  s tw ie r d z a m , iż  w  w y s ta ­
w io n y m  i  p o d p is a n y m  p rz e z  o m a ­
w ia n e g o  k ie r o w n ik a  r a c h u n k u  n r  
003870 z d n ia  M . IX .  1980, r u r y  f i g u ­
r u ją  J a k o  n o w e , p o d cza s  g d y  zna cz  
na ic h  część je s t  s ta ra  i  s k o ro d o ­
w a n a , l ic z b a  m b  n ie  o d p o w ia d a  
r z e c z y w is to ś c i o ra z  p o l ic z o n o  w  n im  
n a le ż n o ś c i za p ra c e  n ie  w y k o n a n e .

U w a ż a m , iż  k o m e n ta rz  je s t  tu  
z b y te c z n y .. .

(N a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  r e d a k c j i )

C zy zysk o d p o w ia d a  kosztom ?

Rozliczanie z licencji
O D K Ą D  potwierdzano o fi­

c ja ln ie  w ielkość zadłużenia, 
wszyscy chcie liby wiedzieć, na 
co poszio te 20 m ilia rdów  do­
la rów . Otóż rozliczenie ze 
znacznej części te j kw o ty  przy­
niosło czasopismo, którego próż­
no by  szukać w  kioskach: ósmy 
num er „H and lu  Zagranicznego”  
wydawanego w  siedmiu tysią­
cach egzemplarzy. W yliczono w 
nim , że łączny eksport w yro­
bów wytwarzanych w  oparciu o 
licencje — wprost lub pośred­
nio — od roku  1971 do 1979 
przyniósł 850 m ilionów  dolarów. 
Na tę sumę składają się np.: 
„ 126p” , ja k  też wyw óz elemen­
tów  fabrykow anych wedle re­
ceptur „B row n-B o ve ry ” , „B u r-  
m eister” , „Coles Cranes” , za­
w artych w  elekrowniach, stat­
kach, maszynach budowlanych, 
kom ple tnych obiektach. Zatem 
dokładnie wiadomo, eo zyska li­
śmy — w  dewizach licząc — z 
ty tu łu  kredytow anych zaku­
pów. A  ile  na to trzeba było 
w eksli podżyrować?

S A M E  „ c z y s te ”  l i c e n c je  k o s z to ­
w a ły  w  ty m  c z a s ie  600 m il io n ó w

W  Stoczni 
im. Lenina

N A  ZD JĘC IU : W ydzia ł 
montażu kadłubów K-3 
G dańskiej Stoczni im. Le­
nina — prace na pochylni. 

(CAF  — J. U kle jew ski)

j e  a n g ie ls k ą  a d a p ta c ję  M e lv i l le ’ a 
„ B i l l y  B u d d ”  w  re ż . P e te ra  U s t i ­
n o v a . W ś ró d  p r o p o z y c j i  n a  d a ls z e  
t e r m in y  z n a jd u ją  s ię  — n a jn o w s z y  
f i l m  w y b i tn e g o  re ż y s e ra  ra d z ie c k ie  
go  A n d r ie ja  T a r k o w s k ie g o  p t .  
„ S t a lk e r ”  ( s c ie n c e - f ic t io n ) ,  k la s y k  
w ś ró d  k r y m in a łó w  — „ A n a to m ia  
m o r d e rs tw a ”  O t t o  P r e m in g e r a  o ra z  
s ły n n y  f i l m  z 1958 r o k u  p t .  „ B y łe m  
M o n tg o m e r y m ”  re ż . J o h n a  G u i l le r ­
m in a .

S ta ły  t e r m in  s p o tk a ń  D K F - u  — 
p ią t k i ,  go dz . 19. N a  p ie rw s z y m  ze 
s p o tk a ń  ro z p ro w a d z o n e  z o s ta n ą  k a r  
n e ty .

„C u dze  p ie n ią d z e ”  Z n a k o m ic i  re -  STK —  LAUREATEM NAGRODY 
n o m o w a m  a k t o r z y :  J e a n  L o u is  
T r a n t ig n a n t  i  C a th e r in e  D e n e u v e . „EPOKI"

DKF „KONTRASTY"

W K R Ó T C E  w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć  
D y s k u s y jn y  K lu b  F i lm o w y  I n t e l i ­
g e n c j i  i  S tu d e n tó w  „ K o n t r a s t y " .  
P ie rw s z e  s p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ię  17 
p a ź d z ie rn ik a  a p rz y b ę d z ie  n a  n ie  
a u to r  „ C m y ”  T o m a s z  Z y g a d ło .  N a  
w rz e ś n io w y m  fe s t iw a lu  w  G d a ń ­
s k u  R o m a n  W i lh e lm !  o t r z y m a ł  n a ­
g ro d ę  za  n a jle p s z ą  r o lę  m ę s k ą  
w ła ś n ie  w  ty m  f i lm ie .  24 b m . — 
k o le jn e  s p o tk a n ie ,  t y m  ra z e m  z 
f i lm e m  . .M a n h a t ta n ”  W o o d y  A l le ­
n a . 31 b m . —  p r o je k c ja  s ły n n e g o  
o b ra z u  „ S z k la n e  s e rc e ”  W e rn e ra  
H e rz o e a . 7 l is to u a d a  D K F  o r o p o n u

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  K u l  
t u r y  o t r z y m a ło  d o ro c z n ą  n a g ro d ę  
W y d a w n ic tw a  S t r o n n ic t w a  D e m o ­
k ra ty c z n e g o  „ E p o k a ”  za d z ia ła ł*  
no ść  s łu ż ą c ą  in te g r a c j i  s p o łe c z n o -  
k u t u r a ln e j  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
o ra z  za in i c ja t y w y  p o b u d z a ją c e  za­
in te r e s o w a n ia  k u l t u r a ln e  m ie s z k a ń ­
c ó w .

Z a s łu ż o n e m u  T o w a rz y s tw u  s e r ­
d e c z n ie  g r a tu lu je m y  te g o  d o w o d u  
u z n a n ia . T o  d o b rz e , że i  w  W a r ­
s z a w ie  w re s z c ie  d o s trz e ż o n o  je g o  
n ie  e fe k c ia rs k ą . Ie c2  r z e te ln a  i 
a u te n ty c z n ą  p ra c ę  n a  n iw ie  k u l t u ­
r y .  w  zgo ła  s p e c y f c 7n v c h  w a r u n ­
k a c h  S z c z e c iń s k ie g o . P a n ó w  ię  ze

s to łe c z n y c h  in s t y t u c j i  s k o r y g o w a l i  
w id a ć  s w e  s p o jrz e n ie  r ia  p r o ­
w in c ję . . .

FESTIWAL TEATRÓW 
JEDNEGO AKTORA

W  L IS T O P A D Z IE  o d b ę d ą  s ię  
p r z e g lą d y  k w a l i f i k a c y jn e  F e s t iw a lu  
T e a tr ó w  J e d n e g o  A k t o r a :  3 l i s t o ­
p a d a  w  K r a k o w ie  w  T e a trz e  „ F o ­
r u m "  i  w e  W r o c ła w iu  w  P iw n ic y  
Ś w id n ic k ie j  vo ra z  9 i  10 l is to p a d a  
w  W a rs z a w ie  w  S ta r o m ie js k im  D o ­
m u  K u l t u r y .  W sz ę d z ie  w  w y z n a e z o  
n y c h  d n ia c h  p r z e g lą d y  ro z p o c z n ą  
s ię  o  g o d z . 11. A k t o r z y  s a m i m o ­
gą  w y b r a ć  s o b ie  m ie js c e  p rz e g lą d u  
(d o g o d n o ś ć  t e r m in u  lu b  w y g o d a  
d o ja z d u ) .

X V  O g ó ln o p o ls k i F e s t iw a l  T e ­
a t r ó w  J e d n e g o  A k t o r a  — f in a ł  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  T o r u n iu  w  d n ia c h  od 
30 l is to p a d a  d o  4 g r u d n ia .

O to  p o k r ó tc e  w a r u n k i  u c z e s tn ic ­
tw a :  p r a w o  s ta r t u  m a ją  a k t o r z y  ża 
w o d o w i,  s tu d e n c i w y ż s z y c h  s z k ó ł 
t e a t r a ln y c h  i  o s o b y  u p r a w n io n e  
p rz e z  m in is te r s tw o  K iS  d o  w s p ó ł­
p r a c y  ze s c e n a m i p r o fe s jo n a ln y m i,  
z g ło s z o n e  d o  k o n k u r s u  s p e k ta k le  
p o w in n y  b y ć  r e a liz o w a n e  w y łą c z n ie  
ś r o d k a m i in d y w id u a ln e g o  a k to r a .  
O  p r e m ie rz e  z g ło s z o n e g o  s p e k ta k lu  
( n a jp ó ź n ie j  d o  30 p a ź d z ie rn ik a )  p o ­
w ia d o m ić  n a le ż y  B iu r o  O rg a n iz a ­
c y jn e  F e s t iw a lu ,  k tó r e  w y d e le g u ­
je  k o m is ję  k w a l i f i k a c y jn ą .

O to  a d re s  B iu r a  F e s t iw a lu :  87-100 
T o r u ń  u l  ś w  K a ta r z y n y  6. D o  
k a r t y  zg ło s z e n ia  n a le ż y  d o łą c z y ć  
o c e n z u r o w a n y  e g z e m p la rz  
s c e n a r iu s z a  o ra z  w y k a z  r e k w iz v  
tó w .  (I)

d o la r ó w .  W ię c e j w y d a ł  n a  to  Z w ią ­
z e k  R a d z ie c k i p r a w ie  t y le  s a m o  — 
C z e c h o s ło w a c ja . G d y b y  p o r ó w n y ­
w a ć  te  na sze  z a k u p y  z ja k im k o l ­
w ie k  z r o z w in ię t y c h  k r a jó w  k a p i­
t a l is ty c z n y c h  w ó w c z a s  z e s ta w ie n ie  
w y ,p a d ło b y  z a s ta n a w iia ją c o : ta m  są 
o n e  p r o p o r c jo n a ln ie  d o  w y d a tk ó w ,  
10—20 r a z y  w ię k s z e ! D o  ty c h  w y ­
d a tk ó w  b e z p o ś re d n ic h  n a  489 te c h ­
n o lo g ic z n y c h  b ą d ź  k o n s t r u k c y jn y c h  
r e c e p tu r  z a k u p io n y c h  w  s t r e f ie  
d o la r o w e j  d o l ic z y ć  je d n a k  tr z e b a  
n a k ła d y  p o ś re d n ie  n a  k o n s e k w e n ­
c je  l ic e n c y jn y c h  n a b y t k ó w :  n a  za ­
k u p  u rz ą d z e ń , s u r o w c ó w , po dze s­
p o łó w . N a sza  s ta ty s ty k a  je s t  b a r ­
d z o  o s z c z ę d n a . w  d o k u m e n to  w a  n iu  
t a k ic h  z a le ż n o ś c i i  z ja w is k .  Ze  
ź r ó d e ł  d o s tę p n y c h  m o ż n a  s ię  d o ­
w ie d z ie ć , że na  z a o p a trz e n ie  p r o ­
d u k c j i  l i c e n c y jn e j  t r z e b a  b y ło  w y ­
d a ć  w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  
n ie m a l p ię ć  m i l ia r d ó w  d o la r ó w ,  n ie  
U cząc k o s z tó w  p o ś re d n ic h . Z a m ia s t 
ssać  d e w iz y  d o  k r a ju ,  l i c e n c ja  w y ­
p y c h a ła  je  w ię c  poza g ra n ic e .

K o n c e p c ja ,  ja k ą  p re z e n to w a n o  —  
z  p e łn y m  u z a s a d n ie n ie m  n a  p o ­
c z ą tk u  la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h  —  b y ­
ła  p r z e k o n u ją c a  i  n ie z w y k le  a t r a k ­
c y jn a .  K u p ić  n a  k r e d y t  te c h n o lo ­
g ie , s p ła c ić  s z y b k o  p r o d u k ta m i,  za­
c h o w a ć  d la  s ie b ie  n o w o c z e s n y  a p a ­
r a t  w y tw ó r c z y  i  część  to w a r ó w .  
J e d n a k ż e , j a k  to  p rz e s trz e g a n o  ju ż  
w  p o ło w ie  ła t  s ie d e m d z ie s ią ty c h , w  
t e j  c z y te ln e j  k o n c e p c j i  b y ł y  p e w n e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a . J e ś l i  k u p o w a ć  
te c h n o lo g ię  (w z ó r )  n o w a to r s k ą ,  z 
la b o r a t o r iu m ,  n ie  s p ra w d z o n ą  w  
p r o d u k c j i  m a s o w e j,  w ó w c z a s  m oże 
w ie le  la t  u p ły n ą ć  (casu s  „ W ło c ła ­
w e k ” ) z a n im  s p rz e d a ją c y  d o p ro ­
w a d z i s w o ją  h ip o te z ę  d o  p r z e m y ­
s ło w e j p r a k t y k i .  J e ś l i  n a to m ia s t  
w y d a ć  m i l i a r d y  n a  rz e c z  s p ra w d z o ­
ną  w  w ie lo le tn ie j  p r o d u k c j i  (125p” , 
„ B e r l i e t ” ) w ó w c z a s  t r z e b a  m ie ć  
ś w ia d o m o ś ć , lż  b ie rz e  s ię , za c ię ż ­
k ie  p ie n ią d z e , p r o d u k t  n ie  p ie r w ­
szej ś w ie ż o ś c i,  k t ó r y  z t r u d e m  m o ż ­
na  k o m u ś  u p c h n ą ć , p o  u m ia r k o ­
w a n e j c e n ie . W re s z c ie , t r z e c ia  g r u ­
pa l i c e n c j i  ( te le w iz o r  k o lo r o w y )  
na  w ie le  l a t  w ią ż e  go sp o d a  r k ę  z 
d o s ta w a m i z a g r a n ic z n y m i,  d e w iz o ­
w y m i,  p o n ie w a ż  n ie  m a  w  k r a ju  
s t r u k t u r ,  k tó r e  m o g ą  d o s ta rc z y ć  
p o d z e s p o łó w  —  w e d le  t e j  te c h n o ­
lo g i i ;  to  p o  p r o s tu  u r u c h o m ie n ie  
z a k ła d u  m o n tu ją c e g o ,  Jaik w  k r a ­
ta c h  T rz e c ie g o  Ś w ia ta ,  w y r ó b  go ­
to w y  z d o la r o w y c h  częśc i.

T y le  b e z n a m ię tn y c h  r e f le k s j i ,  W  
su a n ie  l i c e n c y jn e  t r a n s a k c je  m a ją  
s w ó j k i l k u m i l i a r d o w y  u d z ia ł  w  
d z is ie js z y m  z a d łu ż e n iu . C z y  w a r t  
b y ł  te g o  — p o s łu g u ją c  s ię  s y m b o ­
la m i — „ m a lu c h ”  i  „ J o w is z ” ? D z iś  
w ia d o m o : z p e w n o ś c ią  n ie ,  b o  w  
o b e c n y c h  d y s k u s ja c h ,  w ła ś n ie  z 
u w a g i  na  o g ro m n e  o b c ią ż e n ie  d e ­
w iz o w y m  im p o r t  e m , c o ra z  w ię c e j 
g ło s ó w  za p r z y h a m o w a n ie m  „ J o w i ­
s z a ” , a  p o p u la r n y  s a m o c h ó d  d o s tę p

• za c e n ę  t r z y le t n ie j ,  p r z e c ię tn e j 
p e n s j i  p rz e s ta ł b y ć  a tu te m  i  s y m ­
b o le m . A  z n ó w  c ią g n ik  „M a s  e j '  
F e rg u s s o n ” , k t ó r y  m ia ł  w e s p rz e ć  
na sze  r o ln ic tw o ,  o p ó ź n io n y  je s t  
ju ż  o  t r z y  la ta .  d e f i c y t  s ięg a  s tu  
• " s ię c y  s z tu k ,  a s p o ś ró d  w y tw a ­
r z a n y c h  w  k r a j u  c z ę ś c i l i c e n c jo ­
d a w c a  d a ł  a te s t  je d y n ie  n a  t r ą b k ę  
— s y g n a ł,  z re s z tą  o d  „ F ia ta  185” . 
A  w ła ś n ie  M in is te r s tw o  M a s z y n  
C ię ż k ic h  i  R o ln ic z y c h  z n a la z ło  Się 
w  t y m  r o z l ic z e n iu  n a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  p o d  w z g lę d e m  w y d a tk ó w  
na  l ię e n c y jn y  Im p o r t  k o o p e r a c y jn y .  
W  o g ó le  n a jw ię c e j  d e w iz  w c h ło n ę ­
ło  M in is te r s tw o  P r z e m y s łu  M a s z y ­
n o w e g o  co  w a r to  m ie ć  w  p a m ię c i 
o a tr z a c  n a  z a o p a trz e n ie  s k le p ó w .

D Z IĘ K I licencjom  nasza gos­
podarka unowocześniła się, to 
nie ulega w ą tp liw ości. Czy jed­
nak zysk odpowiada kosztom? 
Według zgodnej o p in ii ekono­
m istów  kra jow ych  i zagranicz­
nych ta strategia „k re d y t— 
licencja—eksport”  nie zdała w  
pełni egzaminu z różnych p rzy­
czyn, wśród k tórych są także 
niezależne, jak zwyżka ceny 
ropy. recesja na Zachodzie i in. 
Są jednakże powody przegrania 
te j strategii zależne ty lk o  od 
wewnętrznych uw arunkowań. 
Po pierwsze, ja k  się okazuje, 
kupiono nie te licencje, które 
należało kupić, wymagające, 
jeś li m arzyć o eksportowych 
w ływach, serwisu, w ie lo letn ich

trad yc ji, bezbłędnego w ykona­
nia wyrobu. Po drugie, kupo­
wano co się da i gdzie się da, 
bez koncepcji wyspecjalizowa­
nia w  k ilk u  produktach. I  
wreszcie, po trzecie, n ik t  nie 
docenił w ewnętrznej presji, ba, 
zachłanności konsum pcyjnej i 
inw estycy jne j na uzyskane w 
ten sposób p rodukty. Ponadto 
społeczność nie w idz ia ła  czytel­
nego związku między w arunka­
m i życia a ilością ru d y  prze­
twarzanej na stal na w łasnym  
te ry to rium , zboża — na mięso 
itp . I  z tego stwierdzenia w y ­
ciąga się dziś w n iosk i w  skreś­
leniach inwestycyjnych, w  
zmianach program ów produk­
cyjnych.

Roman LENCEW ICZ

Urok
starego szkła

W  w o j. ta rn o w sk im

Słoneczny kolektor 
suszy zboża

W  G O S P O D A R S T W IE  r o ln y m  
W o je w ó d z k ie g o  O ś ro d k a  P o s tę p u  
R o ln ic z e g o  w  W o jn ic z u  ( w o j .  t a r ­
n o w s k ie )  p r a c u je  k o le k to r  s ło n e c z ­
n y  w y k o r z y s t y w a n y  d o  s u sze n ia  
z ia r n a  z e b ra n e g o  z p ó l.  K o le k to r  
te n  p rz e z n a c z o n y  n a  p o tr z e b y  r o l ­
n ic tw a ,  je s t  d z ie łe m  p r a c o w n i  p r o ­
je k to w e j  O ś ro d k a  B a d a w c z o -R o z ­
w o jo w e g o  P O M  w  T a r n o w ie .  Je g o  
p o w ie r z c h n ia  l i c z y  75 m  k w .  
U rz ą d z e n ie  os ią g a  d o b re  e f e k t y  w  
p o d g r z e w a n iu  p o w ie t r z a ,  k tó r e  n a ­

potnie u ż y w a  s ię  w  s u s z a rn i. 
S u s z a rn ia ,  k tó r a  je s t  w  s ta n ie  

o o d s u s z y c  p o d c z a s  Je d ne go  z a ła d u n  
k u  o d  40 d o  60 to n  z ia r n a ,  b y ła  d o  
,e j_  p o r y  n a d m u c h iw a n a  z im n y m  
p o w ie t r z e m . Z a s to s o w a n ie  c ie p łe g o  
p o w ie tr z a  z k o le k to r a  s ło n e c z n e g o  
p o w a ż n ie  s k r ó c i ło  o k r e s  s u sze n ia  
zbó ż . O b e c n ie  b a d a  s ię  o p ty m a ln e  
w a r u n k i  te m p e r a tu r y .  s z y b k o ś c i 
r r z e p ły w u  p o w ie t r z a  i  cza su  susze ­
nia W a ż n e  je s t,  że k o le k to r  s ło ­
n e c z n y  p o dcza s  s ło n e c z n e j p o g o d y  
w y tw a r z a ,  p r z y  s p o r y m  p r z e p ły w ie  
p o w ie t r z a ,  te m p e r a tu r ę  w y ż s z ą  o  co 
n a jm n ie j  20 s to p n i o d  p a n u ją c e j w  
a tm o s fe rz e  B e z  p r z e p ły w u  p o w ie ­
tr z a  w  k o le k to r z e  p o w s ta je  te m ­
p e r a tu ra  b l is k a  95 s to p n i C e ls ju s z a .

W  n a s z y m  K lim a c ie , p r z y  częs­
ty c h  o p a d a c h  de szczu , k o le k to r  s ło ­
n e c z n y  d o  s u sze n ia  z ia r n a  zbóż 
je s t b a rd z o  p o tr z e b n y  i  o  i le  zda 

•’ z a m ln  p o w in ie n  b y ć  }a.k n a js z e - 
e j  u p o w s z e c h n io n y .

Filmowi piraci
AM ER YK AŃ S C Y i AN G IE LS C Y  w ytw ó rcy f ilm o w i mają 

w ie lk ie  zm artw ienie. Sen z oczu spędzają im  p ira c i film ow i. 
Gangi, k tóre kradną drogie f i lm y  (jeszcze przed ich rozpow­
szechnieniem!) w ykonu ją  kopie i sprzedają po konkurencyjne j 
cenie. Po lic ja  aresztowała w  Londyn ie  6 osób, w  k tó rych  m ie­
szkaniach znaleziono kopie p rem ierow ych film ów , ja k  rów ­
nież aparaturę do kopiowania film ów .

W  branży f ilm o w e j zaczyna się więc dziać podobnie ja k  w 
przemyśle p ły tow ym  czy kasetowym . Czarnorynkowy handel 
ty m i a rtyku ła m i przyniósł osta tn io  m iędzynarodowym  gangom 
dochody w  wysokości m ilia rd a  dolarów.

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyło Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kieł»
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To, eo proponował m i Beckett, znaczyło czas spę­

dzany samotnie na podrzędnych zajęciach, koszmar­
ne mieszkania, życie w  ciągłym  zagrożeniu, które  
równie dobrze mogło się zakończyć ku lką  w  łeb.

Rozsądnie rozumując nie było tu  żadnego wybo­
ru. Belinda, Helena i  F ilip  potrzebowali domu, u? 
k tó rym  m ożliw ie na jlep ie j zastępowałbym im  ojca. 
Żaden rozsądny człow iek nie oddałby w zarząd me- 
nadżera dobrze prosperującego interesu, a sam nie 
zostałby rodzajem zamiatacza w jednym  z drobniej­
szych bałaganów świata... nie 'można było przecież te j 
pracy oceniać wyżej.

A le rozum ując nierozsądnie... Po n iew ie lk ie j per­
swazji zostawiłem ju ż  raz rodzinę, by zatroszczyła 
się o siebie, bo — ja k  pow iedział Beckett — nie 
m iałem  zadatków na męczennika, a dobrze prospe­
ru jący interes wpędził m nie już na dno depresji.

Teraz usiedziałem jasno, k im  jestem i  co mogę zro­
bić. P rzypom niałem  sobie, ile razy kusiło mnie, żeby 
toszystko rzucić, i  nie zrobiłem  tego. Przypom niałem  
sobie chw ilę , kiedy trzym ałem  w  ręku należący do 
E lino r gwizdek na psa, kiedy to um ysł mój niemal 
fizycznie „w yskak iw a ł”  do prawdy. Przypom niałem ■ 
sobie satysfakcję, jaką odczuwałem w popalonej za­
grodzie Kanderstega, kiedy wiedziałem, że w  końcu 
zdemaskowałem i pokonałem Adamsa i  Humbera. 
Sprzedaż żadnego konia nie przyniosła m i tak spo­
kojnego poczucia spełnienia. •

M inęła godzina. Gołębie opaskudziły szybę i odle­
cia ły. Pu łkow nik Beckett powrócił.

— I  co? Tak czy nie?
—  Tak.
Roześmiał się głośno. — Po prostu? Żadnych py­

tań ani, zastrzeżeń?
— Zastrzeżeń żadnych. Ale będę potrzebował czasu, 

żeby załatw ić wszystko w  domu.
— Oczywiście. — Podniósł słuchawkę telefonu. — 

M ój kolega będzie chciał zobaczyć się z panem, za­
n im  pan wyjedzie. — Zatrzym ał palce na tarczy. — 
Umówię pana.

—  Jedno pytanie.
— Słucham?
— Co to b y ły  te trzy  pun k ty  num eru dziesiątego?
Beckett uśm iechnął się nieznacznie, wiedziałem że

chodziło m u o to, żebym zadał takie pytanie, a to 
znaczyło, że chciał, żebym znał odpowiedź. B y ł na­
prawdę przewrotny. Moje nozdrza poruszyły się, ja k ­
by na zapach całkiem  nowego świata. Świata, do 
którego należałem.

— Czy można pana skłonić pieniędzmi, siłą lub  
szantażem do zm iany stron  — pow iedział zdawkowo.

W ykręc ił numer i  zm ienił całe moje życie.

K O N I E C

ŁÓ D Z K IE  Zakłady Przem ysłu Odzieżowego .^Próchnik** 
produku ją  męskie ku rtk i, płaszcze i jesionki. W  br. 
„P róchn ik ”  dostarczy ogółem 1 500 tysięcy okryć.

N A  ZD JĘC IU : Bożena M archw ant k la sy fiku je  płiszczę.
(CAF — A. .Zbranieeki)
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II liga p iłkarska

Zwycięstwa Pogoni i Arkonii 
Porażka Stali Stocznia

ŚRODA w  sporcie polskim  upłynęła pod znakiem  m łk i noż­
nej. Na k ra jow ych  boiskach odbywały się bowiem w czora j 
mecze o m istrzostwo I  i  I I  l is i p iłka rsk ie j. Ekstraklasa roze­
grała 9 serię spotkań a I I  liga  8 serię.
SZC ZE C IN IAN i in teresowały -  S T S K rS ?

szczególnie po jedynki zespołów d z io w a ł  _  M . D a rd a s  z W ro c ła w ia ,  
drugiego fron tu . Nasze drużyny widzów 4 tys.
W y p a d ł y  r a c z e j  d o b r z e .  N i e -  ^  d r a m a ty c z n y  p o je d y n e k ,
s p o d z ia n k ę  s p r a w i ł a  A r k o n i a ,  w  k t ó r y m  sz a la  z w y c ię s tw a  p rz e -  
k t ó r a  w y g r a ł a  n a  w y j e ź d z ie  Z c h y la ia  s ię  ra z  n a  je d n ą , ra z  na  
r . - a i a r A ^  ^  0  C ie s y n  s ie  t a k ż e  s tro n ę . P o g o ń  ro z p o c z ę ła  g ręŁ łW a r a ią  d .U . c - ie s z ą  s ię  W K /e  z w ie lk L m  a n im u s z e m . J u ż  w  14 
s y m p a t y c y  p o r t o w c ó w  —  P O - m in .  p r o w a d z i ła  2:0 a o b ie  b r a m k i  
g o ń  p o k o n a ła  P ia s t a  a ż  4 :2 .  z p o d a ń  C z e p a n a  z d o b y ł  W o ls k i.

i -  P o n ie w a ż  p o r to w c y  n a d a l  a ta k o -
O b a  t e  z e s p o ły  a w a n s o w a ł y  W  w a B _ w y d a w a ło  s ię ,  że u z y s k a ją  
t a b e l i .  P o g o r s z y ła  n a t o m i a s t  b a rd z o  w y s o k ie  z w y c ię s tw o .  N ie -  
s w a  p o z y c ję  s t a l  S t o c z n ia ,  k t ó -  » te ty v ,p o  z m ia n ie  s t r o n  p o r to w c yi i -  j  ’  j w r i l r
r a  p r z e g r a ł a  w  P ł o c k u  0 :1 .

R O W  R y b n ik  —  G K S  K a to w ic e  
2:1 (2 :1 ). B r a m k i  z d o b y l i :  d la  R O W  
—  S z a le c k i (1 m in . ) ,  Ś m ie ta n a  z 
r z u t u  k a r n e g o  (12 m in . ) .  D la  G K S  — 
R z e s z u te k  w  29 m in .  W id z ó w  —

POGOŃ -  P IA S T  G LIW IC E
4:2 (2:0)

z w o ln i l i  te m p o , c o  w y k o r z y s ta l i  
g l iw ic z a n ie  p r z e jm u ją c  in ic ja t y w ę .  
P ia s t  p o  o p a n o w a n iu  ś r o d k a  p o la  
p r z y s tą p i ł  d o  o ie n s y w y .  Z a s k o c z e ­
n i  p o r to w c y  n ie  p o t r a f i l i  z o r g a n i­
z o w a ć  w ła ś c iw e j  o b r o n y .  N a jp ie r w  
w ię c  G o n ta r e w ic z  (55 m in . )  z d o b y ł

1.5 ty s .
T A B E L A

T . R E K

1. W is ła 12:4 10—6
2. S to c z n io w ie c 12:4 9—6
3. R O W 10:6 8—6
4. P O G O Ń 9:7 13—9
5. S t i lo n 9:7 8—7

Z a g łę b ie 9:7 8—7
7. L e c h ia 8:6 7—4
8. O l im p ia 8:6 9—7
9. P ia s t 8:8 8—10

10. G ó r n ik 7:9 10—9
ł l .  G K S 7:9 8—7
12. A R K O N I A 6:10 13—15
13. S T A L  S T O C Z N IA 6:10 5—7
14. K r y s z ta ł 5:11 8—11
15. M o to  J e lc z 5:11 9—15
16. G w a r d ia 5:11 3—10
O l im p ia  — L e c h ia  (m e cz  
s ię  d z iś ) .

o d b ę d z ie

W niedzielę w  Świnoujściu

B r a m k i  z d o b y l i  d la  P i _
W o ls k i  S (8 i  89 m in . ) ,  B ie r n a t  p ie rw s z ą  d la  P ia s ta  b ra m k ę . 
f l4  m in . ) ,  S ta ń c z a k  (8? m in .  z k a r -  6 m in .  p ó ź n ie j  W y c is k  w y r ó w n u -  

j,e n a  2:2. G o l  t e n  p a d ł ta k ż e  p r z y  
w s p ó łu d z ia le  o b r o n y  —  p i łk a  b o ­
w ie m  o d b i ła  s ię  o d  je d n e g o  z n a ­
s z y c h  g r a c z y  i  z m y li ła  S zcze cha , 
T a k  w ię c  p o r to w c y  u t r a c i l i  p r o w a ­
d z e n ie . G ra  w y r ó w n a ła  s ię . B a . 
a t a k i  g l iw ic z a n  b y ły  c o ra z  n ie b e z ­
p ie c z n ie js z e . W ię k s z o ś ć  k ib ic ó w  
p rz e s ta ła  ju ż  d o p in g o w a ć  P o g o ń , 
n ie  w ie r z ą c  w  J e j s u k c e s . A le  o to  
n a  k i l k a  m in u t  p rz e d  k o ń c o w y m  
g w iz d k ie m  p o r to w c y  r a p to w n ie  
p r z y s p ie s z y l i  g r ę .  W  f in is z o w y m  
z r y w ie  u z y s k a l i  p rz e w a g ę , p rz y s tę ­
p u ją c  d o  z m a s o w a n e g o  a ta k u .  W 
37 m in . ,  k ie d y  W o r o n k o  p ę d z i ł  j 
p i ł k ą  p ro s to  n a  b r a m k ę  —  o b ro ń c a  
g o ś c i,  W ilc z e k ,  c h c ą c  m u  o d e b ra ć  
p i łk ę  r z u c i ł  s ię  p o d  je g o  n o g i.  
W o r o n k o  p r z e w r ó c i ł  s ię . P o n ie w a ż  
d z ia ło  s ię  t o  n a  p o lu  k a r n y m  — 
sę d z ia  z a r z ą d z i ł  „ je d e n a s tk ę ” . S ta ń ­
c z a k  s t r z e l i ł  p e w n ie  w  p r a w y  ró g . 
W  o s ta tn ie j  m in u c ie  g r y  p o  c e n trz e  
K r u p y ,  W o ls k i  z d o b y w a  c z w a r tą  
b r a m k ę .  T a k  w ię c  P o g o ń  o d n io s ła  
s u k c e s  d z ię k i  f in is z o w e m u  z r y w o -

Bieg jesienny
ulicam i m iasta

O G N IS K O  T K K F  F a la  w  Ś w in o ­
u jś c iu  i  Z a rz ą d  M ie js k i  Z S M P  o r ­
g a n iz u ją  w  n ie d z ie lę  o t w a r t y  b ie g  
je s ie n n y .  Im p re z a  ta  m a  c h a r a k ­
t e r  m a s o w y  i  t r a k t o w a n a  je s t  ja k o  
w s tę p n y  s p r a w d z ia n  p rz e d  „ S z c z e ­
c iń s k ą  20” . T ra s a  b ie g u  w y n o s i 
o s ie m  k m  i  b ę d z ie  w io d ła  u l ic a m i 
Ś w in o u jś c ia .  L i m i t  c z a s u  j a k i  w y ­
z n a c z y l i  o r g a n iz a to rz y  n a  p o k o n a ­
n ie  te g o  d y s ta n s u  w y n o s i  80 m in u t .  
W s z y s c y , k t ó r z y  u k o ń c z ą  b ie g  
o t r z y m a ją  p a m ią tk o w e  d y p lo m y .  
D la  t r z e c h  p ie rw s z y c h  z a w o d n ik ó w  
w  k a t e g o r i i  k o b ie t  i  m ę ż c z y z n  p rz e  
W id z ia n o  n a g r o d y .  S t a r t  d o  im p r e ­
z y  n a s tą p i o g o d z . 11 z  p la c u  R y b a ­
k a .  N a to m ia s t  m e ta  u s y tu o w a n a  
b ę d z ie  na  p a r k in g u  u  z b ie g u  u l ic  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  ł  B e n io w s k ie g o .

Z g ło s z e n ia  d o  b ie g u  p r z y jm o w a n e  
są w  s ie d z ib ie  Z M  Z S M P  w  Ś w i­
n o u jś c iu  u l .  B o h a te ró w  S t a l in g r a ­
d u  4 te ł.  29-14. C h ę tn i  m o g ą  s ię  
ró w n ie ż  z g ła s z a ć  1 g o d z . p rz e d  b ie ­
g ie m  n a  s ta rc ie .  (e)

Notatnik sportowca
P IĘ C IO M A  t r a s a m i po  P u s z c z y  

W k r z a ń ś k ie j  m a s z e ro w a ć  b ę d ą  w  
n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  u c z e s tn ic y  X V I I  
m ło d z ie ż o w e g o  r a jd u  tu ry s ty c z n e g o  
„ J e s ie ń  80” . W  im p r e z ie  u c z e s tn i­
c z y ć  m o g ą  t u r y ś c i  i n d y w id u a ln i  i 
d r u ż y n y .  Z g ło s z e n ia  n a le ż y  k ie r o ­
w a ć  d o  10 p a ź d z ie rn ik a  p o d  a d re ­
s e m : O d d z ia ł M ie js k i  P T T K ,  70-415 
S z c z e c in  a i.  J e d n o ś c i Na.rod>o- 
w e j  4 fa .

T U R N IE J  T E N IS A

D O M  K u l t u r y  S M  „ W s p ó ln y  
D o m ”  w r a z  z  o g n is k ie m  T K K F  
P ia s t  R u g ía  są o r g a n iz a to ra m i o t w a r  
te g o  t u r n ie ju  te n is a ’ z ie m n e g o . R o z ­
g r y w k i  ro z p o c z n ą  s ię  d z iś  o  godz. 
18. Z a p is y  p r z y jm o w a n e  są b e zp o ­
ś r e d n io  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  t u r n ie ­
j u  w  D K  p r z y  u l .  M a r c in a  2. p o k ó j 
m - s.

B r a m k ę  z d o b y ł  S o b o ń  w  38 m in . 
W id z ó w  8 ty s .

B e n ia m in e k  I I  l i g i .  W is ła  i  t y m  
ra z e m  n ie  z a w io d ła  s w y c h  s y m p a ­
t y k ó w  p o k o n u ją c  p rz e d  8 - ty s ię c z -  
n ą  w id o w n ią  S ta l  S to c z n ię . W is ła  
je s t  n a d a l c z o ło w y m  z e s p o łe m  I I  
l i g i ,  a s to c z n io w c y  ze  S z c z e c in a  
z n a jd u ją  s ię  w  k o ń c o w e j  c zę śc i 
ta b e li .

G W A R D IA  K O S Z A L IN  — 
A R K O N IA  S Z C Z E C IN  0:3  (0:1)

B r a m k i  z d o b y l i :  d la  A r k o n i i  — 
L is z k a  (25 m in . ) .  P a ra d a  (59 m in . ) .  
K m i ta  (64 m in . ) .  W id z ó w  —  1 ty s .

Z w y c ię s tw o  A r k o n i i  w  K o s z a l in ie ,  
to  je d n a  z  n ie s p o d z ia n e k  8 se ria . 
S z c z e c in ia n ie  z  m e c z u  n a  m e c z  g r a ­
ją  c o ra z  le p ie j .  O b e c n ie  A r k o n ia  
z r ó w n a ła  s ię  p u n k t a m i  ze ... S ta ła  
S to c z n ia .

S to c z n io w ie c  G d a ń s k  —  S t i lo n  
G o rz ó w  2:1 (1 :0 ). B r a m k i  z d o b y l i :  
d la  S to c z n io w c a  —  C l r k o w s k i  2 (w  
29 m in .  z k a r n e g o  i  87 m in . ) .  D la  
S t i lo n u  —  B a b i j  w  72 m in .  W id z ó w  
— 300 osób.

K r y s z ta ł  S t ro n ie  Ś lą s k ie  —  Z a g łę  
b ie  W a łb r z y c h  2:3 (1:2 ). B r a m k i
z d o b y l i :  d la  K r y s z ta łu  —  K r y s m a n  
w  11 m in .  i  B ia rd a  w  87 m in .  D la  
Z a g łę b ia  —  B e n k e  2 ( w  27 i  77 m in . ) .  
B z u n e k  w  9 m in .  W id z ó w  —  1,5 
ty s .

G ó r n ik  W a łb r z y c h  —  M o ło  J e lc z  
O ła w a  3:0 (2:0). B r a m k i  z d o b y l i :  
d la  G ó rn ik a  —  S o b e k  (11 m in . ) .  
F a je k  (22 m in . ) ,  P e łk a  (70 m in .) .  
W id z ó w  —  1 ty s .

Międzynarodowy turniej' w hali WDS

Koszykarki federacji spółdzieiczych
rozpoczęły mistrzostwa
W C Z O R A J  w  h a l i  W D S  r o z p o ­

c z ę ła  s ię  S p a r ta k ia d a  F e d e r a c j i  
S p ó łd z ie lc z y c h  z k r a jó w  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t .  
W  im p re z ie ,  k tó r a  je s t  je d n o c z e ś n ie  
m is t r z o s tw a m i Z rz e s z e n ia  S p o r to ­
w e g o  S t a r t  b ie rz e  u d z ia ł  p ię ć  z e -  
* p o łó w  — C z a r n i S z c z e c in , S t a r t  
G d a ń s k , S t a r t  L u b l in  o ra z  r e p r e ­
z e n ta c je  s p ó łd z ie lc z y c h  fe d e r a c j i  
W ę g ie r  i  R u m u n i i .

T U R N IE J  za iina  uigu r c w a ło  s-x>t- 
k a n ie  p o m ię d z y  S ta r te m  L u b l in  i  
S ta r te m  G d a ń s k . L e p s z e  o k a z a ły  
s ię  k o s z y k a r k i  z G d a ń s k a , k tó r e  
p o k o n a ły  p r z e c iw n ic z k i  92:52 (40:26). 
W  d r u g im  m e c z u  C z a rn e  z m ie r z y ­
my s ię  z r e p re z e n ta n tk a m i R a -  
»m -iis j. D r u ż y n a  r u m u ń s k a  o k a z a ła

s ię  t r u d n y m  p r z e c iw n ik ie m .  
W p r a w d z ie  p rz e z  p ie rw s z e  10 m i ­
n u t  s p o tk a n ia  k o s z y k a r k i  C z a r n y c h  
p r o w a d z i ły ,  je d n a k  c h w i lo w a  d e ­
k o n c e n t r a c ja  p o z w o li ła  p r z e c iw ­
n ic z k o m  n a  w y r ó w n a n ie  i  w y w a l ­
c z e n ie  d z ie s ię e io p u n k to w e j p r z e w a ­
g i .  S z c z e c in ia n k i n ie  p o t r a f i ł y  ju ż  
o d r o b ić  s t r a t  p r z e g r y w a ją c  64:76 
(24:35). N a jw ię c e j  p u n k t ó w  z d o b y ­
ł y  — d la  C z a rn y c h  J . W ę c k o w ic z  
16 ’ K r a w c z y ń s k a  12.

D Z IŚ  o  g o d z in ie  16 d a ls z y  c ią g  
t u r n i e j u .  P ie rw s z y  m e c z  ro z e g r a ją  
r e p re z e n ta c je  W ę g ie r  1 R u m u n i i .  
N a to m ia s t  o  g o d z . 18.15 s p o tk a ją  
s ię  z e s p o ły  C z a rn y c h  i  S t a r tu  L u ­
b l in .  R o z g r y w k i  z a k o ń c z ą  s ię  
n ie d z ie lę .  (e)

Koszykarze wychodzą na parkiety

Widzew gra la k  z nut
W  N IE D Z IE L Ę  12 b m . p i łk a r s k a  s u ją c y  s ię  d o tą d  ze s p ó ł Z a w is z y , 

r e p re z e n ta c ja  P o ls k i z m ie r z y  s ię  w  w y g r y w a ją c  4:0. Ś w ie tn ą  p a r t ię  r o -  
B u e n o s  A ir e s  z A r g e n ty n ą  a  w c z o -  z e g ra ł S u r l i t ,  k t ó r y  z d o b y ł t r z y  
r a j  n a  l ig o w y c h  b o is k a c h  r o z e g ra -  b r a m k i .
n o  d z ie w ią tą  s e r ię  s p o tk a ń  m i-  M e c z e m  n u m e r  je d e n  o k r e ś la n o  
s t r z o w s k ic h .  B a rd z o  d o b r ą  fo r m ę  p o je d y n e k  r e w e la c y jn e g o  M o to r u  
d e m o n s tru je  n a d a ł W id z e w  Ł ó d ź . L u b l in  z S z o m b ie r k a m i B y to m .  N a  
M im o  b r a k u  k o n tu z jo w a n e g o  B o ń -  lu b e ls k im  s ta d io n ie  b e n ia m in e k  z d o  
k a ,  W id z e w  z d e k la s o w a ł n ie ź le  s p i-  l a ł  w y w a lc z y ć  c e n n y  re m is  2:2, 

» p o t w ie r d z a ją c  s w o je  w a lo r y .  W a r -

Trudne zadanie
przed naszymi ligowcami

PO p iłka rkach  i  p iłkarzach Stanisław Rytko — trener 
ręcznych, którzy m ają już po- koszykarzy Pogoni: 
za sobą rozegranych k ilk a  ko- —  o f i c j a l n i e  p r z e ją łe m  p ie c z ę  
I p t e k  s n n t k n ń  w  n a j b l i ż s z a  <?n- na<1 d r u ż ł m ił  n ie d a w n o , b o  1 w rz e ś -  lejełC spoiKan, W  najbliższą SO n la  br> P o c z ą te k  c y k lu  p r z y g o to -
botę koszykarze zainaugurują wawczego prowadził l i  trener ze- 
waŁkę o m istrzow skie punkty, społu — Zygmunt Biliński, który 
Wśród Il- lig o w có w  zobaczymy f
W  akc ji dwóch przedstawicieli d y c y jn y m  m ia ł  m ie js c e  w  T rz e b le -  
naszego wojew ództwa — szcze- * y .  d r u g i  n a to m ia s t  w  M ie ro s z o w ie  
c i r i s k a  P o r r n ń  o r a z  h ^ n ia im in -  k o ło  W a łb r z y c h a .  P o za  n o r m a ln y m i c ir tS K ą  v o g o n  oraz o e m a m m  z a ję c ia m i t r e n in g o w y m i  ro z e g ra ­
na rozgryw ek — drużynę Sp.OJ- l i ś m y  14 g ie r  k o n t r o ln y c h ,  u c z e s t-  
n i  Stargard. Przed rozpaczą- n ic z ą c  w  r ó ż n y c h  tu r n ie ja c h .  T a k

szkoleniowców obydwu zespo­
łó w  o ocenę stanu przygoto-

Z boisk piłkarskich
J E D E N A S T K A  M E N O T T IE G O  

N A  M E C Z  Z  B U Ł G A R IĄ

W  N O C Y  z  ś r o d y  na  c z w a r te k  
ro z p o c z n ie  s ię  w  B u e n o s  A ir e s  
p ie rw s z e  z t r z e c h  s p o tk a ń  m ię d z y ­
p a ń s tw o w y c h  p ie rw s z e j re p re z e n ta ­
c j i  A r g e n t y n y .  R y w a le m  m is t r z ó w  
ś w ia ta  będzie_ B u łg a r ia .  12 b m . A r ­
g e n ty ń c z y c y  z m ie rz ą  s ię  z P o ls k ą , 
a k i l k a  d n i  p ó ź n ie j z C S R S . T r e ­
n e r  C e s a r L u is  M e n o t t i  u s t a l i ł ,  w  
p rz e d d z ie ń  m e c z u  z B u łg a r a m i,  
s k ła d  je d e n a s tk i  g o s p o d a rz y . A r g e n  
ty n a  ro z p o c z n ie  m e c z  w  s k ła d z ie :  
F i l l o l  — O lg u in ,  G a lv a n , P a s s a re lła , 
T a r a n t in i  — B a rb a s , G a lle g o , M a r a ­
d o n a  —  S a n ta  M a r la ,  D ia z , V a le n ­
c ia .

N a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , że w  b a r ­
d z o  z b l iż o n y m  z e s ta w ie n iu  A r g e n ­
t y ń c z y c y  z a g r a ją  z P o la k a m i,  w 
n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę .

P R Z E D  d w o m a  t y g o d n ia m i p i lk a r  
s k a  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  z re m is o ­
w a ła  w  C h o rz o w ie  z d r u ż y n ą  C S R S  
1:1. W c z o r a j w  P ra d z e , C z e c h o s ło -  
w a c y  p o d e jm o w a l i  w  to w a r z y s k im  
s p o tk a n iu  n a s z y c h  r y w a l i  w  g r u p ie  
V I I  e l im in a c j i  „ M u n d ia l—8 2" —  p i ł ­
k a r z y  N R D . F a w o r y ta m i b y l i  go sp o  
d a rz e , a le  z w y c ię s tw o  o d n io s ła  d r u  
ż y n a  N R D  1:0 (1:0). B r a m k ę  u z y ­
s k a ł  w  17 m in .  S t re lc h .  T a k  w ię c  
„ k o r e s p o n d e n c y jn a ”  k o n f r o n ta c ja  
d r u ż y n  P o ls k i  i  N R D  w y p a d ła  na  
k o rz y ś ć  n a s z y c h  z a c h o d n ic h  s ą s ia ­
d ó w , m im o  o b c e g o  b o is k a , z d o ła ł!  
o n : u d o w o d n ić  sw ą  w y ż s z o ś ć  n a d  
z e sp o łe m , k tó r e g o  p i łk a r z e  szczycą  
s ię  ty tu łe m  m is t r z ó w  o l im p i js k ic h  
i b rą z o w y c h  m e d a l is tó w  m is t r z o s tw  
E u ro p y .

A U S T R IA — W Ę G R Y  3:1

W W IE D N IU  r o z e g r a n y  z o s ta ł 
ię d z y p a ń s tw o w y  to w a r z y s k i  m ecz  

p i łk a r s k i  A u s t r ia —W ę g r y .  Z w y c ię ­
ż y ła  A u s t r ia  3:1. W  m e c z u  ju n io ­
r ó w  A u s t r ia  z w y c ię ż y ła  W ę g r y  9:4.

P I Ł K A R S K A  re p re z e n ta c ja  B e lg i i  
r o z e g ra ła  s p a r r in g o w e  s p o tk a n ie  z 
z a c h o d n io n ie m ie c k lm  ze s p o łe m  E in ­
t r a c h t  F r a n k f u r t .  Z w y c ię ż y l i  B e l­
g o w ie  4:2.

w z ię ły  z e s p o ły  I - l ig o w e  G ó rn ik a  
W a łb r z y c h  o ra z  G w a . rd i i  W ro c ła w . 
P o n a d to  s p r a w d z i liś m y  s w o ją  f o r ­
m ę  w  t u r n i e j u  r o z g ry w a n y m  w  
B y d g o s z c z y  o ra z  n ie d a w n o  z a k o ń ­

c z o n y m  t u r n ie ju  w  S z c z e c in ie . Z d a ­
je m y  s o b ie  s p ra w ę , że te g o ro c z n e  
r o z g r y w k i  b ę d ą  b a rd z o  c ię ż k ie  d la  
z e s p o łu  i  t r u d n o  d z iś  s ta w ia ć  szcze­
c in ia n  w  g r o n ie  z d e c y d o w a n y c h  
fa w o r y tó w .  O b e c n ie  d r u ż y n a  s k ła d a  
s ię  z 5 r u ty n o w a n y c h  k o s z y k a r z y .  
P o z o s ta l i ,  m ło d z i  m u szą  ja k  n a j­
s z y b c ie j im  d o r ó w n a ć .  J e s t t o  za­
d a n ie  n r  1. W te d y ,  g d y  k a ż d y  r u ­
t y n ia r z  b ę d z ie  m ia ł  p e łn o w a r to ś c io ­
w e g o  d u b le ra ,  b ę d z ie  m o ż n a  m y ś le ć  
o  z m ia n ie  s t y lu  g r y  z e s p o łu  — p rz e ­
s ta w ie n iu  s ię  z  g r y  r a c z e j s ta ty c z ­
n e j  n a  z d e c y d o w a n ie  o fe n s y w n ą . 
S p ra w ą  n a  d z iś  je s t  ro z b u d o w a  za ­
p le c z a . O c e n ia ją c  szan sę  W ilk ó w  
M o r s k ic h  p rz y p u s z c z a m , że  ze sp ó ł 
s ta ć  n a  m ie js c e  w  c z o łó w c e . G łó w ­
n y c h  p r e te n d e n tó w  d o  a w a n s u  n a ­
le ż y  u p a t r y w a ć  w  z e s p o ła c h  L e c h a  
P o z n a ń , S p ó jn i  G d a ń s k  o ra z  A Z S -  
A W F  W a rs z a w a . D o  t e j  t r ó j k i  m o że  
d o łą c z y ć  je s z c z e  A Z S  K o s z a lin  — 
o s ta tn io  z n a c z n ie  w z m o c n io n y .  D o  
l ig o w e j  b a ta l i i  p r z y s tą p im y  w  n a ­
s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  W a n io re k ,  
K r a s o ń .  C a b o ń , S e ra f in ,  W a rs z a w ­
s k i ,  S z e w c z y k , F ic e ,  M a jc h e r e k ,  
K r a w c z y k ,  B a z y iu k ,  S z p ie k , M a ­
s ło w s k i.

Ryszard Jan ik  — trener be- 
niamanka koszykarzy Spójni 
Stargard:

—  C Y K L  p r z y g o to w a ń  ro z p o c z ę ­
l iś m y  o d  20 l ip c a  o b o z e m  w  S z k la r  
s k ie j  P o rę b ie . K o le jn y m  e ta p e m  
p r z y g o to w a ń  b y ł  o b ó z  w  C h o jn i ­
c a c h . T e n  d r u g i  ra c z e j n a m  n ie  w y  
s z e d ł, a  t o  ze  w z g lę d u  n a  l ic z n e  
k o n tu z je .  P o  o g ó ln o r o z w o jo w y c h  za 
ję c ia c h  u c z e s tn ic z y l iś m y  w  k i l k u  
g r a c h  k o n t r o ln y c h .  M ię d z y  I n n y m i  
g r a l iś m y  w  t u r n ie ju  w  K o ło b rz e g u . 
T u r n ie ju  W in o b ra n ia  w  Z ie lo n e j  
G ó rz e  o ra «  t u r n ie ju  w  S z c z e c in ie . 
D u ż y m  m a n k a m e n te m , k t ó r y  b a rd z o  
z a k łó c i ł  n a m  c y k l  p r z y g o to w a ń  b y ł  
b r a k  s a l i  n a  m ie js c u  w  S ta rg a rd z ie  
T r e n in g i  p r z e p r o w a d z a liś m y  ta m  
g d z ie  u d a ło  s ię  n a m  w y g o s p o d a ro ­
w a ć  sa lę . D o p ie r o  o d  ty g o d n ia  ć w i­
c z y m y  w  s a l i  S P  n r  1. T u t a j  te ż  
ro z g ry w a ć  b ę d z ie m y  m e c z e  l ig o w e . 
P o d cza s  o c e n y  l i g i  m ię d z y w o je w ó d z  
k ie j  w  P o z n a n iu  z n a n y  s z k o le n io ­
w ie c  S . S z a fa rk ie w ic z  p ro g n o z o w a ł 
n a m  z a ję c ie  m ie js c a  w  p ie rw s z e j 
c z w ó rc e  I I  l i g i .  J a  n ie  je s te m  t a ­
k im  o p ty m is tą .  Z a k ła d a m y  w ra z  z 
z e s p o łe m  z a ję c ie  ś ro d k o w e g o  m ie j ­
sca w  l id z e .  C z y  t o  s ię  u d a  —  z o ­
b a c z y m y . P ie rw s z y  m e c z  ro z e g ra m y  
n a  w ła s n y m  p a r k ie c ie  z  na sza  im ie n  
n ic z k ą  z  G d a ń s k a . K a d r ę  s e k c j i  s ta  
n o w ią :  F le b a n e k ,  Ł a d n ia k .  2 y ł -  
c z y ń s k l ,  F a je r s k i ,  K c iu k .  S ić k o , Ł a -  
b ę d z k i.  S ta c h o w ia k ,  K o z io r o w ic z ,

s z a w s k a  L e g ia  s t r a c i ła  k o le jn e  d w a  
p u n k t y ,  p r z e g r y w a ją c  w  G d y n i  z 
B a ł t y k ie m  0:1. A  w .ę e  b r a w a  d la  
b e n ia m in k ó w .  F a ta ln ą  fo r m ę  d e ­
m o n s t r u je  p o z n a ń s k i L e c h , k t ó r y  
p r z e g r a ł n a  w ła s n y m  b o is k u  z 
m ie le c k ą  S ta lą  1:2 i  w r a z  ze Ś lą ­
s k ie m  z a m y k a  ta b e lę . W ro c ła w ia ­
n ie  u r a to w a l i  n ie z w y k le  c e n n y  
p u n k t  z w y ż e j  n o to w a n y m  R u c h e m  
w  C h o rz o w ie , r e m is u ją c  0:0. D łu g o  
o c z e k iw a n e  z w y c ię s tw o  o d n io s ło  
Z a g łę b ie  S o s n o w ie c , k t ó r e  p o k o n a ­
ło  u  s ie b ie  G ó r n ik a  Z a b rz e  2:0. Z a -  
b r z a n ie  g r a ją  c o ra z  s ła b ie j .  M e cz  
te n  o g lą d a ło .. .  500 w id z ó w .  R e k o rd  
l ig o w y ?  O b u d z iła  s ię  o p o ls k a  Oc! a, 
k tó r a  o d p r a w i ła  z  b a g a ż e m  tr z e c h  
b r a m e k  łó d z k i  Ł K S  (3:u). w a d a i m e  
s p e łn ia  n a d z ie i k r a k o w s k a  W is ła .  
Z e s p ó ł „ b ia łe j  g w ia z d y ”  z d o ła ł t y l  
k o  z re m is o w a ć  1:1 z A r k ą  G d y n ia .  
W  o ś m iu  m e c z a c h  p a d ło  19 b r a ­
m e k .

I  liga
W is ła  —  A r k a  
O d ra  — Ł K S  
L e c h  -  S ta ł 
Z a g łę b ie  — G ó r n ik  
R u c h  — Ś lą s k  
M o to r  —  S z o m b ie r k i 
W id z e w  —  Z a w is z a  
B a ł t y k  —  L e g ia

T A B E L A
1. W id z e w
2. M o to r
3. R u c h
4. S z o m b ie r k i
5. B a ł t y k
6. L e g ia
7. A r k a
8. W is ła
9. Z a w is z a

10. S t r f l
11. Ł K S
12. Z a g łę b ie
13. G ó r n ik
14. O d ra
15. L e c h  .
16. Ś lą s k

Regulaminowe pułapki

15:3

1:1 (0:0) 
3:0 (1:0) 
1:2 (1:1) 
2:0 (0:0) 
0:0
2:2  (0:0) 
4:0 (2:0) 
1:0 (1:0)

17— 8
12:6 13—8
12:6 15—U
11:7 17—13
11:7 6—6
10:8 13—9
10:8 12—9
10:8 11—9
9:7 8—8
8:18 14—17
7:11 8—18
7:11 5—9
6:12 4— 11
5:13 7—10
5:13 5 -1 3
4:12 6—13

Widzew -  Juventus 
jed n ak  w  Łodzi

U E F A  p o d t rz y m a ła  s w o ją  d e c y ­
z ję ,  że p ie rw s z e  s p o tk a n ie  P u c h a ru  
U E F A  W id z e w a  z J u v e n tu s e m  T u ­
r y n  o d b ę d z ie  s ię  w  Ł o d z i,  re w a n ż  
w  T u r y n ie .

W  lo s o w a n iu  w  Z u r ic h u  I I  r u n d y  
e u r o p e js k ic h  p u c h a r ó w ,  n a jp ie r w  
w y c ią g n ię to  k a r t k ę  z n a p is e m  J u ­
v e n tu s  a p o te m  z  n a p is e m  W id z e w  
c o  o z n a c z a ło , że  g o s p o d a rz e m  p ie r w  
szeg o  m e c z u  p o w in ie n  b y ć  ze sp ó ł 
w ło s k i .  P o n ie w a ż  te g o  sa m e g o  d n ia  
w  T u r y n ie  o d b ę d z ie  s ię  m e c z  A C  
T o r  in o  — F C  M a g d e b u rg  ( w y lo s o ­
w a n y  w c z e ś n ie j) ,  J JE F A  n a  p o d s ta ­
w ie  a r t y k u łu  7 r e g u la m in u  r o z g r y ­
w e k  p u c h a r o w y c h ,  z m ie n i ła  m ie j ­
s ce  p ie rw s z e g o  m e c z u  J u v e n tu s — 
W id z e w  z T u r y n u  n a  Ł ó d ź .

P Z P N  z ło ż y ł  o d w o ła n ie  o d  t e j  d e ­
c y z j i .  N ie  o d n io s ło  t o  je d n a k  
s k u t k u .

Express Lotek 
5 —  22 —  24 —  28 —  29 

M ały Lo tek
I losowanie:

T —  18 —  21 —  34 —  35
I I  losowani^:

1 —  5 —  8 —  9 —  11
Końcówka banderoli: 9642

Duży Lotek płaci
Z a  w y g r a n e  z  6 t r a f ,  — 740 602 z l, 

z  5 t r a f .  p re m . — 740 602 z ł .  z 5 t r a f .  
z w y k ł .  — o k .  13 700 z ł, z 4 t r a f .  — 
325 z ł .  z 3 t r a f .  — 16 z ł ( lo s o w a n ie

w . . *  w ,  Z a  w y g r a n e  z 5 t r a f .  -  16 900 z l.
B ie la w s k i,  S tę p iń s k i ,  W o jd y r  i  N o -  t  4 t r a f .  -  738 zł, z 3 t r a f .  — 69 z ł 
w»««*» | ; k )  • ( lo s o w a n ie  I I ) .
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I CZW ARTEK,
9 P A Ź D Z IE R N IK A  '

DZIŚ:
Arnolda, Dionizego 

JUTRO:
P auliny, Franciszka

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE um ia r- 

kowane, temp. do 13 st. 
W iatry  um iarkowane, po­
łudniowo-zachodnie.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1003 h P a  (752,3 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  w z ro s t c iś n ie n ia .

DYŻURY

TEATRY

M U Z Y C Z N Y  —  „S tra s z m y  d w ó r ”  g. 
19; P O L S K I —  „ B io r ą  z to b ą  ś lu b ”  
g . 17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ C z y je  to  
•życie?”  g. 19.

KINA
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) Z o r r o ”  g.
15.30, w ł . ;  „ C o n s ta n s ”  g . 18, 20, p o i. ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ B i t w a  w  
w ą w o z ie ”  g . 9, 11.15, 13.30, ra d ź .;  
„ P r z e m in ę ło  z  w ia t r e m ”  g . 17, 21, 
U S A  ( c z w a r te k  1 p ią te k ) ;  D E L F IN  
( te l .  468-78) „ R y c e r z ”  g . 9, 11. 13.15, 
15.45. 18. 20.15. p o i.  ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ;  w  c z w a r te k  g o d z . 18 seans 
z a m k n .) ;  H U T N IK  (S to lc z y n )  „ P i ­
r a t ”  g. 18, m e k s .;  K O S M O S  ( te l.  
380-03) „ H a l r ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16.
18.15, 20.30. U S A  (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
M A R S  ( te l .  78-40-80) „ J a r z ę b in a  
c z e r w o n a ”  g . 16, p o i . ;  „ K o b r a ”  g.
18.15. 20.15, Jap .; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ P r z y g o d a  a r a b s k a ”  g. 17. a n g . ;  
„ P .  S .”  g . 19. N R D ; P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) „12  p ra c  A s t e r ix a ”  g. 14,
15.30, f r . ;  „ J a jo  w ę ż a ”  g. 17. 19.30,
R F N ; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ G r o ź ­
n y  m r ó w k o le w "  g . 10, 17. p o i. ;
„ P r z y g o d y  C a l in e c z k i”  g . 11, 12.30. 
14, 15.30, J a p .; „ A k t o r z y  p r o w in c jo ­
n a ln i ”  g . 18, 20, p o i. ;  „ P o l ic ja  d z ię ­
k u ję ”  g. 22, w ł .  ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ S z a n s a ”  g.
17.30, p o i . ;  „ Id e a ln a  p a ra ”  g . 19.30, 
U S A  ( c iw a r t e k  1 p ią te k ) ;  S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ S p o tk a n ie  na  
A t la n t y k u ”  g . 17.30, p o i. ;  „ U k o c h a ­
n a  ż o n a ”  g. 19.30, p o i . ;  T R A N S  —  
„ N o c e  i  d n ie ”  (cz . I ) ,  g. 17. 20, p o i. ;  
Z A M E K  —  „ S t r a c h  n a d  m ia s te m ”  g. 
18, f r . ;  B A J K A  (P o lic e )  „ D z ie d z ic ­
t w o ”  g . 17, 19. a n g . ;  B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  „ S a n  B a b ila  go dz . 
20”  g . 19, w ł . ;  D A R  (S ta rg a r d )  „ S ie  
d e m  d n i  s ty c z n ia ”  h is z p .;  „ C z ło w ie k  
z m a r m u r u ”  (cz . I  i  I I )  p o i. ;  I N A  
—  „ P o w r ó t  d o  d o m u ”  U S A : G R Y F  
( G r y f in o )  „ P r y w a tn e  p ie k ło ”  U S A ; 
R O B O T N IK  ( P y r z v Ce) „ K s ią ż e  1 że­
b r a k ”  p a n a m .; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  
„ D z ie ń  W is ły ”  o o l. ;  „P r z y g o d a  
a r a b s k a ”  a n g . ;  S Y R E N K A  (J a s ie n i­
c a )  „ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  g. 17, 
p o i. ;  „ P r o m  d o  S z w e c ji ”  g . 18, p o i. ;  
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ S z c z e k i 
I I ”  g . 18. U S A .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 - a  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . .  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o ­
k a z  Je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 11— 17; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 — G a le r ia  S z tu k i  
W s p ó łc z e s n e j —  P o ls k ie  m a la r s tw o  
w s p ó łc z e s n e  g . 11— 17: W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a : 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h .;  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  
rz e m io s ła  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  
P o ls k ie  w s p ó łc z e s n e  m a la r s tw o  m a ­
r y n is ty c z n e  g . 11—17: P L A C  R Z E ­
P IC H Y  — S t a r y  R a tu s z  — D z ie le  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i, „ N a s z  S z c z e c in ”  — d o ­
k u m e n ty  S 5 -le c ia  g. 11—17: Z A M E K  
B W A  — w y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  — 
„ D z ie c i  te g o  ś w ia ta ”  g. 10— !S: 
T E A T R  P O L S K I — fo y e r  —  w y ­
s ta w a  p la k a tu  o  te m a ty c e  a r c h i ­
t e k to n ic z n e j  (c z v n n a  p rz e d  s p e k ­
ta k le m ) ;  S A L O N  M E L O M A N A  — 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 —  r y s u n e k  
J a n u s z a  S . J a n o w s k ie g o  g. 11— 19.

S Z P IT A L E
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  
L u b e ls k ie j  1 ( d y ż u r  o g ó ln y ) ,  D Y ­
Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie ­
c h a  7; C H IR U R G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j  1, Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P io t r a  S k a r g i ;  W E W N Ę T R Z  
N Y  —  R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7  —  g. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g. 20—7; N a d  O d rą  18 — 
g . 8— 19; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g . 8—20.
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  I I  (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7A  —  te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 —  te l.  726-24; S T O Ł -  
C Z Y N , N a d  O d rą  2 0 — te ł.  239—422, 
P O D J U C H Y , p i.  W o ln o ś c i 5 — te l. 
612-820.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 -  R. 7—21.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14, 473-15 — 
g . 8— 19.
K O L E J O W A  — te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
899; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  - -  997; P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  —  981; P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I —  991; P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I —  992; P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  — 994; P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  — 986; P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 22-24-16: 
P O G O T O W IE  T V  — 356-9(1 1 359-5S.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I
16.25 D la  m ło d y c h  w id z ó w  —  „ T u r ­
n ie j  z a s tę p o w y c h ” . 15.55 O b ie k ­
t y w .  16.15 D z ie n n ik .  16.39 C z w a r te k  
T D C . 17.40 T V  M ło d y c h  p rz e d s ta w ia
—  sp o s ó b  ż y c ia .  18.05 „ Z  p o l ig o n o ­
w y c h  d r ó g ” . 18.50 D o b ra n o c . 19 S o n  
da . 19.30 D z ie n n ik .  20.i0 F i lm  p o i. 
„ W ś r ó d  n o c n e j c is z y ” . 22.10 D z ie n ­
n ik .  22.25 P e gaz. 23.10 K ro n d k a  K o n  
k u r s u  C h o p in o w s k ie g o .
P R O G R A M  I I
15.55 P r o g r a m  d n ia .  16 J ę z y k  
r o s y js k i .  16.30 J ę z y k  fra m c u s k i.  
17 P o r a d n ik  w ę d k a r s k i .  17.30 P o ­
p o łu d n ie  p rz y g o d y  i  p o d ró ż y . 1.9 
P io s e n k i ty g o d n ia .  19.10 K r o n ik a  
(S zez.). 19.30 D z ie n n ik .  20.10 N U R T — 
P o ro z m a w ia jm y .  20.40 N U R T  — P e ­
d a g o g ik a . 21.10 N U R T  — M a te m a ty ­
k a . 21.40 „24  g o d z in y ” . 21.50 „ K la p s ”
— m a g a z y n  f i lm o w y .  22.15 K in o  O k o  
P IĄ T E K
6.30 T T R  — m a te m a ty k a .  9 Ż o łn ie r z  
p o ls k i .  U  W y c h o w a n ie  o b y w a te l­
s k ie .  13.30 H o d o w la  z w ie r z ą t .  15.20 
N U R T  —  p e d a g o g ik a , 15.55 O b ie k ­
t y w .  16.15 D z ie n n ik .  16.30 „ P ią te k  
z P a n k r a c y m ” . 16.55 W  k r ę g u  ro d z i­
n y .  17.20 „ R o d z in a  P o ła n ie c k ic h " .  
18.40 R a d z im y  r o ln ik o m .  18.50 D o ­
b r a n o c . 19 T V  M ło d y c h  p rz e d s ta w ia .
19.30 D z ie n n ik .  20.10 T V  S tu d io  P rz e  
b o jó w .  21.05 S tu d io  8. 22.30 D z ie n ­
n ik .  22.45 K r o n ik a .  23.05 T V  S tu d io  
D e b iu tó w .
P R O G R A M  I I
10 „ R o d z in a  P o ła n ie c k ic h ” . 11.25 
G w ia z d o z b ió r .  16 Ję z . f r a n c u s k i .
16.30 J ę z . r o s y js k i .  17 D la  m ło d y c h
w id z ó w .  17.30 S t u d io  „ G a m a ” . 18.10 
„ M a łe  k in o ” . 18.30 S p o tk a n ia  l i t e ­
r a c k ie .  19 P io s e n k i ty g o d n ia .  19.10 
K r o n ik a  (S zez .). 20.10 „ W  m a ły m  
m ia s te c z k u ” . 21.30 „24 g o d z in y " .
21.45 „ T o  b y ło  o  n a s ” . 22.30 G w ia ­
z d o z b ió r .
U W A G A ;  Y V  z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  
d o k o n a n ia  z m ia n  w  p ro g ra m ie . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.45 P r o g r a m  m u z y c z n y .  16.15 „ P o w  
s ta ło  z r u i n ” . 17 W ia d o m o ś c i. 17.05 
G im n a s ty k a .  17.15 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  17.45 „ P a l i ć  m le k ie m ? ” .  18.15 
P rz e g lą d  ty g o d n ia .  18.45 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 Za 
p y t a jm y  p r o f .  K a u la .  19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r o b le m y .

’ 20.30 P r o g r a m  r o z r y w k o w o - in fo r m a -  
c y jn y .  21.15 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  22 
F i lm  T V  C S R S  „ D r o g a  d o  d o m u " .  
23 W ia d o m o ś c i.
P IĄ T E K
7.55 J ę z . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10.30 
R o z m a ito ś c i.  11.15 M a g a z y n  k u l t u ­
r a ln y .  11.45 Z a p y ta jm y  p r o f .  K a u ­
la .  H2.10 W ia d o m o ś c i.  16.30 P ro g ra m  
d n ia .  16.35 P r o g r a m  T V  b u łg a rs k ie j.  
W  W ia d o m o ś c ią  17.05 G im n a s ty k a .  
17.15 G r y  i  z a b a w y  d la  w s z y s tk ic h .
17.46 F i lm  T V  C S R S  „ P r a w o  r o d z i­
n y ” . 16.30 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 Ś w ia t  r o ś l in .  19.25 P r o g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 .S k a n d a ­
le  s ta re g o  B e r l in a ” . 21.20 S tu d io  
D re z n o . 21.35 K r o n ik a .  21-30 F i lm  
w ę g . „ G r a n ic e  m iło ś c i ” . 2S.0S W ia ­
d o m o ś c i.

d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  „ R e la k s ” . 
1S.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i .  17 A u d y c ja  p u b l ic y ­
s ty c z n a . 17.30 R a d io k u r ie r .  18.25 N ie  
t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.33 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 19.25 P a n o ra m a  p o ls k ie j  p io  
s e n k i.  19.40 T a ń c e  K u r p ió w  i  P o d ­
la s ia .  20 W ia d o m o ś c i i  in fo r m a c je  
d la  k ie r o w c ó w .  20.05 K r o n ik a  s p o r to  
w a . 20.15 W ie c z ó r  w  S tu d iu  „ G a ­
m a ” . 21.05 R e p o r ta ż  z  X  K o n k u r s u  
C h o p in o w s k ie g o . 22 Z  k r a j u  i  ze 
ś w ia ta .  22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  
22.23* B y d g o s z c z  na  m u z y c z n e j a n ­
te n ie .  23 W ita  W a s  P o ls k a . 0.11 N o c  
z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z K o s z a l in a . 
P R O G R A M  I I
14.10 O  z d r o w iu  d la  z d r o w ia .  14.25 
M u z y k a  M e n d e ls s o h n a . 15.20 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16 K ia  
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  16.10 M u  
z y k a  p o ls k a . X X  w ie k u .  16.40 I m ­
p u ls y  k o s m ic z n e . 17 T w a r z e  ja z z u .
17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  18 S p o łe c z ­
n e  a k tu a ln o ś c i  m u z y c z n e . 18.25 P le ­
b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 M is t rz o  
w ie  s w o je g o  w a r s z ta tu .  19 K o n c e r t  
w ie c z o rn y .  19.40 D ź w ię k o w y  p la k a t  
r e k la m o w y .  20 S tu d io  „R e la k s ” . 21 
B e la  B a r to k .  21.30 W ia d o m o ś c i i  
in fo r m a c je  s p o r to w e . 21.40 M u z y k a  
a n g ie ls k a . 22 K s ią ż k i,  k tó r e  na  w a s  
c z e k a ją . 22.30 W ie rs z e  R . A lb e r t i .
22.40 2  M e lp o m e n ą  p rz e z  w ie k i .  23.35 
C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 J a zz  na 
d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
14 L a u r e a c i  c h o p in o w s c y .  15.05 P o c z ­
tó w k a  d ź w ię k o w a  z P a ry ż a . 15.30 
B r a c ia  J a c k s o n  ra z e m  i  o s o b n o . 
16 G e ra rd  D u r r e l .  16.40 R e p o r ta ż  l i ­
te r a c k i .  17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 W s z y s tk ie  d r o g i  p r o w a ­
d z ą  d o  N a s h v i l le .  18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas re la k s u .  19 
U m rz e ć  ze  ś m ie c h u . 19.20 G r a  ze ­
s p ó ł S B B . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia  „ L a  
W a l ly ” . 19.50 ,,W  k r ę g u  e n ig m y ” . 
20 M in i- m a x .  20.45 D ia lo g i  f i lo z o f ie «  
ne  G . L e o p a rd ie g o . 21 R e m in is c e n ­
c je  m u z y c z n e . 22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w .  22.15 B lu e s  w c z o r a j  
i  d z iś . 22.45 B a l la d y  n a  w ib r a fo n  i  
o r k ie s t rę .  23 „ K a le n d a r z ”  — w ie r ­
sze . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a sne m . 
P R O G R A M  I V
13.15 M u z y k a . 18.20 Ś ro d o w is k o  
s p o h - p rz y r o d n .  13.50 T u  S tu d io  S te ­
re o . 14.45 „ F o lk o r is te n ”  N R D . 15.05 
P ó ł w ie k u  T e a t r u  P R . 16.05 N a u k a  
I  te c h n ik a  w  k r a ja c h  s o c ja l is t y c z ­
n y c h . 16.40 P A W . 17 O p e ra  i  b a le t .  
17.39 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 
P o s ta w y  i  w z o r y .  18.45 R a d ło w y  p o ­
r a d n ik  ję z y k o w y . .  19 S ły n n i  lu d z ie  
w  a n e g d o c ie . 19.30 R e p o r ta ż  z X  
K o n k u r s u  im .  F , C h o p in a . 20.50 H o ­
r y z o n ty  m u z y k i .  21.45 N o w e  n a g ra ­
n ia  r a d io w e . 22.15 D la  k r a j u  — zn a ­
c z y  d la  s ie b ie . 22.35 J a k  zo s ta ć  w y ­
n a la z c ą . 22.50 P ie ś n i P io t r a  C z a j­
k o w s k ie g o .
U W A G A : P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  
s o b ie  p r a w o  d o  z m ia n y  p ro g ra m u .

R A D I O
P R O G R A M  I
13.25 G r a  ze s o ó ł Z . N a m y s ło w s k ie ­
go . 13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 14 S tu -

Tradycyjny konkurs 
„300“

J U Ż  od  p a r u  la t  w  p a ź d z ie rn i­
k u ,  m ie s ią c u  o sz c z ę d n o ś c i, P K O  o - 
g ia sza  k o n k u r s  „300” . P o le g a  on  
n a  ty m ,  i i  d o  k o ń c a  te g o  m ie s ią ­
ca m o ż n a  w p ła c ić  lu b  z a d e k la ro ­
w a ć  m in im u m  309 z ł  w k ła d u  n a  
k s ią ż e c z k a c h  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  
o b ie g o w y c h , r a c h u n k a c h  o szczę dn o  
ś c io w o - r o z l ic z e n io w y c h  i  k s ią ż e c z ­
k a c h  S K O . P ie n ią d z e  t e  n ie  m o ­
g ą  b y ć  p o d e jm o w a n e  w  c ią g u  3 
m ie s ię c y , p o  t y m  te r m in ie  w e z m ą  
u d z ia ł w  lo s o w a n iu  n a g ró d  —  b o ­
n ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  (9150 s z t. 
o  w a r to ś c i  6 m in  z ł)  i  lo k a c y jn y c h  
(109 s z t. o w a r to ś c i  l  m in  z ł) .  W  
d r u g im  e ta p ie , p o  i  m ie s ią c a c h , 
o d b ę d z ie  s ię  k o le jn e  lo s o w a n ie  n a ­
g r ó d  w  p r z y p a d k u  p o z o s ta w ie n ia  
w k ła d u  d o  te g o  czasu . L o s o w a n e  
b ę d ą  s a m o c h o d y  oso bo W e —  F ia ­
t y  128 p  i  S y r e n y  (20 s z t.)  o r a *  t e ­
le w iz o r y  k o lo ro w e  „ J o w is z ”  (25 
sz t.) .

W p ła ty  i  d e k la r a c je  p r z y jm u je  
j j a i d y  o d d z ia ł P K O , a je n c je  z a k ła ­
d o w e  o ra z  n ie k tó r e  o d d z ia ły  N B P . 
T a m  r ó w n ie ż  m o ż n a  u z y s k a ć  w s z y ­
s tk ie  in fo r m a c je  n a  t e n  te m a t.

(su)

Milicja drogowa 
prosi świadków

14 W R Z E Ś N IA  o k o ło  g o d z . 20 n a  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  w  p o b liż u  
G łę b o k ie g o , z d ą ż a ją c y  w  k ie r u n k u  
ś ró d m ie ś c ia  s a m o c h ó d  o s o b o w y  
„V o lk s w a g e n ”  n r  r e j .  M W  9495 p o ­
t r ą c i ł  2 7 - ie tn ie g o  A n d r z e ja  K . ,  k tó  
r y  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u . 
Ś w ia d k o w ie  w y d a rz e n ia  p ro s z e n i 
są o  z g ło s z e n ie  s ię  w  K M  M O  —  
S z c z e c in , u l .  K a s z u b s k a  35 p o k . 13 
te i.  307-348 w  g o d z . • —X«. P o d  te n  
s a m  a d re s  (p o k . • ,  t e l .  307-341) p ro ­
s z e n i są te ż  ś w ia d k o w ie  w y p a d k u  
z  27 w rz e ś n ia .  O  g o d z . 6.0S na  u l.  
Ł a d y  —  r ó g  S z a r o tk i  „ m a lu c h ”  
S Z A  7499 p o t r ą c i ł  J a n a  Ł . ,  k t ó r y  
d o z n a ł c ię ż k ic h  o b ra ż e ń . M il i c ja  
p ro s i s z c z e g ó ln ie  o z g ło s z e n ie  s ię  
k ie r o w c y  o s o b o w e j „ S k o d y ” , p rz e d  
k tó r ą  J a n  Ł .  p r z e b ie g a ł t u ż  p rz e d  
w y p a d k ie m .

O P IE K U N K A  d o  da
k a  3 - le tn ie g o  od  15.3' 
19. te l.  451-39.

RÓŻNE

T E  I.E  P O G O T O W IE  —
22-38-32 M ie c z y s ła w  
U z n a ń s k i.
T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  
381-51.
T E L E P O G O T O W IE  —
in s ta lo w a n ie  a n te n  — 
C z e s ła w  G ą g a l& k i 612-639. 
F a c h o w o  — g w a ra n c ja .  
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i,  te l .  
212-71-46.
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  
22-66-81.
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z  445-38. 
C Y K L IN O W A N IE  —
W o jc ie c h  Z a k r o c k l  
352-45.
T R A N S P O R T . m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i —  H e n ­
r y k  K o z ło w s k i  765-58. 
N A P R A W A  lo d ó w e k ,  ęro 
te r e k .  o d k u r z a c z y  i t p . .  
t e l .  713-40 — Z b ig n ie w  
P o p ła w s k i.
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  —  E d -  
w a  r d  S k o c z e k , te l.  
233-501.
U S Ł U G I na  n o w o c z e ­
s n e j e le k tro d irą ż a rc e  —  
Z d z is ła w  Ż n in ie  w ie ź .
U n i i  L u b e ls k ie j  27. te i.  
703-07.
M Y J N IA  s a m o c h o d ó w  —  
M a d a łiń s k ie g o  5 ( ró w n o ­
le g ła  u l .  D ę b o w s k ie g o )  
—  J e r z y  K u b a ń s k i  —  
m y c ie  1 p o le r o w a n ie  
k a r o s e r i i  s a m o c h o d ó w  — 
c z y s z c z e n ie  w n ę t r z  i  t a -  
p ic e r k i  —  m y c ie  p o d ­
w o z i  i  s i ln ik ó w .  
Z A G I N Ą Ł  p ie s  ra s y  b e r  
n a r d y n  1 .5 - ro c z n y  z n a ­
la z c a  p ro s z o n y  je s t  o 
w ia d o m o ś ć , t e l.  22-64-32 
p o  16.
S P A N IE L  b r ą z o w y ,  
s ie rś ć  g ła d k a .  ja s n a  
c z u p r y n a ,  z g in ą ł 4.10. 
n a  P o g o d n ie . P ro s z ę  o d ­
p r o w a d z ić  za n a g ro d ą , 
u ł .  S ie m ir a d z k ie g o  9/6.

M A T R Y M O N IA L N E

D O K U C Z A  C i s a m o t­
no ść?  N a p is z : P r y w a tn e  
B iu r o  „V e m u s ”  K o s z a ­
l i n .  C z a rn ie c k ie g o  7. 
B ły s k a w ic z n ie  p rz e ś le ­
m y  k r a jo w e  o f e r ty .  
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  —  le k a rs tw e m  
n a  s a m o tn o ś ć . S zcze c in , 
u l .  Z u o a ń S k ie g o  6/8, 
te l.  22-33-22 g o d z . 9—17,

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  d o m . s ta n  
d o b r y ,  3 p o k o je ,  k u c h ­
n ia .  ła z ie n k a ,  o g rz e w a ­
n ie  e ta ż o w e , w o d a  na  
m ie js c u  1 z a b u d o w a n ia  
g o s p o d a rc z e . S ta n is ła w  
C zu b a  ra .  74-121 K r z y w in  
G r y f iń s te l,  u l .  P ę ln a  l * .

S P R Z E D A *

V O L K S W A G E N A  1200.
s ta n  d o b r y .  K i je w o ,  u l .  
R y s ia  16.
P IŁ Ę .  ż u r n w ik  b u d o w la ,  
n y .  r a d io - m a g n e to fo n  
k a s e to w y ,  p ł y t y .  te l.  
22-S3-96.
P U D E L K I  czarnue. 7 - ty -  
g o d n io w e . Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  24/5.

L O K A L E

W Y N A J M Ę  p o k ó j  s tu ­
d e n to w i.  te l.  22-34-72 po  
godw. 17.
D V T ó w  —  w o j .  S łu p s k . 
M ie s z k a n ie  d w u  p o k o jo ­
w e . k w a te r u n k o w e .  b a l­
k o n ,  z a m ie n ię  n a  po ­
d o b n e  w  w o l .  s z c z e c iń ­
s k im .  w ia d o m o ś ć  M a l-  
łe k .  u ł .  W o ń k a  p o t n e ­
g o  49/4. T e-tą  9 B y tó w .

N *E  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie .  M -4  3-
n o k o jo w e  w  G o rz o w ie  
W ’ k n . .  I  u le t r o  z a m ie ­
n ię  n a  t a k ie  sa m o  w  
S ta r g a rd z ie  P z e z e c lń . 
s k lm .  T n fo rm a e le . te t .  
S ta r g a rd  PR-9S w  g o d z . 
o d  I I  d o  18. c o d z ie n n ie .

Zarząd W ojewódzki L ig i Ochrony 
Przyrody w  Szczecinie 

z g łębokim  sm utkiem  powiadamia, 
źe 6.10. 1980 r. zm arł d ługoletni 
działacz i  p racow nik odznaczony 

Srebrną i  Z łotą Odznaką L ig i 
Ochrony Przyrody 

m gr inż.

Władysław Piszczatowski
Składamy

ęerdeczne w yrazy współczucia 
Rodzinie Zmarłego.

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 7.10. 1980 r. zm arł 

nasz kochany mąż, zięć. w u jek

Roman Jeliaszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się 10.10.1980 r. 
godzina 14.30 na Cmentarzu Cen­

tra lnym .
Pogrążeni w  sm utku

Z o n a , t e ś c io w a , r o d z i n a .

Elżbiecie Kasprzak
w yrazy współczucia 

* powodu śmierci

Matki
składują:

koleżanki i koledzy 
c Zakładu W łókien Chemicznych 

P o litechn ik i.

Marii Bartz
w yrazy głębokiego współczucia 

% powodu śm ierci

Męża
składają:

koleżanki i koledzy 
z Jednostki Obsługi 

Finansowo-Księgowej Szkół N r I.

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

Józefa Huka
długoletniego pracow nika PPH 
„C en tra li Rybnej*' w Szczecinie 

składa;
dyrekcja , Podstawowa Organiza­
c ja  Party jna , Rada, Zakładowa, 

Kom isja Robotnicza

.„Droga otw arta  do nieba 
Tyra co służą Ojczyźnie 

<J. Kochanowski) 
20 la t temu 

odeszła % doczesności 
M A R IA  M AR ZEŃ N A 

RZESZOWSKA
autorka lite ra ck ie j w e rs ji legend 
zachodniopomorskich oraz opowia­
dań, nowel 1 prac graficznych zw ią­
zanych z Ziem«« Szczecińską, Łuży- 

cami i  W ieligrodem. 
Wszystkim, k tó rzy  w dniu rocznicy 

z łożyli hołd Je j pamięci 
dziękuje

RO DZINA.

Księżom z para fy  pod wezwaniem 
M a tk i Boskie j Różańcowej «— G u- 
mieńce, koleżankom i kolegom 
z WPPMs i  PZF „C efarm ” , sąsiadom 
i  znajom ym  za okazane współczu­
cie, :a  kw ia ty  1 udział w ostatn iej 
drodze na w ieczny spoczynek naszej 

kochanej mamusi i babci 
śp.

Antoniny Janiszewskiej
serdeczne podziękowanie 

składa
pogrążona w  sm utku i  żałobie 

RO DZIN A.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I* *  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e ]  „ P r a s a — K s ią ż k a — R u c h ”  W Y D A W C A : K o m b in a t  W y d a w n lc z o - K o tp o r ta ż o w y  w  S z c z e c in ie . R E ­
D A K C J A :  n i tleldn P r u s k ie g o  8. TO 559 S z c z e c in , s k r .  o o c z t. 70-952. R e d a g u je  k o le g iu m .  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21. s e k r e t s r ia t  re t! n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  
467-21. dz. m ie js k i  182-33. da . e k o n o m .-m o rs k i 427-77, d z  s p o r to w y  379-50, dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 re d . p o ra n n a  (od  g o d z . 6* ?2 49-2S i  22-42-50. d a le k o p is y  22-40-18. 
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń . 70-350 S z c z e c in  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. t e l .  334-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  .P ra s a —K s ią ż k ą — R u c h ”  n a  te re n ie  
k r a ju  Z a tre ś ć  i t f  m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  IN F O R M A C J I  o  w a r u n k a c h  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  o d d z ia ły  R S W  .P ra s a — K s ią ż k ą — R u c h ”  
l u rz ę d y  p o c z to w e . C e n a  p r e n u m e ra tv  r o c z n e j 312 z ł. P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v s v łk l  za g ra n ic ę  p r z v jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  > W y d - w n ic tw  ul. T o w a ro w a  t l ,  
M-958 W a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  I l5 3 -2 0 !0 4 5 r l3 9 - łł;  p r e n u m e ra ta  ta  Jest d ro ższa  o d  p r e n u m e ra t^  k r a jo w e j  o 50 p ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  im ly w i -  
< tu a ln v c h  i  o  iOO p ro c . d ła  z ie c a J a c v c b  in s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  p r a c y .  N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Ponownie o szkole na Słonecznym

Wszyscy umyli ręce?
PROBLEM  szkolnictwa na osiedlu Słonecznym to temat 

dość często poruszany na łamach" „K u r ie ra ” . P rzypom nijm y, 
że liczące ok. 6 tys. mieszkańców osiedle pozbawione jest 
szkoły z prawdziwego zdarzenia, a chociaż mieszkańców stale 
przybywa, przez najbliższe 2 la ta niew iele zm ieni się w  tym  
zakresie. Bowiem  dopiero niedawno rozpoczęto budowę nowej 
szkoły (przy ul. T raw iaste j) i na pierwsze trudności natrafiono 
ju ż  na etapie form ow ania fundam entów tego obiektu.

W SZYSTKO  wskazuje więc L ^ S t e r ^ a S e f U - T w s ° £  
ana to, że nie ty lko  W  obecnym, kłe priorytety natychmiast się 
ale i  w  następnym roku szkol skończyły. N a w e t  samo U d o s tę p n ię -  

tiym  mieszkające w  blokach S < k u ‘S T y lJ S ,  
osiedla dzieci będą pobierać m o c y  mieszkańców osiedla S ton ecz  
naukę w  ramach istn ie jące j o- n e g o , którzy w sile os. i m _ osóó 

toecnie bazy, posiadającej zresz- C ^ rzą d kS ^L  R̂ l e g “ ‘“ «e?£Ó i 
tą wyraźnie prow izoryczny cha oczyścili budynek z pozostałość; 
ra k te r. Większość d z ie c i  jest P °  pracach budowlanych, 
bow iem  przewożona autobusa-
m i W PKM  (kursy specjalne) do 
odległe j o 10 km  szkoły pod-

SZKO LNICTW O  na Słonecz­
nym  to problem  wciąż nie roz­
wiązany (jak zresztą w ie le i<n-

stawow ej w K luczu, natomiast h apraw  teg0 osiedla)> w ia .
,?rU'  domo t “ . ^  pozostanie tak im¡pa zerowa oraz klasy I  i I I  

łącznie 9 oddziałów) korzystają 
% pomieszczeń znajdującego się 
m a terenie osiedla budynku

do 1982 roku, k iedy uruchom io- 
zostanie szkoła przy ul. 

T raw iaste j. Konieczne jest 
więc podejmowanie dalszych
działań (d to skutecznych!) 
zm ierzających do poprawienia 
sytuacji w  ramach istniejących 
możliwości.

(Jr)

a w o w y  p r o b le m  to  k w e s t ;  
c z e n ia  t e j  p la c ó w k i  w  s y s te -  
s z c z e c iń s k ie g c  — —

na przedszkole, a czasowo prze- 
wiiemonego ńa szkołę. Rozwią­
zania te, rzecz jasna, nie zado­
w a la ją  nikogo, ale są i tak n a j­
lepszym i z m ożliwych.

J E Ż E L I  je d n a k  ju ż  f u n k c jo n u ją  
p e w n e  ro z w ią z a n ia  za s tę p cze , to  
w s z e lk ie  m o ż l iw e  d o  z l ik w id o w a ­
n ia  u c ią ż l iw o ś c i  p o w in n y  b y ć  s ra w  
t t ie  u s u w a n e . T a k  je d n a k  n ie  je s t.  
S z k o ta  ( ta  w  p rz e d s z k o lu )  n a  S ło ­
n e c z n y m  b o r y k a  s ię  z r o z m a ity m i 
¡ k ło p o ta m i — część  % n ic h  t o  s p ra ­
w y  w rę c z  b a n a ln e .

P o d s ta w o w y  
« m ie s z c z e n ia  i
* n ie  s z c z e c iń s k ie g o  s z k o ln ic tw a .  
J e s t o n a  f i l i ą  S P  59, co  p r o w a d z i 
d o  n ie m o ż n o ś c i p o d e jm o w a n ia  sa ­
m o d z ie ln y c h  d z ia ła ń .  W  z w ią z k u  z 
t y r a ,  p r o b le m a m i n ie  d o  za Ł a tw i e- 
® ia  s ta ją  s ię  n p .s  b r a k  e le k t r y c z -  
w e e o  d z w o n k a , b r a k  e ta tu  d la  
w o ź n e g o , b r a k  te le fo n u ,  u s z k o d z o ­
n e  ( b o  b u d o w a n e  z n ie t r w a ły c h  e -  
le a n e n tó w )  to a le t y ,  n ie  u s z c z e lr i io -  
me o k n a  i  d r z w i ,  c o  s p r z y ja  u c ie c z ­
c e  c ie p ła ,  p r o w iz o ry c z n e  s z a tn ie , 
ł ł r a k  m o ż liw o ś c i e k s p o n o w a n ia  p ra c  
d z ie c ię c y c h , ( w y t a ń c z y ły b y  p rz e c ie ż  

n ie s k o m p lik o w a n e  u rz ą d z e n ia
k  o d p o w ie d n ie  l i s tw y ,  g a b lo tk i  

i t p . ) .  Ż a d n e j z t y c h  s p r a w  f i l i a  SP  
8» n ie  je s t  w  s ta n ie  z a ła tw ić  w e  
w ła s n y m  z a k re s ie .  T r u d n o  o c z y ­
w iś c ie  o c z e k iw a ć , a b y  p r o w iz o ry c z ­
n e j  p la c ó w c e  s z k o ln e j d la  n a jm ło d ­
s z y c h  d z ie c i n a d a n o  u p r a w n ie n ia  
*a m  u d z ie ln e j s z k o ły  p o d s ta w o w e j,  
a le  n ie  m o że  b y ć  o n a  t r a k to w a n a  
p o  m a c o s z e m u .

O rg a n iz o w a n ie m  t e j  p la c ó w k i  z a j 
fn o w a to  s ię  —  w  p e łn i  r o z u m ie ją c  
k ło p o t y  p ły n ą c e  z j e j  b r a k u  — 
w ie le  s z c z e c iń s k ic h  I n s t y t u c j i  i  u -

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 18.30 na  

«1, E m i l i i  P la te r ,  a u to b u s  „ B e r l i e t ”  
"W P K M  k ie r o w a n y  p rz e z  W ito ld a  N . 
p o t r ą c i ł  p rz e c h o d n ia  C z e s ła w a  B . , 
m ie s z k a ń c a  u l .  P a rk o w e j .  W s k u te k  
g w a łto w n e g o  h a m o w a n ia  w y w r ó ­
c i ła  s ię  i  d o z n a ła  o b ra ż e ń  p a sa że r­
k a  a u to b u s u , B a rb a r a  P . K a r e t k i  
p o g o to w ia  o d w io z ły  d o  s z p ita la  z a ­
r ó w n o  p rz e c h o d n ia  j a k  i  p a s a ż e rk ę

P ó ź n y m  w ie c z o re m  w  C h o c iw lu  
« a  n ie  o ś w ie t lo n e j  u l i c y  s ta ła  z a ­
p a r k o w a n a  n a  p o b o c z u , r ó w n ie ż  
» ie  o ś w ie t lo n a  c ię ż a ró w k a  m - k i  
„ S k o d a ” . W p a d ł n a  n ią  c a ły m  p ę ­
d e m  m o to c y k l is t a ,  2 4 - le tn i B o g u ­
s ła w  G ., k tó r e g o  . .E m z e tk a ”  r ó w ­
n ie ż  n ie  m ia ła  s p r a w n y c h  r e f le k ­
t o r ó w  1 S k u tk i  ja z d y  p o  o m a c k u  o -  
fc a z a ły  s ię  t r a g ic z n e :  B o g u s ła w  G ., 
m ie s z k a n ie c  w s i  B o b r o w n ik i,  p o ­
n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .

*  •  •
I r in y ,  t r a g ic z n y  w  s k u t k a c h  w y ­

p a d e k  d r o g o w y  w y d a r z y ł  s ię  na  
t r a s ie  G r y f ic e —R o tn o w o . P r z y s to ­
s o w a n y  d o  p rz e w o z u  m e b łi  c ię ż a ro  
w y  „ 2 u k ”  S Z D  5188 k ie r o w a n y  
p rz e z  w ła ś c ic ie la  J ó z e fa  K .  z  B a rz  
k o w ic  s k r ę c i ł  r a p to w n ie  w  b o k  i  
r o z b i ł  s ię  o  d rz e w o . K ie ro w c a  z g i­
n ą ł ,  d w u  c ię ż k o  r a n n y c h  p a sa że ­
r ó w  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

*  •  •
P R Z E D  d w o m a  d n ia m i p ó ź n y m  

w ie c z o re m , n a  Z a le w ie  S z c z e c iń ­
s k im ,  z  h o lo w n ik a  P R C iP  w y p a d ł  
za  b u r tę  m e c h a n ik  je d n o s t k i ,  50- 
le t r n  S te fa n  O ., m ie s z k a n ie c  u l.  
G rz e g o rz a  z S a n o k a . P o s z u k iw a n ia  
n ie  p r z y n io s ły  r e z u lt a tó w ,  d o p ie ro  
w c z o r a j  u d a ło  s ię  z w ło k i  w y ło w ić .

\V E  W S I P o łc h o w o  g m . K a m ie ń  
w y b u c h ł  p o ż a r  s to d o ły ,  s ta n o w ią ­
c e j  w ła s n o ś ć  S K R  K a m ie ń .  S p ło ­
n ą ł  d a c h , p ło d y  r o ln e .  S t r a t y  sza­
c u je  s ię  n a  70 ty a . z ł.

N A  M IN I-K IE R M A S Z U
w arzyw nym  u  zbiegu u lic  
Wojciecha i  Jagie llońskie j 
można zaopatrzyć się w  
szatkowaną kapustę, świe­
że ka la fio ry , burak i, ś liw ­
k i, jabtka i  włoszczyznę. 
Wiele z tych  ziemnych plo 
dów popakowanych jest w  
większe woreczki S i  10 kg 
z m yślą oczywiście o tych  
paniach domu, k tóre  p rzy­
gotow ują domowe zapasy 
na zimę.

Fot. Z. Jodkowski

Nierytm iczne dostawy i kiepska jakość szkła

Szyba -  problem poważny

Browar
wzmoże kontrolę

K I L K A  d n i  te m u  p is a l iś m y  o 
m o c n o  z a n ie c z y s z c z o n y c h  b u te lk a c h  
z  p iw e m , ja k ie  t r a f i ł y  d o  r ą k  k o n ­
s u m e n tó w .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  P i  
w o w a rs k o -S ło d o w n ic z e  z a re a g o w a ­
ł y  n a  k r y t y k ę  i  w  r e d a k c j i  z n a ­
la z ła  s ię  p a n i  te c h n o lo g . B u te lk a  
z  „ w k ła d k ą ”  z o s ta ła  z a b ra n a , a 
B r o w a r  o b ie c a ł w z m ó c  k o n t r o lę .

J e d n o c z e ś n ie  w y ja ś n io n o  n a m , że 
o s o b a  s p ra w d z a ją c a  n.a e k r a n ie  
c z y s to ś ć  b u te le k  n ie  zaw sze  je s t  w  
s ta n ie  w  p o rę  z a u w a ż y ć  o s ia d łe  
n a  d n ie  n ie c z y s to ś c i,  g d y ż  w  c ią ­
g u  g o d z in y  p rz e d  j e j  o c z a m i p r z e ­
s u w a  s ię  20 ty s .  b u te le k .  T e  n a ­
p e łn ia n e  p iw e m  w y k o n a n e  są z 
c ie m n e g o  s z k ła ,  t r u d n ie j  z a te m  d o ­
s tr z e c  w  n ic h  b r u d .  N ie m n ie j  m a ­
m y  n a d z ie ję ,  że k w e s t ia  z o s ta ła  n a ­
p r a w d ę  p o w a ż n ie  p o tr a k to w a n a  1 
s k a r g  te g o  r o d z a ju  b ę d z ie  m n ie j. . .

<d>

Spektakle
„Romea i Julii"
— odwołane

Z  P O W O D U  c h o r o b y  a k t o r ó w  
T e a t r  P o ls k i  o d w o łu je  s p e k ta k le  
„R o m e a  t  J u l i i "  z  9, 10 i  11 b m . 
Z a  b i le t y  w y k u p io n e  n a  8 p a ż d z ie r  
n ik a  k a s a  z w ra c a  p ie n ią d z e . B i l e ­
t y  n a  9 p a ź d z ie rn ik a  w a ż n e  b ę d ą  
w  d u /k i 13 l is to p a d a ,  z  10 p a ź ­
d z ie rn ik a  — 14 lis to p a d a ,  a z  11 
p a źd z  e r n ik a  — 13 lis to p a d a .

JESIENNE SZARUGI tuż tuż a i o zim ie"trzeba zacząć m y­
śleć. N ic  więc dziwnego, iż od ponad miesiąca bardzo wzrósł 
popyt na usługi szklarskie. Zabezpieczenie piwnicznego o- 
k ienka, wstaw ienie nowej szyby w miejsce pękn ięte j staje się 
nakazem chw ili, bo też wieczory i  noce coraz chłodniejsze i 
nawet sprawnie funkcjonujące ogrzewanie nie pomoże, jeś li 
ciep ło  będzie uciekać z domu.

PO TENTATEM  świadczącym 
usługi w  tym  zakresie w  na­
szym mieście jest Spółdzielnia 
Pracy Szklarzy. Czy obecnie 
może ona sprostać zadaniom, 
czy też k lienc i odchodzą z je j 
zakładów z kw itk iem ?

Na razie sytuacja nie jest 
jeszcze tak zła, aby nie p rz y j­
mowano zlecanych usług do re ­
a lizac ji, ale już rysu ją  się po­
ważne trudności. W ynika ją  one 
nie z braku fachowców lecz z 
niedostatku szkła, głównie tego 
na jbardzie j poszukiwanego — 
służącego do szklenia okien. Te­
goroczne zamówienie spółdzie l-’ 
n i opiewało na 210 tys. m kw. 
szkła (wszystkich gatunków i 
grubości, służącego tak do za­
opatrzenia warsztatów usługo­
w ych ja k  i  do produkcji, g łów ­
nie luster). Tymczasem przy­
dzielono 140 tys. m  kw . szkła 
z czego do dziś dostarczono 
spółdzielni 96 tys. m kw . A 
więc znacznie m n ie j niż je j za­
k łady faktycznie go potrzebują.

S Z C Z E G Ó L N IE  ź le  p rz e d s ta w ia  
s ię  s y tu a c ja  je ś l i  c h o d z i o  s z k ło  
g ru b o ś c i 3 m m  ( c z y li  s z y b y ) .  O b e c ­
ne  za p a s y  są ju ż  n a  w y c z e r p a n iu ,  
a  ro z m o w y  z  H u tą  „ K u n ic e ”  n ie  są 
z b y t  p o m y ś ln e  — k o le jn e j  d o s ta w y  
m o ż n a  s p o d z ie w a ć  s ię  p o  17 t a i .  
J e s t je szcze  p e w n a  i lo ś ć  s z y b  d o  
o k ie n  w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  (sze ­
r o k o ś ć  50 c m ), n a to m ia s t  w  n o w y c h  
b lo k a c h  p o tr z e b n e  je s t  s z k ło  s z e r­
sze  (70 c m )  1 te g o  b r a k .

T e n  d e f ic y t  m a te r ia ło w y  p o g łę ­
b ia  z ła  ja k o ś ć  p rz y s y ła n e g o  s z k ła  
e o  p o w o d u je  s p o r y  p r o c e n t  o d p a ­
d ó w . T r u d n o  je d n a k  s ię  d z iw ić ,  
i t  k l ie n c i  n ie  g o d z ą  s ię  n «  s z y b y  
ze  s k a z a m i, „ f a la m i ”  i t p . ,  k t ó r e  
z n ie k s z ta łc a ją  o b ra z , k ie d y  p a t r z y  
s ię  p rz e z  o k n o . T o te ż  z n a c z n a  część 
te g o  s z k ła  m u s i b y ć  o d rz u c o n a .

N a  r a z ie  p o d  d o s ta tk ie m  je s t  t y l ­
k o  s z k ła  o r n a m e n to w e g o  — s łu ż ą ­
c e g o  d o  s z k le n ia  d r z w i  w  m ie s z ­
k a n ia c h  o ra z  z b r o jo n e g o  —  n a d a ją ­
c e g o  s ię  n a  s z y b y  w  o k ie n k a c h  p iw  
n ic z n y c h . J e d n a k ż e  n a  o b a  te  r o ­
d z a je  p o p y t  je s t  m n ie js z y .

S p ó łd z ie ln ia  o t r z y m a ła  ju ż  p r z y ­
d z ia ł  n a  I V  k w a r ta ł .  J e s t o n  n iż s z y  
n iż  o c z e k iw a n o  —  11 ty s .  m  k w . ,  
a le  d o ty c h c z a s  n ie s te t y  d o  Szcze­
c in a  n ie  t r a f i ł o  z  te g o  p r z y d z ia łu  
je szcze  n ic .  T y m c z a s e m  c z w a r ty  
k w a T ta ł s ię  z a c z ą ł. P o trz e b a  r ó w ­
n ie ż , a b y  ja k o ś ć  te g o  s z k ła  b y ła  
le p s z a  n iż  d o ty c h c z a s o w a , g d y ż  
je ś l i  z  t e j  z b y t  m a łe j  i lo ś c i je szcze  
20 c z y  n a w e t  40 p ro c . t r z e b a  b ę ­
d z ie  o d r z u c ić  (a t a k  s ię  j u ż  w  p r z y  
p a d k u  o k r e ś lo n y c h  tr a n s p o r tó w  
n ie je d n o k r o tn ie  z d a rz a ło ) , t o  s y tu a ­
c ja  u le g n ie  z n a c z n e m u  p o g o rs z e -

TR ZEBA natomiast s tw ie r­
dzić, iż wprowadzona w  ub. ro .

O tw a rta  d la w szystk ich

Giełda rzeczy używanych 
w  OK Huty „Szczecin”

N IE D A W N O  p is a l iś m y  o  p ię k n e j  —  C h c ia łb y m  —  m ó w i p a n  K a s -  je s t  b a rd z o  p o tr z e b n a  i  g ie łd a  s p o t 
i  u d a n e j im p r e z ie  z o ig a n iz o w a n e j  p r z y k  — a b y  g ie łd a  w y p a d ła  d o b -  k a  s ię  z p e łn ą  a p ro b a tą  m ie s z k a ń -  
n a  w a r s z a w s k im  o s ie d lu  „ S łu ż ę -  rz e , a b y  w s z y s c y  j e j  u c z e s tn ic y  c ó w  S z c z e c in a .
w ie c ” . C h o d z i o g ie łd ę  p r z e d m io -  b y l i  z a d o w o le n i.  M a m  t ro c h ę  d o -  T e r m in  g ie łd y  u s ta lo n o  n a  n a j -  
t ó w  u ż y w a n y c h ,  k tó r e  w ła ś c ic ie le -  ś w ia d c z e n ia  w  o r g a n iz a c j i  im p r e z ,  b liż s z ą  n ie d z ie lę ,  12 bm . w  s a la c h  
w i  s ię  ju ż  n ie  p r z y d a ją  a le  m o g ą  S ądzę te ż , że w ła ś n ie  m ie s z k a ń c y  k lu b u  p r z y  u l .  K o ś c ie ln e j  51. P o -  
je s z c z e  p rz e z  p e w ie n  cza s  s łu ż y ć  S to lc z y n a , S k o lw in a  i  G o lę c in a  b y l i  t r w a  o n a  11 g o d z in  o d  go dz . 9 d o  
in n y m .  W  n a s z y c h  d o m a c h  z n a jd u -  ze w z g lę d u  na  o d d a le n ie  t y c h  d z ie l -  20. M o ż n a  b ę d z ie  ta m  s p rz e d a ć , k u ­
ją  s ię  p rz e c ie ż  łó ż e c z k a  z k t ó r y c h  n ic  od  c e n tr u m  p o s z k o d o w a n i i  p ić ,  w y m ie n ić ,  z l ic y to w a ć  b ą d ź  o d -  
d z ie c i ju ż  w y r o s ły  , b u t y ,  w ó z k i ,  r z a d z ie j n iż  i n n i  b r a l i  u d z ia ł w  c ie -  d a ć  s p r z ę t  t u r y s t y c z n y ,  m u z y c z n y , 
n a r ty ,  n a m io ty ,  ł y ż w y ,  r o w e r y ,  h u -  k a w y c h  im p re z a c h ,  a  te ra z  b ę d z ie  u rz ą d z e n ia  k u c h e n n e  z g r u p y  ,.1001 
la jn o g i,  s a n k i,  t e le w iz o r y ,  p ł y t y ,  g ie łd a  d la  w s z y s tk ic h  n a  ic h  w ła ś -  d ro b ia z g ó w ” , d r o b n e  m e b le , u b r a -  
k s ią ż k i ,  r a d ia ,  lo d ó w k i ,  w ę d k i ,  j a -  n ie  te re n ie .  C h cę  a b y  ze sp ó ł m u -  n ia ,  lo d ó w k i ,  te le w iz o r y ,  b u ty ,  o d -  
k ie ś  d r o b n e  m e b le , z  k t ó r y m i  e h ę t -  z y c z n y  u a t r a k c y jn i ł  w s z y s tk im  k u rz a c z e , k s ią ż k i  i t p . ,  i t d .  
n ie  b y ś m y  s ię  r o z s ta l i.  t r a n s a k c je ,  z o r g a n iz u je m y  ta k ż e  N a m  id e a  ta k ie j  g ie łd y  w y d a je

T e o re ty c z n ie  t a k ie  p r z e d m io ty  b u fe t .  B ę d z ie  te ż  rz e c z o z n a w c a  z s ię  r ó w n ie ż  s łu s z n a . J u ż  d z is ia j  za 
m o ż n a  s p rz e d a ć  W  k o m is ie ,  a le  W P H W , k t ó r y  p o m o że  w  w y c e n ie  te m  z a c h ę c a m y  s z c z e c in ia n  dc 
p rz e c ie ż  n ie  z a w s z e - je s t  ta m  m ie j -  n ie k tó r y c h  p rz e d m io tó w . u c z e s tn ic tw a  w  t e j  im p r e z ie .  W  n a -
sce a k u r a t  n a  n a sze  rz e c z y  i  n ie  s z y c h  d o m a c h  z c a łą  p e w n o ś c ią
zaw sze  z a m ia r  te n  n a  s k u te k  w ie lu  P e rs o n e l h u tn ic z e g o  k lu b u  z a a n -  z n a jd u je  s ię  w ie le  r z e c z y  d o m o w n l 
r ó ż n y c h  t r u d n o ś c i  —  d o c h o d z i d o  g a ż o w a ł s ię  ju ż  m o c n o  w  o r g a n iz a -  k o m  ju ż  n ie p o tr z e b n y c h ,  a le  w  d o -  
r e a l iz a c j i .  W y d a je  s ię  z a te m , że  c ję  I  J e s ie n n e j G ie łd y  R z e c z y  U ż y -  b r y m  s ta n ie  i  p r z e d m io ty  te  z  p o -  
w a rs z a w s k i p o m y s ł j e s t  g o d z ie n  n a  w a n y c h .  J u ż  te ra z  m y ś l i  s ię  w ię c  w o d z e n ie m  je szcze  m o g ą  s łu ż y ć  in -  
ś la d o w n ic tw a .  P o  n a s z e j p u b l ik a c j i  c o  r o b ić  z p r z e d m io ta m i je ś l i  i c h  - n y m . W y k o r z y s ta jm y  w ię c  s w o ią  
n a  te n  te m a t  z g ło s i ł  s ię  d o  n a s  w ła ś c ic ie le  n ie  bę dą  w y r a ż a l i  c h ę c i sza n sę  i  o d  ra z u  z a b ie r z m y  s ię  d o  
k ie r o w n ik  D K  H u ity  „S z c z e c in ”  z a b ra n ia  i c h  ze sob ą  w  ra z ie  b r a k u  „ in w e n t a r y z a c j i ”  w  s z a fa c h , s c h o w  
— M a r ia n  K a s p r z y k ,  k t ó r y  p r a g n ie  k u p c ó w .  J e s t m o ż liw o ś ć  ic h  l l e y t a -  k a c h  i  p iw n ic a c h .  L ic z y m y  n a  sze - 
ta k ą  w ła ś n ie  g ie łd ę  z o rg a n iz o w a ć  w  c j i  b ą d ź  p rz e k a z a n ia  K o m i te to w i  r o k i  u d z ia ł  s z c z e c in ia n  w  t e i  c ie -  
h u tn ic z y m  k lu b ie  p r z y  u l .  K o ś c ie ł-  P o m o c y  S p o łe c z n e j.  W s z y s c y  z a in -  k a w e j  im p r e z ie .  D o  z o b a c z e n ia  w  
n e j  31. te re s o w a n i tw ie r d z ą ,  że in i c ja t y w a  n ie d z ie lę  o  g o d z . 9 i (w y s )

ku form a usług szklarskich w  
domu klien ta  przyję ła się już 
na dobre. Dwa zakłady: n r 9 
przy ul. Jagiellońskiej i  n r 10 
przy ul. Obrońców Stalingradu 
nie narzekają na brak zamó­
wień. N ie m ieliśm y także sy­
gnałów od klien tów , aby usłu­
gi by ły  tu  świadczone źle lub  
nieterm inowo. Jak nas poin­
fo rm ow ał zastępca prezesa 
Spółdzielni Pracy Szklarzy Ta­
deusz Janus, od zlecenia do 
wykonania usługi nie m ija  w ię­
cej niż trzy  dni. Chyba, że cho­
dzi o specjalne ga tunki szkła 
(np. przydymione), wówczas 
te rm in  może być nieco dłuższy, 
Czy jednak na dłuższą metę 
tak będzie nie wiadomo, szkła 
bowiem brakuje coraz bardziej, 
a z pustego to i Salomon nie 
naleje. ( s u )

Ruch na ul. Eskadrowej
W  O S T A T N IM  o k re s ie  m o ż n a  za ­

o b s e rw o w a ć  s p o r y  r u c h  n.a u l .  
E s k a d r o w e j.  T o  w y w r o t k i  S z c z e c iń ­
s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t I n ­
ż y n ie r y jn y c h  p rz y w o ż ą  t u  n a d m ia r  
z ie m i z in n y c h  b u d ó w , z ie m ia  ta  
b ę d z ie  w y k o r z y s ta n a  d o  z b u d o w a ­
n ia  s p o so b e m  b e z in w e s ty c y jn y m  
d r u g ie j  je z d n i  u l .  E s k a d r o w e j o d  
M o s tu  C ło w e g p  d o  u l .  L e s z c z y n o ­
w e j .  W  s u m ie  p ra c e  te  z a jm ą  s p o ro  
cza su . J a k  p o in fo r m o w a ł na s  d y ­
r e k to r  P rz e d s ię b io rs tw a  E k s p lo a ta ­
c j i  D ró g  i  M o s tó w , W it o ld  G o w in  
—  p o w in n y  z o s ta ć  z a k o ń c z o n e  w  
1984 r .  (su )

Nowe ceny owoców, 
warzyw i grzybów
P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  w  

S z c z e c in ie  u s ta l i ła  n o w y  c e n n ik  
o w o c ó w , w a r z y w  i  g r z y b ó w  su szo ­
n y c h ,  o b o w ią z u ją c y  w  S z c z e c in ie  
o d  d z iś :  z ie m n ia k i  k g  5 z ł,  b r z o s k w ł 
n ie  k g  38 z ł,  g r u s z k i  L u k a s ó w k a  
i  B o n k r e ta  12 i  24 z ł,  g r u s z k i  o d ­
m ia n  p o z o s ta ły c h  18 i  18, ja b łk a  I  
g r .  c e n o w e j 9 i  18 z ł ,  I I  g r .  c e n o w e j 
8 i  14 z ł,  I I I  g r .  c e n o w e j 11 z ł,  ś l iw ­
k i  w ę g ie r k i  6 i  11 z ł,  w in o g r o n a  
w ie lk o o w o c o w e  30 z ł,  d ro b n o o w o c o -  
w e  25 z ł,  z  im p o r tu  35 i  30 z ł,  b u ­
r a k i  o b c in a n e  6 z ł.  c e b u la  o b c in a ­
n a  I ł  i  18 z ł,  c h r z a n  o g r o d o w y  20 
i  32 z l, fa s o la  s z p a ra g o w a  14 i  20 z ł.  
k a la f i o r y  s z t. 7, 10, i  14 z ł,  k a p u s ta  
b ia ła  k g  4 i  8 z ł ,  k a p u s ta  c z e rw o n a  
i  w ło s k a  5,50 i  9 z ł,  m a r c h e w  o b ­
c in a n a  4 i  7 z ł ,  n a ć  k o p e r k u  pę ­
c ze k  4 z ł. o g ó r k i  k w a s z e n ia k i k g  7 
i  14 z ł,  o g ó r k i  s z k la r n io w e  30 z ł,  
k o n s e r w o w e  16 z ł,  p a p r y k a  c z e rw o ­
na  22 z ł,  z ie lo n a  i  ż ó łta  20 z ł,  p ie ­
t r u s z k a  z n a c ia  7 z ł, p ie t r u s z k a  o b ­
c in a n a  17 z ł,  p o m id o r y  g r u n to w e  22 
i  38 z ł,  s z k la r n io w e  28 i  45 z ł,  p o r y  
11 i  15 z ł,  c z o s n e k  70 i  110 z ł,  r z o d ­
k ie w k a  p ę c z e k  (15 s z t.)  6 z ł .  s a ła ta  
g ł.  4, 5 i  7 z ł ,  s e le r  o b c ia n a n y  k g  
17 z ł,  s e le r  z n a c ią  ,7 z ł, w ło s z c z y z ­
n a  p ę c z e k  7,50 z ł,  k a p u s ta  k w a s z o ­
n a  k g  15 z ł, o g ó r k i  k w a s z o n e  26 z ł,  
p ie c z a r k i  65 i  80 z ł. C e n y  d o ty c z ą  
p r o d u k tó w  n ie  o c z y s z c z o n y c h  i  n ie  
o p a k o w a n y c h .  G r z y b y  s u szo n e  —• 
lu z e m : b o r o w ik  s z la c h e tn y  c a ły  k g  
860 z ł, 1 250 z ł i  1 600 z ł ( k la s a  e x t r a ) ,  
b o r o w ik  s z la c h e tn y  k r o jo n y  720 z ł,

PO z ł i  1 300 z ł ( k la s a  e x t r a ) ,  p o d -  
V - b e k  b r u n a tn y  c a ły  480 i  610 z ł,  

p o d g rz y b e k  b r u n a tn y  k r o jo n y  480 i  
i  10 z ł.  k o ź la rz  (b a b k a )  c a ły  350 i  
410 z ł,  k o ź la rz  (b a b k a )  k r o jo n y  300 
i  400 z l,  k o ź la r z  c z e r w o n y  c a ły  300 
i  400 z ł. k o ź la r z  c z e r w o n y  k r o jo n y  
300 i  400 z ł. P r z y  s p rz e d a ż y  g r z y ­
b ó w  s u s z o n y c h  p a c z k o w a n y c h  —  d o  
l ic z ą  s ię  k o s z t to r e b k i  fo l io w e j .

Notatnik szczeciński
O  D Z iS  o  g o d z . 19 K lu b  „R e m e ­

d iu m ”  z a p ra s z a  n a  s p o tk a n ie  z d c  
J e r z y m  S u ró w k ą  z  c y k lu :  „ K r a j ,  
lu d z ie ,  o b y c z a je ” . B ę d ą  to  w s p o m ­
n ie n ia  t u r y s t y c z n e  z I r a n u ,  I r a k u  ł  
J o r d a n ii ,  b o g a to  i lu s t r o w a n e  k o lo ­
r o w y m i  p r z e ź ro c z a m i.  J e d n o c z e ś n ie  
k lu b  in fo r m u je  s ta ły c h  b y w a lc ó w ' 
K lu b u  S e n io ra , że z d n ie m  1<5 '~rn .  
z a ję c ia  b ę d ą  o d b y w a ły  s ię  w  k a ż ­
d ą  ś ro d ę .

O  10 b m . o  g o d z . 19 w  . K lu b ie  
D K F  p r z y  S to w a r z y s z e n iu  P A X  (u l.  
M a r ia c k a  6/8) o d b ę d z ie  s ię  p r o je k ­
c ja  f i lm u  p ro d , w ę g ie r s k ie !  o t .  
„ N ie d z ie la  p a ź d z ie rn ik o w a ” . W p ro ­
w a d z e n ie  d o  d y s k u s j i  —  re d . A d a m  
H o ro s z c z u k . W s tę p  w o ln v .

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  p ra c  to ro w y c h  na  a-l. 

M . B u c z k a  w  n o c e  9/10 i  10/11 b m . 
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  1 i 5 z o -


